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WYNIKI EKSPERYMENTU PROCESOWEGO POZWOLIŁY PROKURATURZE PRZEDSTAWIĆ 
ZARZUTY GRABARZOWI Z ELBLĄGA. PRACOWNIKA ZAKŁADU POGRZEBOWEGO OSKARŻA SIĘ 

O DWUKROTNĄ PRÓBĘ OGRABIENIA ZWŁOK. ZARZUCA MU SIĘ RÓWNIEŻ ZNIEWAŻENIE ZWŁOK. 
GROZI MU DO 8 LAT WIĘZIENIA. \6
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NIERUCHOMOŚCI
 BEZGORSETU 

NIE DAJMY SIĘ 
NABRAĆ NA SZYBKIE 
PRZEMIANY \15

DYSCYPLINARKA 
DLA ADWOKATA \5

ŁĄCZĄ TRADYCJĘ 
Z NOWOCZESNOŚCIĄ \14

TO BYŁ NAJWIĘKSZY 
KONWÓJ Z POMOCĄ \7

CUKRZYCA DOBIERA SIĘ 
DO DZIECI \9

TOPNIEJE PRZEWAGA 
STOMILANEK \22

WODA I BŁOTO 
WSZĘDZIE. CO TO 
BĘDZIE? \23

POWSTANIE LISTA 
HAŃBY \24
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PREZYDENT WŁOCH Z ORDEREM ORŁA BIAŁEGO
Prezydent Andrzej Duda przyznał Order Orła Białego prezydentowi Włoch Sergio Mattarelli oraz Order Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej I Klasy córce prezydenta 
Włoch Laurze Mattarelli.

I
nformację o odznaczeniu 
prezydenta Włoch oraz 
jego córki na Twitterze 

przekazała KPRP. 
Przebywający od nie-

dzieli w Polsce z ofi cjalną 
wizytą prezydent Włoch 
spotkał się z prezydentem 
Andrzejem Dudą i  jego 
małżonką Agatą Korn-
hauser-Dudą.

Rozmowy prezydentów, 
jak zapowiadał szef prezy-
denckiego Biura Polityki 
Międzynarodowej Marcin 
Przydacz, miały dotyczyć 
m.in. spraw politycznych 
oraz współpracy na forach 
międzynarodowych pomię-
dzy Polską a  Włochami. 
Jak przypomniał Przydacz, 
niedługo w Wilnie ma od-

być się szczyt NATO. „Wło-
chy są ważnym partnerem 
także w  ramach NATO. 
Kwestie bezpieczeństwa 
i wzmacniania wschodniej 
fl anki NATO, w tym Polski, 
będą jednym z elementów 
tej dyskusji” –  zaznaczył 
prezydencki minister.

Prezydent Włoch pod-
czas wizyty odwiedzi też 

Kraków i  muzeum nie-
mieckiego nazistowskiego 
obozu zagłady Auschwitz; 
w  Warszawie natomiast 
spotka się jeszcze m.in. 
z  premierem Mateuszem 
Morawieckim, marszałek 
Sejmu Elżbietą Witek oraz 
z marszałkiem Senatu To-
maszem Grodzkim.
 ŹRÓDŁO: PAP

ORLEN Z POMOCĄ USA ZBUDUJE 
REAKTORY ATOMOWE
Amerykański EXIM Bank deklaruje 3 mld dol., a agencja DFC – 1 mld dol. na rozwój reaktorów BWRX-300 w Polsce przez 
spółkę Orlen Synthos Green Energy – poinformował wczoraj ambasador USA Mark Brzezinski. W ambasadzie USA 
w Warszawie podpisano listy intencyjne w tej sprawie.

J
ak wskazano, list 
intencyjny z EXIM 
Bankiem mówi o 3 
mld dol. finanso-

wania projektu, natomiast 
list z  DFC (Development 
Finance Corporation) 
– o możliwości wsparcia 1 
mld dol. budowy dwóch 
pierwszych elektrowni 
z reaktorami BWRX-300, 
zaprojektowanych przez 
fi rmę GE Hitachi Nuclear 
Energy (GEH).

„Polska potrzebuje no-
wych rozwiązań energe-
tycznych, by ochronić się 
przed wpływami Rosji, 
by spełnić zobowiązania 
klimatyczne i  napędzać 
rozwój gospodarki. Fir-
ma GE Hitachi to zaufany 
partner, który może do-
starczyć takich rozwiązań” 
–  ocenił ambasador USA 
Mark Brzezinski.

Prezes PKN Orlen Da-
niel Obajtek –  obecny 
podczas uroczystości 
podpisania listów inten-
cyjnych między amery-
kańskimi EXIM Bankiem 
i  Development Finance 
Corporation a  spółką Or-
len Synthos Green Energy 
(OSGE) –  zapowiedział, 
że jeszcze w poniedziałek 
poda pierwsze, wstępne 
lokalizacje dla reaktorów 
BWRX-300 w Polsce. Jak 

się okazało, znajdują się 
one w  pobliżu Ostrołęki, 
Włocławka, Stawów Mo-
nowskich koło Oświęci-
mia, Dąbrowy Górniczej, 
Nowej Huty, Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej Tar-
nobrzeg –  Stalowa Wola 
oraz okolic Warszawy.

„Daniel Obajtek za-
strzegł, że miejsca te będą 
musiały być poddane trwa-
jącym ok. dwa lata bada-
niom. Kolejne wstępne lo-
kalizacje zostaną podane 
pod koniec roku” – dodał 
prezes PKN Orlen, który 
zwrócił uwagę, ze Polska 
będzie drugim państwem 
po Kanadzie, gdzie po-
wstanie reaktor SMR 
(mały jądrowy reaktor 
modułowy). „Myślę, że ten 
reaktor powstanie na prze-
łomie 2028-2029. To jest 
dobra informacja dla całej 
gospodarki. To jest bardzo 
szybkie tempo” –  ocenił 
Daniel Obajtek, który za-
znaczył, że małe reaktory 
nie wykluczają inwestycji 
w  duży reaktor. „To jest 
energetyka jądrowa, która 
się uzupełnia. Można to 
szybko budować” – dodał 
Daniel Obajtek.

Prezes PKN Orlen poin-
formował, że w  inwesty-
cjach w SMR wezmą udział 
polskie fi rmy. „To jest około 

300 fi rm, które będą zaan-
gażowane w procesy inwe-
stycyjne” – powiedział Da-
niel Obajtek. Według niego 
podpisanie „tak ważnych 
listów” przez banki, przez 
agencje amerykańskie, które 
są kontrolowane przez ame-
rykański rząd, przez Kon-
gres pokazuje, „że techno-
logia SMR jest technologią 
możliwą do implementacji, 
możliwą do zrealizowania”. 
„Myślę, że zaczęcie tej inwe-
stycji nastąpi w  ciągu 2-3 
lat” – ocenił.

Jak wskazano we wczo-
rajszej informacji OSGE, 
chęć zaangażowania w pro-
jekt budowy fl oty reakto-
rów SMR wyraziły także 
polskie banki: PKO BP, 
Pekao, BGK oraz Santan-
der Bank Polska.

Wsparcie EXIM Banku 
i  DFC ogłosił ambasador 

Stanów Zjednoczonych 
w  Polsce Mark Brzeziń-
ski podczas uroczystości 
z  udziałem m.in. przed-
stawicieli amerykańskie-
go Kongresu z  przewod-
niczącą Komisji Energii 
i  Handlu Cathy McMor-
ris Rodgers. „tex”EXIM 
i  DFC to rządowe insty-
tucje fi nansujące rozwój 
amerykańskiej gospodarki 
i ekspansję amerykańskich 
przedsiębiorstw. Wspiera-
jąc wdrożenie technologii 
BWRX-300 w Polsce, in-
stytucje te potwierdzają 
duży potencjał budowy 
reaktorów od GE Hitachi 
na całym świecie” – zazna-
czono w informacji OSGE.

Zwrócono uwagę, że małe 
reaktory modułowe (SMR) 
mogą stać się ważnym ele-
mentem polskiego miksu 
energetycznego, dostar-

czając stabilną i bezemisyj-
ną energię. „SMR-y będą 
ważnym elementem trans-
formacji energetycznej 
Polski, zastępując węgiel 
oraz pokrywając znaczny 
wzrost zapotrzebowania 
na energię elektryczną spo-
dziewany w nadchodzących 
dekadach” – dodano.

„Prezes Synthosu Michał 
Sołowow podkreślał pod-
czas uroczystości, że de-
klarowane w listach inten-
cyjnych pieniądze posłużą 
do finansowania amery-
kańskiego wkładu w pro-
jekt. Planujemy zbudować 
fabrykę komponentów do 
tego typu reaktorów w Eu-
ropie” – dodał Sołowow.

Prezes Orlen Synthos 
Green Energy Rafał Kas-
prów, cytowany w  infor-
macji, zauważył, że EXIM 
Bank i DFC należą do klu-
czowych instytucji fi nanso-
wych na świecie. Według 
niego zaangażowanie tak 
renomowanych podmio-
tów w  projekcie budowy 
SMR-ów to „dowód na 
olbrzymie znaczenie tego 
projektu nie tylko dla 
Polski, ale i dla rzędu Sta-
nów Zjednoczonych”.

23 marca bieżącego roku 
w Waszyngtonie podpisa-
no umowę na współfi nan-
sowanie rozwoju SMR-a 

zaprojektowanego przez 
GEH. OSGE oraz pierwsi 
klienci z Ameryki Północ-
nej – kanadyjskie Ontario 
Power Generation (OPG) 
oraz należący do rządu fe-
deralnego USA koncern 
Tennessee Valley Authori-
ty (TVA) – zobowiązali się 
wyłożyć 400 mln dol. na 
przygotowania projektu 
uniwersalnej części elek-
trowni (standard design) 
z  reaktorem BWRX-300 
oraz szczegółowych pro-
jektów wykonawczych 
(detailed design) m.in. dla 
budynku reaktora wraz ze 
znajdującymi się wewnątrz 
urządzeniami, wliczając re-
aktor.

OSGE rozpoczął proces 
prelicencjonowania, skła-
dając w  lipcu 2022 roku 
do Prezesa Państwowej 
Agencji Atomistyki wnio-
sek o wydanie ogólnej opi-
nii w  sprawie technologii 
BWRX-300. Firma pro-
wadzi też analizy dotyczące 
lokalizacji dla planowanej 
floty reaktorów BWRX-
300 – według niej pierwsza 
elektrownia będzie gotowa 
przed końcem bieżącej de-
kady. Szczegóły dotyczące 
planowanych lokalizacji 
zostaną przedstawione 
w kwietniu bieżącego roku.
 ŹRÓDŁO: PAP

Elektrownia jądrowa
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KTO DOSTANIE A, MOŻE IŚĆ DO WOJSKA
Choć od piętnastu lat nie ma już poboru, to co roku tysiące mężczyzn i kobiet staje do kwalifi kacji wojskowej, która jest 
obowiązkowa. Ci, którzy są zdrowi, otrzymują kategorię A i są uznawani za zdolnych do czynnej służby wojskowej.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

W
czoraj ruszy-
ła kwalifikacja 
wojskowa, któ-
ra potrwa do 21 

lipca. Przed powiatowy-
mi komisjami lekarskimi 
w kraju stanie ok. 230 ty-
sięcy młodych ludzi, a  w 
naszym województwie 
ponad 10 tysięcy, w  tym 
prawie 7 tysięcy rocznika 
podstawowego –  a  więc 
urodzonych w 2004 roku. 
Do kwalifi kacji stanie też 
kilkaset pań, które mają 
wykształcenie przydatne 
w wojsku, a więc np. pielęg-
niarki, psycholożki. Każda 
z tych osób się dowie, czy 
może służyć w wojsku, po 
czym z  urzędu zostanie 
przeniesiona do rezerwy 
pasywnej. I dla większości 
z nich na tym zakończy się 
kontakt z wojskiem. 

Kwalifi kacja jest po to, 
żeby sprawdzić, kto jest 
zdrowy i  może służyć 
w wojsku. Kto dostanie ka-
tegorię A, może iść do woj-
ska, ale nie ma obawy, że 
osoby z kategorią A pójdą 
tam od razu, bo mundur 
założą tylko ochotnicy. 

— Do wojska trafi ą tyl-
ko ci, którzy tego chcą 
—  mówi płk Artur Li-
chończak, szef Centralne-
go Wojskowego Centrum 

Rekrutacji Ośrodka Za-
miejscowego w Olsztynie, 
zachęcając gorąco do wstę-
powania do armii. — Woj-
sko, szczególnie w naszym 
regionie, cieszy się bardzo 
dużą popularnością. Dziś 
co siódmy żołnierz dobro-
wolnej zasadniczej służby 
wojskowej pochodzi z War-
mii i Mazur. 

Pierwszym krokiem, żeby 
zostać żołnierzem, jest 
kwalifi kacja wojskowa. A tą 
przepustką otwierającą 
drogę do służby wojskowej, 
ale też do pracy w innych 
służb mundurowych, np. 
policji, jest kategoria A. 
Tę średnio ostatnimi laty 
otrzymuje ok. 90 proc. sta-
wiających się przed komi-
sje lekarskie. I młodym lu-
dziom zależy na tym, żeby 
dostać kategorię A, choć 
kiedyś, jeszcze kilkanaście 

lat temu, było odwrotnie 
– wtedy wielu chciało mieć 
kategorię E lub D. 

 — Wojsko zmieniło się na 
korzyść: nie ma przymusu, 
nie ma tego lęku, agresji 
u młodych ludzi, że muszą 
iść do wojska. Jest mniej 
strachu przed wojskiem 
— mówi internista Maria 
Andrzejewska, przewodni-
cząca Powiatowej Komisji 
Lekarskiej, która wczoraj 
zaczęła pracę w Starostwie 
Powiatowym w Olsztynie. 

Za przeprowadzenie 
kwalifi kacji wojskowej na 
terenie powiatu (miasta na 
prawach powiatu) odpo-
wiada starosta (prezydent 
miasta), a  ogłaszana jest 
przez wojewodę na obsza-
rze województwa. 

 — Wszyscy widzimy, jak 
wygląda sytuacja geopo-
lityczna, w związku z  tym 

musimy jak najlepiej być 
przygotowani do obrony 
naszej ojczyzny. A  wiemy 
doskonale, że główny cię-
żar tej obrony spocznie 
na Wojsku Polskim, które 
musi mieć do tego odpo-
wiednio przygotowanych 
żołnierzy —  podkreślił 
wczoraj na konferencji 
w sprawie kwalifi kacji woj-
skowej wojewoda Artur 
Chojecki. Wojewoda za-
apelował do młodych lu-
dzi, aby z należytą powagą 
podeszli do kwalifikacji 
wojskowej, żeby stawili się 
na badania lekarskie, które 
określą, w jaki sposób naj-
lepiej mogą przysłużyć się 
naszej ojczyźnie.

W tym roku nowością 
na kwalifi kacji wojskowej 
jest obecność psychologa 
w  składzie komisji lekar-
skich. Zgodnie bowiem 

z obowiązującą od ubiegłe-
go roku ustawą o obronie 
ojczyzny podczas kwalifi -
kacji są przeprowadzane 
testy psychologiczne. 

—  Psycholog na komisji 
jest potrzebny po to, żeby 
stwierdzić zaburzenia, 
które mogą stanowić za-
grożenie, jeżeli taka oso-
ba psychicznie zaburzo-
na znajdzie się w  wojsku 
—  tłumaczył swoją rolę 
w komisji lekarskiej w ol-
sztyńskim starostwie To-
masz Domin, psycholog 
kliniczny. 

Wśród tych, którzy sta-
nęli wczoraj do kwalifi ka-
cji wojskowej w starostwie 
powiatowym w Olsztynie, 
był Igor Frączek. Czy chce 
być żołnierzem?

— Za wcześnie na taką 
decyzję — powiedział nam 
Igor Frączek. —  Na razie 
chcę zdać maturę, w  pla-
nach mam studia. A  jeśli 
wojsko, to ewentualnie 
WOT, bo w weekendy mam 
czas i można pogodzić służ-
bę z pracą i nauką. 

 Podobnie uważa też Da-
wid Szul. 

— Jeśli wojsko, to ra-
czej w  formie weekendo-
wej, a więc bardziej WOT 
— stwierdził młodzieniec. 

Mimo że służba w  woj-
sku jest dobrowolna, to 
kwalifikacja wojskowa 
jest obowiązkowa. Za nie-
stawienie się przed komisją 
grozi grzywna i trzeba też 

się liczyć z tym, że można 
zostać doprowadzonym 
przez policję. Jednak takie 
przypadki są sporadyczne. 

— Stawienie się na kwa-
lifi kację to jest budowa-
nie potencjału osobowe-
go obrony naszego kraju 
—  podkreśla płk Lichoń-
czak. — To jest wkład każ-
dego z  nas w  budowanie 
silnej i bezpiecznej Polski. 
A bezpieczeństwo jest pod-
stawą wszystkiego. 

KATEGORIE ZDOLNOŚCI 
DO SŁUŻBY WOJSKOWEJ:
— kategoria A: zdolny do 

czynnej służby wojskowej, 

z wyłączeniem zawodowej 

służby wojskowej wojskowej, 

a także zdolność do odbywa-

nia służby zastępczej;

— kategoria B: czasowo 

niezdolny do czynnej służby 

wojskowej w czasie pokoju, 

co oznacza, że aktualny stan 

zdrowia nie pozwala na peł-

nienie tej służby;

— kategoria D: niezdolny 

do czynnej służby wojskowej 

w czasie pokoju, z wyjątkiem 

niektórych stanowisk służ-

bowych przeznaczonych dla 

terytorialnej służby wojsko-

wej;

— kategoria E: trwale i cał-

kowicie niezdolny do służby 

wojskowej w czasie pokoju 

oraz w razie ogłoszenia mobi-

lizacji i w czasie wojny. Osoba 

taka nie będzie podlegała już 

obowiązkowi wojskowemu.

W WILCZYM SZAŃCU WYROŚNIE LAS PRZYJAŹNI
29 kwietnia po raz kolejny społecznicy z kilku krajów posadzą kilka tysięcy drzew wokół hitlerowskich bunkrów w Gierłoży. Ideą jest przesłanie pokoju.

O
rganizatorami ak-
cji są Nadleśnictwo 
Srokowo, Centrum 

Wolontariatu w Kętrzynie, 
IPA Region Kętrzyn oraz 
Samorząd Miasta Kętrzyn. 
Do Ośrodka Edukacji Hi-
storyczno-Przyrodniczej 
„Wilczy Szaniec” przyjedzie 
młodzież z  kilku krajów. 
— Las Przyjaźni to piękna 
inicjatywa, która stała się 
już tradycją łączącą ludzi 
w  obliczu tak smutnych 
i  tragicznych wydarzeń 
naszego życia. To inicjaty-
wa, która pomimo różnic 
wiekowych, językowych 
i kulturowych pozwoli zro-
zumieć, jak ważny jest po-
kój, wolność i szacunek dla 

drugiego człowieka i  jak 
wielką rolę w  życiu czło-
wieka odgrywa przyroda 
— mówi Zenon Piotrowicz, 
nadleśniczy Nadleśnictwa 
Srokowo. —  Posadzone 
drzewa przetrwają długie 
lata. Wyrośnie z nich pięk-
ny, gęsty las i to właśnie on 
ma być symbolem długo-
trwałej przyjaźni pomiędzy 
narodami — dodaje.

W wydarzeniu wezmą 
udział m.in. Słowacy, 
Czesi, Litwini, Ukraińcy 
i  oczywiście Polacy. Będą 
to m.in. uczniowie z  Li-
ceum im. Adama Mickie-
wicza w  Wilnie, harcerze 
z  Chorągwi Wileńskiej, 
Młodzieżowa Drużyna Po-

żarnicza z czeskiej Svietlej 
Hory oraz przebywająca 
obecnie w  naszym regio-
nie ukraińska młodzież 
i uczniowie Zespołu Szkół 
z  Ukraińskim Językiem 
Nauczania w Górowie Iła-

weckim. —  Zapraszamy 
wszystkich, którzy mają na 
względzie piękno naszej 
krainy i pielęgnują pamięć 
o takich miejscach jak Gier-
łoż. Nie pozwólmy, aby hi-
storia zatoczyła koło i żeby 

ktoś decydował o  naszym 
być lub nie być. Pokażmy 
że nie jest nam obcy i obo-
jętny temat wojny, zagłady, 
zniszczenia, nienawiści. 
Uzbrojeni w szpadle, dobry 
humor i zapał do pracy po-
sadzimy kolejne drzewa pa-
mięci. Niech będzie nas jak 
najwięcej — zachęca Janusz 
Mazurkiewicz z  Centrum 
Wolontariatu w Kętrzynie.  

Jak będzie przebiegała 
akcja? Społecznicy spotka-
ją się o godz. 9 w Kętrzynie 
pod Ratuszem, skąd wyja-
dą do Gierłoży. Rozpoczę-
cie prac na miejscu jest 
zaplanowane ok. godz. 10. 
W  planie jest posadzenie 
kilku tysięcy sadzonek. 

Organizatorzy proszą o za-
branie własnych szpadli, 
część zapewnią leśnicy. 
Całość zakończy ok. godz. 
13 wspólne ognisko z po-
częstunkiem. Goście będą 
mogli również m.in. zwie-
dzić obiekt z  przewodni-
kiem. — Na pewno będzie 
też puszka kwestarska, do 
której będziemy zbierać 
pieniądze na cel charyta-
tywny. Jaki to będzie cel? 
Poinformujemy niedługo 
— dodaje Mazurkiewicz. 

W ubiegłym roku ponad 
300 osób posadziło ok. 
5000 dębów. W tym roku 
liczba chętnych już prze-
kroczyła 500.

WOJCIECH CARUK
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WAŻĄ SIĘ LOSY REFERENDUM W BARTOSZYCACH

PRZEZ LIDLA CHCĄ ODWOŁAĆ 
WÓJTA GIETRZWAŁDU

Minął tydzień, odkąd inicjatorzy przeprowadzenia referendum ws. odwołania burmistrza Bartoszyc ze stanowiska zakończyli zbieranie podpisów mieszkańców pod 
wnioskiem w tej sprawie. W Krajowym Biurze Wyborczym trwa weryfi kacja sygnatur – część z nich odrzucono.

Przeciwnicy budowy Centrum Dystrybucyjnego Lidla niedaleko Sanktuarium Maryjnego w Gietrzwałdzie nie poddają się. 
W poniedziałek zakończyli zbieranie podpisów pod wnioskiem o referendum i odwołanie wójta gminy. Zaskarżyli też zgodę 
budowalną wydaną przez starostwo.

W
e wtorek 11 kwiet-
nia minął termin 
zbiórki podpisów 

mieszkańców Bartoszyc 
pod wniosek o  przepro-
wadzenie referendum ws. 
odwołania burmistrza 
Bartoszyc przed upływem 
kadencji. Przed święta-
mi do Krajowego Biura 
Wyborczego Delegatura 

Elbląg inicjatorzy prze-
prowadzenia referendum 
dostarczyli odpowiedni 
wniosek zawierający wię-
cej niż wymagane zapisami 
prawa 1770 sygnatur zwo-
lenników przeprowadzenia 
głosowania. Już wiadomo, 
że część z nich jest nieważ-
na. Jak bowiem wynika 
z ostatnich informacji prze-

kazanych przez inicjatorów 
referendum, odrzucono 
co najmniej 56 głosów „ze 
względu na brak praw wy-
borczych”. 

Podpisy odrzucono m.in. 
z powodu podania adresu 
innego niż adres zameldo-
wania. Inne wskazane błę-
dy w danych to nieczytelne 
dane lub błędny PESEL.

„Czekamy z niecierpliwoś-
cią na dalsze losy zliczania 
głosów poparcia. Na tym eta-
pie zaliczono 960 podpisów” 
— poinformowali inicjatorzy 
referendum w Bartoszycach 
na profi lu w mediach spo-
łecznościowych. 

Dlatego podpisy w tej spra-
wie były zbierane do ostatniej 
chwili, określonej prawem. 

Przypomnijmy, w  środę 
5 kwietnia elbląska dele-
gatura Krajowego Biura 
Wyborczego poinformo-
wała nas, że „został złożony 
wniosek o przeprowadzenie 
referendum ws. odwołania 
burmistrza Bartoszyc przed 
upływem kadencji”. Zbiera-
nie podpisów zakończyło się 
11 kwietnia. Pod wnioskiem 

podpisało się ponad 1900 
mieszkańców miasta. Od 
tego dnia Komisarz Wybor-
czy ma 30 dni na weryfi ka-
cję złożonych podpisów. Je-
śli wszystko pójdzie zgodnie 
z prawem, będzie mógł ogło-
sić termin przeprowadzenia 
referendum, które wtedy 
odbyłoby się najprawdopo-
dobniej w sierpniu.  RAZ

STANISŁAW 

KRYŚCIŃSKI

s.kryscinski@

gazetaolsztynska.pl

W
  poniedziałek 
rano donieśli-
śmy jeszcze tro-
chę podpisów. 

W  sumie dostarczyliśmy 
ich około 700 —  mówi 
Jacek Więcek, jeden z ini-
cjatorów referendum 
w Gietrzwałdzie.

— Pełnomocnik grupy 
referendalnej dostarczył 
w poniedziałek rano dwie 
karty z  podpisami. Trwa 
weryfi kacja zarówno no-
wych podpisów, jak i tych, 
które były dostarczone 
wcześniej —  informuje 
Piotr Sarnacki, dyrektor 
Delegatury Krajowego 
Biura Wyborczego w  Ol-
sztynie.

Żeby referendum mogło 
się odbyć, inicjatywa jego 
przeprowadzenia musi być 
udokumentowana podpi-
sami 10 procent miesz-
kańców gminy. W  przy-
padku Gietrzwałdu to 525 
podpisów. Pełnomocnik 
grupy referendalnej do-
starczał je na raty. Osta-
teczny termin skomple-
towania podpisów minął 
17 kwietnia.

— Teraz mamy tydzień 
na ich weryfi kację — przy-
pomina dyrektor olsztyń-
skiej delegatury KBW.

O inicjatywie przepro-
wadzenia referendum 
w  Gietrzwałdzie stało 
się głośno dwa tygodnie 

temu, kiedy policja — na 
polecenie prokuratury 
— przeszukała dom Jacka 
Wiącka. Śledczy szukali 
podpisów pod wnioskiem 
o  przeprowadzenie refe-
rendum. Mieli je zabrać. 
Nie wiedzieli, że podpisy 
dzień wcześniej trafi ły do 
komisarza wyborczego.

Kiedy pełnomocnik 
grupy referendalnej po-
informował dziennikarzy 
o  przeszukaniu w  swoim 
domu, sprawą zaintere-
sowały się media ogólno-
polskie. Śledczy nadal nie 
informują o  szczegółach 
sprawy. Przypominają 
jedynie, że przeszukanie 
i  żądanie wydania list 
z  podpisami wynikało 

z  prowadzonego przez 
nich śledztwa.

— Policja wykonała czyn-
ności na zlecenie proku-
ratury w związku z podej-
rzeniem użycia podstępu 
podczas sporządzania do-
kumentów dotyczących 
wniosku referendalnego 
—  mówi prokurator Da-
niel Brodowski, rzecznik 
prokuratury okręgowej 
w Olsztynie.

Zdaniem wójta Gietrz-
wałdu podstęp polegał 
na wprowadzaniu w błąd 
co najmniej kilkudziesię-
ciu osób, które podpisały 
się pod wnioskiem o refe-
rendum. Oszukani mieli 
zgłosić się do urzędu 
gminy po pomoc, a urzęd-

nicy złożyli doniesienie 
do prokuratury.

— Mieli wyłudzać podpi-
sy, że są przeciw smrodowi 
z biogazowni albo w związ-
ku z  ruchem TIR-ów, ale 
nie wspominali o  refe-
rendum —  twierdzi Jan 
Kasprowicz, wójt Gietrz-
wałdu.

O tym, że przeszuka-
nie i  próba przejęcia list 
z  podpisami pod wnio-
skiem o  referendum jest 
poważnym nadużyciem, 
jest przekonany m.in. Je-
rzy Szmit, prezes Funda-
cji im. Piotra Poleskiego, 
który interweniował w tej 
sprawie u ministra spraw 
wewnętrznych i prokura-
tora generalnego Zbignie-

wa Ziobro. Jego zdaniem 
była to próba ingerowania 
w demokratyczny proces, 
którym jest prawo do ini-
cjatywy referendalnej.

— To bardzo niebez-
pieczny precedens. Dlate-
go napisałem list otwarty 
do ministra w tej sprawie 
— stwierdza Jerzy Szmit.

— Ze swojej strony za-
skarżyłem przeprowa-
dzone przez prokuraturę 
czynności. Skarga trafi ła 
do Prokuratury Generalnej 
— dodaje Jacek Wiącek.

Inicjatywa referendalna 
jest prowadzona w cieniu 
sporu o budowę w gminie 
centrum dystrybucyjnego 
sieci sklepów Lidla. Wójt 
jest entuzjastą pomysłu, 

a  jego przeciwnicy twier-
dzą, że tak wielka inwe-
stycja jest zagrożeniem 
zarówno dla krajobrazu 
kulturowego, jak i funkcjo-
nowania Sanktuarium Ma-
ryjnego w Gietrzwałdzie.

— Inwestycja jest pla-
nowana na terenie nale-
żącym nie do gminy, a do 
prywatnego właściciela 
—  przypomina Jan Kas-
prowicz.

— Kiedy pomyślę o set-
kach TIR-ów, które będą 
codziennie jeździły pod 
naszym nosem, to dosta-
ję gęsiej skórki. To już 
nie będzie ten Gietrz-
wałd, który znamy — ar-
gumentuje Jacek Wiącek. 
— A to wszystko w pobliżu 
miejsca, które jest znane 
z  objawień Matki Bożej 
— dodaje.

— To wielka szansa dla 
gminy, a kościół nie ma nic 
przeciw tej inwestycji — ri-
postuje Jan Kasprowicz.

— Plan zagospodarowa-
nia przestrzennego zmie-
niony na potrzeby budowy 
Lidla ma wady — przeko-
nuje Jacek Wiącek.

— Z planem jest wszyst-
ko w porządku. Starostwo 
wydało już pozwolenie na 
budowę —  argumentuje 
Jan Kasprowicz.

— Kilka rodzin sąsia-
dujących z placem przy-
szłej budowy zaskarżyło 
wydanie tego pozwole-
nia i  sprawa trafiła do 
rozstrzygnięcia do wo-
jewody —  stwierdza Ja-
cek Wiącek.
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PRAWO

DYSCYPLINARKA DLA ADWOKATA
Paweł K., znany jako adwokat od „trumien na kółkach” ma nowe kłopoty. Adwokacki sąd dyscyplinarny ukarał go naganą 
i grzywną. To kolejna kara nałożona na mężczyznę oskarżonego o spowodowanie wypadku, w którym zginęły dwie kobiety.

STANISŁAW 

KRYŚCIŃSKI

s.kryscinski@

gazetaolsztynska.pl

P
roces o  spowodo-
wanie wypadku to-
czy się przed Sądem 
Rejonowym w  Ol-

sztynie. Sprawa ma me-
dialny wydźwięk w związku 
z bulwersującymi wpisami 
oskarżonego, które Paweł 
K. umieścił niedługo po 
tragicznym wypadku. Bli-
scy ofi ar mają mu za złe, 
że dzień po tragedii nagrał 
i zamieścił w mediach spo-
łecznościowych fi lm, w któ-
rym stwierdził, że „to była 
konfrontacja bezpiecznego 
samochodu z  trumną na 
kółkach i  między innymi 
dlatego te kobiety zginęły”.

Swój wpis opatrzył ko-
mentarzem, że niektórzy 
są zadowoleni, bo „kupi-
li sobie auto za 3 tys. zł”. 
Paweł K. „doradzał też”, 
żeby nie jeździć starym 
samochodem. Po fali kry-
tyki, która przetoczyła się 
przez media, Paweł K. 
usunął wpisy i  przepro-
sił bliskich ofiar. Zdążył 
jednak narobić sobie kło-
potów swoimi kolejnymi 

wypowiedziami i wpisami 
w  social mediach. Wypo-
wiadał się w nich m.in. na 
temat kompetencji i pracy 
sędziów. To spowodowało, 
że zachowaniem prawni-
ka zajęły się adwokackie 
sądy dyscyplinarne.

Za wypowiedź o  „trum-
nach na kołach” sąd dy-
scyplinarny łódzkiej Izby 
Adwokackiej zawiesił 
Pawła K. na 16 miesięcy 
w wykonywaniu czynności 
zawodowych. Za zamiesz-
czenie w internecie zdjęcia 
z samochodu świadczącego 

o znacznym przekroczeniu 
dopuszczalnej prędkości 
otrzymał karę 8400 zł. Za 
obrazę sędziów Sądu Ape-
lacyjnego w Łodzi w inter-
netowym komentarzu sąd 
korporacyjny nakazał mu 
zapłacić grzywnę około 
28 tys. zł i zakazał na 5 lat 
szkolenia aplikantów.

 Teraz Sąd Dyscyplinarny 
w  Warszawie zatwierdził 
prawomocnie dwa wcześ-
niejsze wyroki łódzkiego 
sądu dyscyplinarnego wo-
bec Pawła K. dotyczące 
obrażenia Prokuratury 

Okręgowej w  Łodzi oraz 
sędziów Sądu Apelacyj-
nego w  Łodzi. W  pierw-
szym przypadku sąd dy-
scyplinarny skazał go na 
4-miesięcznie zawieszenie 
w  pełnieniu obowiązków 
zawodowych oraz prze-
proszenie Prokuratury 
Okręgowej w  Łodzi. Po-
nadto przez trzy lata nie 
będzie mógł być patronem 
dla aplikantów.

 Na tym nie koniec no-
wych zawodowych kłopo-
tów Pawła K. Sąd dyscy-
plinarny przy Okręgowej 

Radzie Adwokackiej w Ło-
dzi skazał go za absencję 
bez usprawiedliwienia na 
rozprawie w Sądzie Okrę-
gowym w Łodzi. Prawnik 
otrzymał naganę. Musi 
też pokryć koszty postę-
powania dyscyplinarne-
go i  postępowania przed 
sądem dyscyplinarnym 
w wysokości 3 tys. zł. Ten 
werdykt jest jeszcze nie-
prawomocny.

Proces karny kontro-
wersyjnego adwokata 
miał rozpocząć się już 
w  połowie lutego. Został 
przesunięty na koniec 
miesiąca ze względu na 
śmierć matki oskarżone-
go. Paweł K. na otwarciu 
procesu pojawił się w to-
warzystwie dwóch męż-
czyzn, których przedstawił 
jako swoich ochroniarzy. 
Nie przyznaje się do winy. 
Grozi mu do ośmiu lat 
więzienia. Sąd wyznaczył 
następny termin rozprawy 
na 10 maja.

Przypomnijmy. Do tra-
gedii doszło 26 września 
2021 roku. Paweł K. je-
chał mercedesem trasą 
z Barczewa na Jeziorany. 
Razem z  rodziną wracał 
z wesela infl uencerki. Zda-

niem prokuratury do wy-
padku doszło, bo przekro-
czył podwójną linię ciągłą, 
zjechał na przeciwny pas 
i zderzył się z prawidłowo 
jadącym z przeciwka audi 
80. Zginęły dwie kobiety.

Śledczy z  Prokuratury 
Okręgowej w  Olsztynie 
uważają, że Paweł K. 
umyślnie naruszył zasady 
bezpieczeństwa w  ruchu 
lądowym. Po wypadku 
Paweł K. został poddany 
testom na obecność nar-
kotyków. Badanie wykaza-
ło obecność kokainy. Śla-
dy narkotyku były jednak 
zbyt małe, żeby postawić 
mu zarzut prowadzenia 
pod ich wpływem. Adwo-
kat odpowiada z  wolnej 
stopy, bo wpłacił 50 tys. 
zł zabezpieczenia mająt-
kowego.

Prawnicy reprezentujący 
Pawła K. w  toku rozpra-
wy, która toczy się przed 
Sądem Rejonowym w Ol-
sztynie, złożyli wnioski 
o wyłączenie jawności jego 
zeznań oraz o  poszerze-
nie składu orzekającego 
w jego sprawie. Na rozpra-
wie oskarżony odpowiadał 
jedynie na pytania sądu 
i swojego obrońcy.
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GORĄCO W SPRAWIE ZABYTKÓW

N
ie ulega wątpliwości, 
że zabytkowy most 
w  Ełku potrzebuje 

remontu. Tu jednak zgoda 
się kończy.

Miasto chce, aby most 
został wykreślony z  reje-
stru zabytków, co umożli-
wi tańszy i gruntowniejszy 
remont. Takiemu pomy-
słowi sprzeciwia się część 
radnych i Towarzystwo Mi-
łośników Ełku. Obawiają 
się bowiem, że most straci 
wówczas swój wyjątkowy 
wygląd i charakter.

Ale most to nie jedyny 
gorący „zabytkowy” temat 
w  Ełku. Kolejny dotyczy 
wyspy zamkowej, na któ-
rą właśnie prowadzi wspo-
mniany wcześniej most. 
W  tym roku minie 13 lat 
od jednej z najbardziej me-
dialnych sprzedaży nieru-
chomości w Ełku. Zamek 
na wyspie kupił w  2010 
roku prywatny inwestor. 
Zgodnie z  zapowiedzia-

mi i planami w 2016 roku 
mieliśmy poznać koncep-
cję i zobaczyć projekt bu-
dowlany tego, co inwestor 
zamierza zrobić na wyspie. 
O ile pomysły i koncepcje 
były już prezentowane, to 
żadna z nich nie przeszła 
do fazy projektu. Jednym 
z  głównych powodów ta-
kiej sytuacji były problemy 
w uzgodnieniach z konser-
watorem zabytków.

Na wyspie zamkowej 
znajdują się dwie budow-
le. Pierwszy to budynek 
zamkowy, drugi to budy-
nek po dawnym więzieniu. 
Obecnie w obiekcie byłego 
więzienia prowadzone są 
prace związane z  remon-
tem konstrukcji dachu. 
Prace zgodnie z warunka-
mi pozwolenia powinny się 
zakończyć do końca grud-
nia tego roku.

Wojewódzki Urząd 
Ochrony Zabytków w Ol-
sztynie wydał również po-

zwolenie konserwatorskie 
na przebudowę dachu 
w budynku zamku. Prace 
te powinny się zakończyć 
przed końcem 2026 roku. 

Skąd tak odległy termin? 
Jak mówi Artur Urbański, 
zastępca prezydenta Ełku, 
inwestor stara się o środki 
z Polskiego Ładu. TOM

Mec. Kazimierz Pawelec, który reprezentuje Pawła K. przed Sądem Rejonowym 
w Olsztynie, chce wyłączenia jawności jego zeznań
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ELBLĄG

GRABARZ Z ELBLĄGA STANIE PRZED SĄDEM
Wracamy do tematu. Wyniki eksperymentu procesowego pozwoliły prokuraturze przedstawić zarzuty grabarzowi z Elbląga. 
Pracownika Zakładu Pogrzebowego oskarża się o dwukrotną próbę ograbienia zwłok. Zarzuca mu się również znieważenie zwłok. 
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GULIŃSKA

e.gulinska@
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P
rokuratura Okrę-
gowa w  Gdańsku 
zakończyła śledz-
two przeciwko 

30-letniemu mężczyźnie, 
któremu zarzucono usiło-
wanie ograbienia grobów 
oraz znieważenia zwłok. 
Postępowanie zakończono 
aktem oskarżenia skiero-
wanym do Sądu Rejono-
wego w Elblągu w kwietniu 
2023 roku.

USTALENIA PROKURATURY

Jak ustaliła prokuratura, 
mężczyzna był zatrudniony 
w Zakładzie Pogrzebowym 
Charon i pracował przy po-
chówkach. We wrześniu 
2022 r. w trakcie jednego 
z pochówków wyjął z gro-
bu złożone w  nim przez 
członków rodziny przed-
mioty – zegarek oraz tytoń. 
Z  uwagi na interwencję 
innego pracownika zakła-
du odstąpił od ich zabo-
ru. Również we wrześniu 
2022 r. w trakcie kolejne-
go pochówku, po otwarciu 
trumny przeszukał kiesze-
nie ubioru zmarłego celem 
odnalezienia włożonych 
przez rodzinę papierosów. 
Nie znalazł ich, bowiem 
zostały przełożone w inne 
miejsce przed zamknię-
ciem trumny. Trumny 
nie zamknął we właściwy 
sposób, co spowodowa-
ło częściowe zasypanie 
zwłok bezpośrednio zie-
mią. Tym samym dopuścił 
się ich znieważenia.

— W  toku postępowa-
nia przygotowawczego na 
podstawie zebranego ma-
teriału dowodowego, w tym 
wyników eksperymentu 
procesowego, prokurator 
zarzucił mężczyźnie po-
pełnienie czynu usiłowa-
nia ograbienia grobu oraz 
czynu znieważenia zwłok. 
Zarzucone czyny zagrożone 
są karą pozbawiania wol-
ności do lat 8 — poinfor-
mowała Grażyna Wawry-
niuk, rzeczniczka prasowa 
PO w Gdańsku.

I dodała: — Celem zabez-
pieczenia prawidłowego 
toku śledztwa prokurator 
zastosował wobec mężczy-
zny wolnościowe środki 
zapobiegawcze w  postaci 

dozoru policji oraz zaka-
zu wykonywania jakich-
kolwiek prac związanych 
z  pochówkami zmarłych. 
Oskarżony nie przyznaje 
się do popełnienia zarzu-
conych mu czynów.

SKANDAL W ELBLĄGU

Na początku październi-
ka ubiegłego roku — przy-
pomnijmy —  Zbigniew 
Stonoga opublikował 
w  internecie film opisu-
jący praktyki w  jednym 
z elbląskich zakładów po-
grzebowych. Jego bohater 
to były pracownik zakładu 
pogrzebowego. Mężczyzna 
w opublikowanym materia-
le opowiadał, że we wska-
zanym zakładzie miało do-
chodzić do skandalicznych 
sytuacji — okradano zmar-
łych i bezczeszczono zwło-
ki. Jak twierdził rozmówca 
Stonogi, został zwolniony, 
gdyż nie godził się na taki 
proceder. Mężczyzna prze-
konywał, że podczas pracy 
w zakładzie pogrzebowym 
był świadkiem kilku nie-
pokojących sytuacji. Jedną 
z nich miała być grabież po 
pogrzebie, gdy rodzina już 
się rozeszła i  trzeba było 
zakopać trumnę. —  Pra-
cownik okradł trumnę, 
obszukał zmarłego. Gdy 
ludzie zaczęli kręcić się 
w  pobliżu, nie zamknął 
do końca tej trumny, tylko 
zaczął przysypywać ją zie-
mią — mówił mężczyzna. 
Na nagraniu widzimy, 
jak razem ze Zbigniewem 
Stonogą udał się na cmen-
tarz, gdzie były pracownik 
opisywanego zakładu po-
grzebowego wskazał miej-
sce, w którym pochowany 
został okradziony zmarły 
– padło też jego imię i na-
zwisko.

GROBU PILNOWAŁA 

POLICJA

Elbląska policja po powzię-
ciu informacji z  doniesień 
medialnych wskazujących 
na prawdopodobieństwo 
wskazanego w  nich prze-
stępstwa bezzwłocznie 
zadecydowała o  zabezpie-
czeniu miejsca pochówku 
wskazanego w  fi lmie Sto-
nogi. Miejsca tego pilnowali 
policjanci w celu zapobieże-
nia ewentualnym czynom 
zabronionym. Prokuratura 
Rejonowa w Elblągu, do któ-
rej wpłynęło zawiadomienie 
o  możliwości popełnienia 
przestępstwa, wystąpiła do 
Prokuratury Okręgowej 
w Elblągu z wnioskiem o wy-
łączenie jej z postępowania. 
Natomiast Prokuratura 
Okręgowa w Elblągu skie-
rowała we wtorek 11 paź-
dziernika do Prokuratury 
Regionalnej w  Gdańsku 
wniosek o wyłączenie obu 
elbląskich prokuratur 
z tego postępowania.

Prokuratura Rejono-
wa w  Gdańsku wszczęła 
śledztwo w  sprawie znie-
ważenia zwłok w  okre-
sie od 29.08.2022 r. do 
09.10.2022 r. w  Elblągu 
poprzez otwarcie trumny 
i przeszukanie zwłok zmar-
łego. Wkrótce po rozpoczę-
ciu dochodzenia na mogi-
le wskazanej na nagraniu 
pojawiły się tajemnicze 
otwory. Jak się później 
okazało, były one efektem 
przeprowadzonego ekspe-
rymentu procesowego.

„Po wizycie ekipy z Gdań-
ska na całej powierzchni 
usypanego grobu pojawi-
ło się parędziesiąt tajem-
niczych otworów. Śledczy 
za pomocą ostrego szpi-
kulca ponakłuwali miej-
sce spoczynku — wyjaśnia 
nam jeden z pracowników 
cmentarza” —  czytaliśmy 
w artykule „Faktu”.

Jak miał przekazać re-
dakcji „Faktu” jeden z pra-
cowników cmentarza, za 

pomocą cienkiego szpi-
kulca można odtworzyć 
obraz przestrzenny gro-
bu bez konieczności jego 
rozkopywania. Zdaniem 
pracownika cmentarza, 
który miał rozmawiać 
z „Faktem”, takie badanie 
powinno wykazać, czy wie-
ko trumny jest na niej, czy 
leży obok.

3 listopada Zbigniew Sto-
noga napisał w  mediach 
społecznościowych: „Eks-
peryment procesowy prze-
prowadzony na cmentarzu 
w  Elblągu potwierdza. 
Wieko trumny zmarłego, 
którego pochowała fi rma , 
jest otwarte, a to ostatecz-
nie potwierdza wersję zda-

rzeń prezentowaną przez 
pana Eryka — byłego pra-
cownika zakładu pogrze-
bowego, bohatera mojego 
materiału o skandalicznym 
postępowaniu wspomnia-
nego zakładu”. Zapytaliśmy 
wówczas o wyniki ekspery-
mentu w gdańskiej proku-
raturze, która potwierdziła, 
że taki eksperyment został 
przeprowadzony, jednak 
z  uwagi na dobro śledz-
twa odmówiła dalszych 
komentarzy w tej sprawie. 
Dziś wiemy, że wyniki 
eksperymentu proceso-
wego pozwoliły prokura-
turze przedstawić zarzuty 
grabarzowi z Elbląga. Do 
tematu będziemy wracać.
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Aż do czasu przeprowadzenia eksperymentu procesowego grobu pilnowała policja

Po rozpoczęciu śledztwa na mogile pojawiły się tajemni-
cze otwory. Był wynikiem eksperymentu procesowego
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TO SIĘ DZIEJE

PIERWSZY TAKI „DREWNIANY” SZPITAL
Co powstaje w Ostródzie?  Okazuje się, że to jedna z najbardziej ekologicznych technologii, minimalizująca negatywny wpływ obiektu na środowisko naturalne.

T
rwa budowa nowego 
skrzydła szpitala od 
strony ul. Jagiełły. 

Prace są na etapie przygo-
towania zbrojenia i funda-
mentów pod budynek. I tu 
zaczyna się najciekawsze. 
Rozbudowa szpitala bę-
dzie prowadzona z wyko-
rzystaniem nowatorskich, 
innowacyjnych i  proeko-
logicznych technologii 
budowlanych i  instalacyj-
nych w budynku użytecz-
ności publicznej. To nie 
tylko znacznie skróci czas 
samego procesu budowy, 
ale pozwoli też zminima-
lizować negatywny wpływ 
obiektu na środowisko na-
turalne. 

— My mieliśmy przygo-
towany projekt budowy 
nowego skrzydła szpitala 
w  systemie modułowym 
3D dla konstrukcji sta-
lowej — mówi Jacek Du-

dzin, prezes Szpitala S.A. 
w  Ostródzie. —  Dopuści-
liśmy w  przetargu także 
inne możliwości. I  wy-
grała fi rma EKOINBUD 
z Gdańska, która wykonu-
je prefabrykowane moduły 
drewniane, wykorzystywa-
ne później przy budowie 
obiektów. Są to konstruk-
cje charakteryzujące się 
doskonałymi parametrami 

termicznymi i wysoką wy-
trzymałością. Byłem u nich 
w  Gdańsku i  obejrzałem 
proces produkcyjny. Ramy 
drewniane wypełniane są 
specjalną  wełną drzew-
ną,  tłoczoną pod dużym 
ciśnieniem i wzmacniane 
warstwami usztywniają-
cymi. To wszystko będzie 
przewożone i montowane 
już tu u nas na miejscu. 

Jak dodaje prezes Du-
dzin, wskaźniki przenika-
nia ciepła są bardzo ko-
rzystne – 0,17, czyli są to 
bardzo dobrze izolowane 
ściany z drewnianych mo-
dułów.  Elementy prze-
wożone będą specjalnym 
transportem z  Gdańska. 
Budynek ma powstać w re-
kordowym tempie. Czas 
realizacji łącznie z dachem, 
to około miesiąca. 

— Między 12 a 17 czerw-
ca będą zorganizowane 
dni otwarte, żeby pokazać 
tą nową technologię — do-
daje Jacek Dudzin.  

Spółka EKOINBUD 
specjalizuje się w budowie 
modułowych obiektów 
użyteczności publicznej. 
Nowatorskim aspektem 
projektu rozbudowy 
ostródzkiego szpitala jest 
wykorzystanie prefabryko-
wanych modułów drewnia-

nych. Ze względu na swoje 
właściwości, materiały te 
nie podlegają pęknięciom 
ani odkształceniom, po-
zostają odporne na uszko-
dzenia, a  także na grzyby 
i  insekty, co ma znaczenie 
szczególnie dla obiektów 
szpitalnych. Wykorzysty-
wane materiały  dobrze 
izolują ściany zewnętrzne 
i dach budynku w okresie 
zimowym, latem chro-
niąc go przed ciepłem ze-
wnętrznym, dzięki czemu 
generują spore oszczęd-
ności związane z ogrzewa-
niem i wychładzaniem bu-
dynku.

— Szpitale należą do 
najbardziej wymagają-
cych technicznie obiektów 
–  podkreśla Tomasz Bal-
cerowski, prezes zarządu 
EKOINBUD. —  Potwier-
dzamy, że gwarantujemy 
szybką realizację, wysoką 

jakość, ekologię zastosowa-
nych rozwiązań oraz to, że 
swoje inwestycje realizuje-
my z poczuciem odpowie-
dzialności środowiskowej.

Co powstanie w ostródz-
kim szpitalu? Przede 
wszystkim izba przyjęć 
i  zespół pracowni, m.in. 
gabinety zabiegowy, ba-
dań, izolatka, sala resu-
scytacyjno - zabiegowa, 
pomieszczenia techniczne, 
wydzielony podjazd dla 
karetek z  bramami seg-
mentowymi, pracownie 
USG, gastroskopii i kolo-
noskopii oraz na piętrze 
budynku oddział  chirurgii 
urazowo – ortopedycznej. 
Wartość  inwestycji wynosi 
21.380.000 zł. Zakończe-
nie rozbudowy wraz z uzy-
skaniem pozwolenia na 
użytkowanie przewidzia-
ne jest na czwarty kwartał 
2023 r.  BCL

Tak ma wyglądać nowy budynek
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TO BYŁ NAJWIĘKSZY KONWÓJ Z POMOCĄ
Po ponad roku z Warmii i Mazur nieustannie płynie pomoc Ukraińcom walczącym z rosyjskim najeźdźcą. Ostatni Olsztyński 
Konwój Humanitarny okazał się rekordowy! Darczyńców docenił ukraiński MON.

O
d ponad roku giną 
żołnierze wal-
czący z  rosyjskim 
najeźdźcą. Giną 

cywile… Giną starcy, ko-
biety i  dzieci. Od ponad 
roku, niemal od początku 
rosyjskiej inwazji, Ukraiń-
com pomagają mieszkań-
cy Warmii i Mazur, m.in. 
wspierając organizację Ol-
sztyńskiego Konwoju Hu-
manitarnego, który przed 
Świętami Wielkanocnymi 
po raz 13. przewiózł nie-
zbędny sprzęt i  żywność 
na wschód Ukrainy. 

— Wielkanocny Olsztyń-
ski Konwój Humanitar-
ny przez Kijów dotarł do 
Charkowa i  Dniepru. Do 
Ukraińców trafił kolej-
ny sprzęt rehabilitacyjny, 
agregaty prądotwórcze (w 
wielu regionach kraju na-
dal nie ma dostaw energii 
elektrycznej) oraz żywność 
— relacjonuje pastor Adam 
Giska, współorganizator 
konwoju. —  Te wszystkie 
rzeczy, produkty, które 
systematycznie wieziemy 
do Ukrainy, są dla nich 
bardzo ważne. Ale chyba 
najważniejsze jest to, że nie 
ustajemy w tej pomocy, że 

Ukraińcy czują, że Polacy, 
a co za tym idzie i Europa, 
jest z nimi i ich wspiera. To 
bardzo ważne, by ta pomoc 
nie ustała — podkreśla.

Jak się okazje, mieszkań-
com regionu, jak i  wielu 
osobom również zza grani-
cy, którzy wspierają OKH, 
wojna w  Ukrainie i  ko-
nieczność wspierania wal-
ki nie spowszedniała. Wiel-
kanocny konwój okazał się 
bowiem być największym 
w dotychczasowej historii. 

„Jesteśmy poruszeni 
hojnością darczyńców 

i wdzięcznością Ukraińców. 
Dostarczyliśmy pomoc hu-
manitarną (prawie 14 ton) 
do 2 szpitali w Boryspolu 
i Charkowie, 2 oddziałów 
wojskowych walczących 
w rejonie Bachmutu i Aw-
dijewki oraz 4 misji po-
mocowych w  Boryspolu, 
Browarach, Charkowie 
i  Dnipro” —  poinformo-
wali organizatorzy OKH 
po spotkaniu podsumowu-
jącym kwietniowy wyjazd.

Jak zaznaczyli, podczas 
tego spotkania jednogłośnie 
podjęto decyzję, że tym ra-

zem kolejny konwój skieru-
je swoją pomoc na południe 
Ukrainy, w rejony Nikopo-
la, Chersonia, Mikołajewa 
– tam bowiem potrzeby są 
również ogromne.

„My, Polacy, wykazaliśmy 
się wielkim sercem wobec 
walczącej Ukrainy i  choć 
minęło wiele miesięcy wal-
ki, wiele wysiłku i poświę-
cenia, wierzymy, że cały 
czas mamy potencjał do-
broczynności! Pomagamy 
z nadzieją rychłego zwycię-
stwa i wolności Ukrainy!!! 
Z całego serca dziękujemy 

wszystkim darczyńcom, 
którzy okazali niezwykłą 
hojność, dobro i  troskę, 
którzy sprawili, że mogli-
śmy przekazać niezwykle 
cenne dary” — podkreślają 
olsztyńscy wolontariusze.

O tym, że nie tylko cywilni 
Ukraińcy i żołnierze doce-
niają wysiłek mieszkańców 
naszego regionu we wspar-
ciu walki z Rosją, ale także 
rząd ukraiński zauważa na-
sze zaangażowanie, świad-
czyć może niespodzianka, 
która spotkała członków 
OKH. Ministerstwo Obro-

ny Ukrainy skierowało bo-
wiem podziękowania do 
Olsztyńskiego Konwoju 
Humanitarnego za pomoc, 
którą niesie wojsku.

— Prawda jest taka, że 
te niemal 14 tysięcy kilo-
gramów darów to wysiłek, 
ofiarność i  zasługa Was 
wszystkich, drodzy dar-
czyńcy! Właśnie z  takim 
przeświadczeniem o  tym 
informujemy, byście mieli 
pewność, że wszystko trafi a 
we wdzięczne ręce i jest do-
strzeżone! — podkreślają. 

RAZ

Chyba najważniejsze jest to, że nie ustajemy w tej pomocy — mówią organizatorzy Olsztyńskiego Konwoju Humanitarnego
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Marta Wangin, Centrum ds. Współpracy z Otoczeniem Społeczno-Gospodarczym UWM
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ROZWIJAMY POTENCJAŁ WARMII I MAZUR
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ZDROWIE

 REKLAMA 

CUKRZYCA DOBIERA SIĘ DO DZIECI
Myślisz, że cukrzyca jest głównie problemem osób starszych? Niestety, coraz częściej chorują na nią dzieci, nawet 
niemowlęta. Na Warmii i Mazurach kiedyś chorowało ich tylko kilkoro rocznie. Dziś to nawet 70 dzieci rocznie.

C
ukrzyca. Kto o niej 
nie słyszał? To cho-
ro ba, o któ rej dużo 
się mówi. Jest naj-

częst szą cho ro bą me ta bo-
licz ną, jed ną z cho rób cy-
wi li za cyj nych, za zwy czaj 
ko ja rzo ną z  osoba mi oty-
ły mi i  star szymi. Trudno 
więc sobie wyobrazić, że 
chorują na nią też dzie-
ci. Niestety cukrzyca dla 
nich jest znacznie bardziej 
niebezpieczna. Rozwija 
się gwałtowanie, a objawy 
mogą być zauważalne na-
wet w przeciągu kilku dni. 
Z kolei ryzyko wystąpienia 
powikłań pojawia się już po 
kilku tygodniach. Niezwy-
kle istotna jest więc czuj-
ność rodziców, pozwalająca 
na zdiagnozowanie choro-
by we wczesnym stadium. 

— O  chorobie Oli do-
wiedzieliśmy się w  sumie 
przypadkiem. Babcia Oli, 
a  moja mama, która jest 
lekarzem, zauważyła, że 
Ola nienaturalnie dużo 
i  łapczywie je oraz dużo 
pije, a także mocno schud-
ła, od kiedy widziała ją 
ostatni raz. Mnie zasta-
nawiało natomiast bardzo 
częste i  obfi te oddawanie 
moczu — dosłownie woda 
wylewała się z  pieluszek. 
Ola miała rok i 10 miesię-
cy i była jeszcze karmiona 
piersią. Zrobiliśmy badanie 
moczu i sprawa była jasna. 
Miała bardzo wysoki cukier 
i na cito szpital! Mieliśmy 
dużo szczęścia, bo dzieci 
często trafiają w  bardzo 
ciężkim stanie na OiOM 
i  dosłownie walczą o  ży-

cie. Dochodzi do obrzęku 
mózgu, śpiączki cukrzyco-
wej itp. Niestety nie każde 
z tego wychodzi. Przy cuk-
rzycy insulinozależnej typu 
1, czyli autoimmunologicz-
nie zniszczonej trzustce, 
człowiek bez podaży insu-
liny z zewnątrz umiera do-
słownie śmiercią głodową 
— opowiada pani Monika, 
mama Oli, którą cytuje lad-
nebebe.pl. — Zaraz po roz-
poznaniu trafi liśmy na od-
dział diabetologii dziecięcej 
i spędziliśmy tam kilka ty-
godni, podczas których Ola 
była szczegółowo badana 
pod kątem ewentualnych 
powikłań i  ustawiana na 
insulinie. Nie było miejsca, 
żeby przeżyć swoistą „żało-
bę” za utraconym życiem 
ze zdrowym dzieckiem. 
Rodzice bardziej doświad-
czeni wspierali tych „świe-
żych” i pokazywali własnym 
przykładem, że jest ciężko, 
ale że z  tą chorobą da się 
w  miarę normalnie funk-
cjonować. 

3 MLN CHORYCH

W Polsce na cukrzycę 
choruje około 3 mln osób, 
a ok. 1 mln osób wciąż po-
zostaje niezdiagnozowa-
nych. Cukrzyca jest jedną 
z  najpowszechniejszych 
i najbardziej niebezpiecz-
nych chorób przewlekłych 
na świecie. Do tego grona 
dołącza coraz więcej dzieci.

— Dzieci chorują naj-
częściej na cukrzycę 
typu 1. Objawy to przede 
wszystkim większe niż 
dotychczas pragnienie 

oraz częste oddawanie 
dużej ilości moczu, rów-
nież w  nocy. Pojawia się  
chudnięcie i  osłabienie. 
Czasami dochodzi do za-
każeń błon śluzowych czy 
ropnych zmian na skórze. 
Duszność i  odwodnienie 
są objawami kwasicy ke-
tonowej. Objawów cuk-
rzycy typu 1 u  starszych 
dzieci nie da się nie za-
uważyć — mówi dr Dorota 
Charemska, koordynator 
Oddziału Pediatryczne-
go VI Endokrynologii 
i  Diabetologii Dziecięcej 
z  Wojewódzkiego Spe-
cjalistycznego Szpitala 
Dziecięcego w  Olsztynie. 
— Cukrzyca typu 2, która 
najczęściej dotyka doro-
słych, występuje rzadziej 
u dzieci. Jest to też nara-
stający problem i wiąże się 
z coraz częstszym występo-
waniem nadwagi i otyłości 
u  najmłodszych. Otyłość 

i  jej powikłania, w  tym 
cukrzyca typu 2 to często 
następstwo niezdrowego 
stylu życia: nieprawid-
łowej diety, zbyt małej 
aktywności fi zycznej, jak 
również predyspozycji 
genetycznych. Objawy 
kliniczne w  przypadku 
cukrzycy typu 2 są bardzo 
dyskretne lub w ogóle ich 
nie ma. Chorobę rozpo-
znajemy w badaniach do-
datkowych. U osób otyłych 
powinno się aktywnie po-
szukiwać zaburzeń gospo-
darki węglowodanowej, 
w tym cukrzycy. Zachęcać 
do zmiany diety i  zwięk-
szenia aktywności fi zycz-
nej, sprzyjających redukcji 
masy ciała.

I dodaje: — Największym 
problemem w  diabeto-
logii dziecięcej są dzieci 
najmłodsze, w pierwszych 
latach życia. U nich obja-
wy cukrzycy typu 1 gwał-
townie narastają. Objawy 
mogą trwać 1-2 dni i bar-
dzo trudno je zauważyć. 
Dziecko najczęściej tra-
fi a od szpitala w  ciężkim 
stanie, skrajnie odwod-
nione. Małe dzieci, do lat 
pięciu, niestety chorują 
na cukrzycę coraz częś-
ciej. Cukrzyca od zawsze 
występowała u dzieci, ale 
w ostatnich latach nowych 
zachorowań mamy bar-
dzo dużo. Kilkadziesiąt 
lat temu, jeszcze w latach 
70.-80. XX wieku rocznie 
rozpoznawano cukrzycę 
typu 1 u  kilkorga dzieci 
w naszym województwie. 
Teraz mamy 50-60, a cza-

sem więcej zachorowań 
na cukrzycę typu 1 u dzieci 
w ciągu roku. 

CUKRZYCA. ALE CO TO 

TAKIEGO?

Cukrzyca przebiega z hy-
perglikemią, czyli zbyt wy-
sokim stężeniem glukozy 
we krwi. Za utrzymanie 
prawidłowego stężenia 
glukozy we krwi odpowia-
da insulina –  jedyny hor-
mon obniżający stężenie 
glukozy. Przyczyną cuk-
rzycy typu 1 jest najczęściej 
niedobór insuliny w efekcie 
uszkodzenia komórek beta 
trzustki produkujących in-
sulinę. Najczęściej powód 
jest autoimmunizacyjny 
– organizm pacjenta produ-
kuje przeciwciała niszczą-
ce komórki beta trzustki. 
Gdy wydzielanie insuliny 
zostanie upośledzone lub 
zawodzi mechanizm regu-
lacji glikemii, dochodzi do 
niekontrolowanego wzro-
stu stężenia glukozy i roz-
woju choroby. Typ 2 cuk-
rzycy ma złożoną etiologię, 
związaną z  zaburzeniem 
wydzielania, działania 
i  zaburzoną odpowiedzią 
tkanek na insulinę. Często 
wiąże się z otyłością i nie-
właściwym trybem życia. 

— Insulinę i  sposób jej 
działania odkryto zaledwie 
sto lat temu, w latach dwu-
dziestych minionego wie-
ku. Wtedy też rozpoczęły 
się pierwsze próby leczenia 
cukrzycy typu 1, a  później 
masowa produkcja leku 
—  podkreśla dr Dorota 
Charemska. —  Insulina 

musi być podawana drogą 
pozajelitową, w  zastrzy-
kach. Większość naszych 
pediatrycznych pacjentów 
leczona jest przy pomocy 
osobistych pomp insuli-
nowych, które pomagają 
uniknąć wielokrotnych 
ukłuć w ciągu doby. Pompa 
insulinowa podaje insulinę 
do tkanki podskórnej, wkłu-
cia wymienia się co kilka 
dni. Znaczna część naszych 
pacjentów używa  też spe-
cjalnych systemów moni-
torowania stężenia glukozy 
– które również wymagają 
złożenia sensora do tkanki 
podskórnej. Dzięki możli-
wości alarmowania niskich 
i wysokich glikemii, rodzice 
i pacjenci mogą szybko rea-
gować na skrajne stężenia 
glukozy. Dzięki tym nowo-
czesnym metodom leczenia 
uzyskujemy coraz lepszą 
kontrolę glikemii i coraz lep-
sze wyrównanie metabolicz-
ne cukrzycy. Pozwala to na 
prawidłowy rozwój dzieci, 
zmniejsza ryzyko ostrych 
powikłań, jak na przykład 
częste hypoglikemie i hyper-
glikemie, pozwala również 
opóźnić wystąpienie prze-
wlekłych powikłań cukrzycy.

ILE DZIENNIE POWINNO PIĆ 

DZIECKO?

•  Dziec ko o wadze 8 kg po win-

no wy pi jać ok 800 ml pły nów.

•  Dziec ko o wadze 16 kg po-

win no wy pi jać ok. 1300 ml 

pły nów.

•  Dziec ko o wadze 35 kg po-

win no wy pi jać ok. 1800 ml 

pły nów.

 ADA ROMANOWSKA

Objawów cukrzycy typu 1 
u starszych dzieci nie da 
się nie zauważyć — mówi 
dr Dorota Charemska
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STRONA SAMORZĄDOWA

RADNY Z ULICY PIĘKNEJ
Przez cztery lata był wiceprezydentem Ełku. Obecnie – już od trzech kadencji – jest radnym Rady Miasta Ełku. Z Krzysztofem 
Wilochem rozmawiamy o wiceprezydenturze, samorządzie i przyjaźni w polityce.

– Od lat jest pan związa-

ny z Ełkiem – zarówno 

prywatnie, jak i zawodowo. 

Wszystko zaczęło się w Za-

kładzie Elektrotechniki 

Motoryzacyjnej.

– Swoje życie zawodo-
we dzielę na cztery etapy. 
Pierwszy to właśnie 27 
lat pracy w  ZEM-ie. Jest 
to dla mnie niezmiernie 
ważny etap. Nigdy nie my-
ślałem, że stamtąd odejdę. 
To była moja fabryka. Za-
czynałem tam pracę jako 
programista maszyn cy-
frowych. W ZEM-ie prze-
szedłem wszystkie etapy 
kariery: od pracownika 
do dyrektora. To była nie-
samowita szkoła życia 
zawodowego. I to w prze-
myśle chyba najbardziej 
wymagającym i  konku-
rencyjnym, bo w motory-
zacji. Poznałem tam i mia-
łem szczęście pracować ze 
wspaniałymi ludźmi i przy 
naprawdę dużych projek-
tach.

– Z ZEM-u trafi ł pan do ra-

tusza. W latach 2002-2006 

był pan wiceprezydentem 

Ełku z ramienia Ełckiego 

Forum Gospodarczego.

– To było nowe wyzwa-
nie, które przełożyło się 
na fajne efekty, jak np. 
obwodnica Ełku. Delego-
wał mnie do tego tematu 
mój ówczesny szef, prezy-
dent Janusz Nowakow-
ski. Trzeba było pozyskać 
na nią pieniądze. Dzięki 
ówczesnemu posłowi, 
śp. Jerzemu Czepułkow-
skiemu, dotarłem do dy-
rektorów w  Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. Moje działa-
nia zakończone zostały 
podpisaniem umowy – Ge-
neralna Dyrekcja wzięła 
na siebie budowę 3 i  4 
etapu obwodnicy, czyli od 
ronda przy skrzyżowaniu 
z  ulicą Suwalską i  drogą 
na Augustów, do wyjazdu 
na Orzysz. Były oczywi-
ście też i  inne tematy, jak 
Szkoła Artystyczna, hala 
sportowa na os. Baranki 
czy promenada. Po czte-
rech latach pracy w ratu-
szu wróciłem do mojego 
ZEM-u, ale to nie było 
już to samo. Zmienili się 
ludzie, nie było tej radości 
z pracy. Dostałem propo-
zycję pracy w Prefabecie. 
Fajnie rozpoczynała się 

ta przygoda z  budowni-
ctwem, ale trwała krótko, 
bo około pół roku. We 
wrześniu 2007 roku za-
dzwonił do mnie ówczesny 
prezes Edward Palczewski, 
czy bym nie chciał zaan-
gażować się w budowę Za-
kładu Unieszkodliwiania 
Odpadów w  Siedliskach. 
Dlaczego do mnie zadzwo-
nił? Gdy byłem zastępcą 
prezydenta miasta, razem 
z  byłym naczelnikiem 
mienia komunalnego An-
drzejem Semeczńuczkiem 
stworzyliśmy związek 
międzygminny i  na czele 
związku stanął właśnie 
śp. Edward Palczewski. 
A związek został stworzo-
ny, by pozyskać pieniądze 
– 45 mln zł z Unii Europej-
skiej i wybudować zakład 
w  Siedliskach, tworząc 
jednocześnie nowy system 
gospodarki odpadami ko-
munalnymi na terenie 12 
gmin. Mogę powiedzieć, 
że zakład w Siedliskach to 
również i moje dziecko.

– Od 2010 roku, czyli już 

trzecią kadencję, jest pan 

radnym. Najpierw był pan 

związany z PO, a później 

z klubem „Łączy nas Ełk”. 

Jest pan znany z wnikliwe-

go podejścia do tematów, 

którymi się pan zajmuje.

– Każdy temat wymaga 
solidnego przygotowania 
i  konsekwentnej pracy. 
Przede wszystkim słu-
cham ludzi. Nie każdy 
temat jest do zrealizowa-
nia, ale nie wolno nikogo 
lekceważyć i ignorować. Są 
tematy, które pochłonęły 
mnie szczególnie. Pierw-
szy to wyłączenie stażowe-
go z płacy minimalnej dla 
wszystkich pracowników 
samorządowych najniżej 
zarabiających. Walczyłem 
o to 7 lat. Nie udało mi się 
przekonać prezydenta. 
Dotarłem w  tej sprawie 
nawet do posła Kossakow-
skiego, chociaż politycznie 
zupełnie nam nie po dro-
dze. Dopiero w 2020 roku 
– i nie twierdzę, że to moja 
zasługa, bo plany w  rzą-
dzie były już dużo wcześ-
niej, jeszcze za czasów 
PO – wyłączenie dodatku 
stażowego z  płacy zosta-
ło wprowadzone ustawą. 
Może to nie mój osobisty 
sukces, ale mam satysfak-
cję, ponieważ… wyszło na 

moje, i minimalne wyna-
grodzenie dużej grupy 
pracowników jest powięk-
szone o dodatek stażowy. 
Inny temat, który poróż-
nił mnie z  prezydentem, 
to stawki za śmieci. Jako 
opozycja w radzie miasta 
walczyliśmy o  to półtora 
roku. Tu należy podkre-
ślić ogromną determinację 
grupy „Samorządni Ełcza-
nie”, która przez cały rok, 
co tydzień protestowała 
po urzędem. To, co mamy 
dziś, czyli 21 zł od osoby 
lub 58 zł od gospodar-
stwa domowego, to nasz 
autorski pomysł. Kolejna 
kwestia to zadłużenie mia-
sta. Kiedy pan prezydent 
rozpoczynał, a  ja kończy-
łem kadencję w  ratuszu, 
miasto było zadłużone 
na 20 mln zł. Dzisiaj jest 
zadłużone na 200 mln zł. 
To, że jestem w  opozycji 
do prezydenta, nie zna-
czy, że nie dostrzegam, co 
dobrego się dzieje w Ełku 
i co jest jego zasługą.

– W tym roku w ełckiej 

Radzie Miasta powstał 

nowy klub „Łączy nas Ełk”. 

Zarówno klub, jak i nazwa 

funkcjonowały już w po-

przednich latach. Wcześ-

niej, jak i teraz współtwo-

rzy pan ten klub. Trzeba 

przyznać, że teraz macie 

zdecydowanie mocniejszy 

głos. Czy to już przygoto-

wania do wyborów?

– W dwóch poprzednich 
kadencjach siłą dominu-
jącą w radzie miasta było 
Dobro Wspólne. Wówczas 
nasz głos był mało słyszal-
ny. Na początku tej kaden-
cji – mówiąc kolokwialnie 
– prezydent miał przewa-
gę i  mógł robić, co chce. 
Teraz podział sił jest inny. 
Mamy Przewodniczącego 
Rady Miasta i  jesteśmy 
największym klubem. Na-
sza rola jest dzisiaj istotna. 
Czasami mówi się, że my 
jako radni z  Lewicy, PO, 
Polski 2050 współpra-
cujemy z  PiS-em. Moim 
zdaniem w  samorządzie 
nie ma współpracy poli-
tycznej. Nie uzgadniamy 
żadnych uchwał z PiS-em. 
Natomiast oni mają prawo, 
tak jak i my, decydować na 
poszczególne tematy, tak 
jak uważamy za słuszne. 
A że często mamy podob-
ne zdanie, to się cieszymy, 
bo wtedy nasze stanowiska 
i uchwały przechodzą więk-
szą ilością głosów. Jeste-
śmy z różnych ugrupowań. 
Myślimy podobnie w spra-
wach istotnych dla miesz-
kańców, np. hamowanie 
zadłużenia miasta czy 
niepodnoszenie w sytuacji 
kryzysu podatków i  opłat 
lokalnych. Podczas gło-
sowań nie mamy tzw. dy-
scypliny klubowej. Mamy 
tylko jedną zasadę –  jeśli 
nie zamierzasz głosować 
jak większość, powiedz, 

bo nie powinniśmy być 
zaskakiwani. Czy razem 
pójdziemy do wyborów? 
Stworzyliśmy sobie taką 
możliwość, a do wyborów 
mamy jeszcze rok czasu.

– W ostatnich miesiącach 

jednym z powracających 

tematów jest kwestia 

badania legalności spra-

wowania mandatów przez 

radnych. Często dyskusje 

na te tematy dominują na 

komisjach i sesjach. Czy 

nie jest tak, że radni zbyt 

dużo czasu poświęcają 

sobie?

– Oczywiście, powstaje 
takie fatalne wrażenie, że 
radni zajmują się sobą. Ale 
to nie jest wina Rady Mia-
sta. To ustawodawca naka-
zał radom gminy badanie 
takich przypadków i podej-
mowanie uchwał o wyga-
szaniu mandatów. Postawił 
radnych w roli prokuratora 
śledczego i sędziego. Rada 
nie ma wystarczających 
narzędzi ani kompetencji. 
Jest RODO, nie do wszyst-
kich informacji możemy 
dotrzeć i  do tego kwestia 
interpretacji prawa. Musi-
my być sędziami, nie mając 
przygotowania prawnicze-
go. Problem badania legal-
ności sprawowania manda-
tów dotyczy całego kraju. 
Wiele mandatów wygaszo-
no. Dotyczy to również nas. 
Moim zdaniem w  każdej 
takiej sprawie emocje po-

winno zostawić się z boku 
i  rozstrzygnąć te sprawy 
w  spokoju. Jednak wyga-
szanie mandatów konkret-
nym radnym zawsze budzi 
emocje i przyjmowane jest 
w  atmosferze lokalnej 
sensacji. Są dwa głów-
ne powody wygaszania 
mandatów –  miejsce za-
mieszkania i prowadzenie 
działalności gospodarczej 
na mieniu komunalnym. 
O ile ten drugi powód ła-
twiej sprawdzić (choć nie 
zawsze), to sprawy zwią-
zane z miejscem zamiesz-
kania nie są tak oczywi-
ste. Wchodzenie z butami 
w  czyjeś życie prywatne 
– a tak to właśnie wygląda 
– nie powinno należeć do 
zadań rady gminy. W roz-
strzyganie spraw wkroczyła 
też polityka. Ustalenia Ko-
misji Rewizyjnej to jedno, 
a  głosowanie radnych to 
inna bajka. Nie powinni-
śmy zajmować się sami 
sobą, ale prawo to nam 
wręcz nakazuje.

– Czy w polityce są przyja-

ciele?

– Uważam, że przyjaźń 
to najpiękniejsza rzecz, 
jaka się trafi a. Ale w  po-
lityce raczej nie ma przy-
jaciół. W  mojej sytuacji 
samorządowej staram się 
być przyjacielski dla każ-
dego, a najbliższym kom-
panem w samorządzie od 
lat jest Irek Dzienisiewicz. 
Początki naszej znajomo-
ści były ostre, dochodziło 
do tarć, ale z czasem oka-
zało się, że idziemy w tym 
samym kierunku.
 PAWEŁ TOMKIEWICZ

W NASZYM 
SAMORZĄDOWYM 
CYKLU OSTATNIO 
ROZMAWIALIŚMY Z:
Sylwia Wieloch (zastępca 

burmistrza Olecka): Zawsze 

trzeba wybierać priorytety; 

Maciej Romanowski (sta-

rosta elbląski) Nasza praca 

to misja i służba; Leszek 
Szewczuk (rada powiatu 

kętrzyńskiego): Stajemy na 

wysokości zadania; Jacek 
Zieliński (rada miasta w Ni-

dzicy): Rada potrzebuje mło-

dych ludzi; Hubert Górski 
(rada miasta w Ełku): Ostra 

jazda bez trzymanki; Łukasz 
Wiśniewski (rada powiatu 

kętrzyńskiego): Z bicia piany 

naprawdę niewiele wynika.

Nie każdy temat jest do zrealizowania, ale nie wolno nikogo lekceważyć i ignorować 
– mówi Krzysztof Wiloch
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BEZ GORSETU

PROMOCJA 

ZAKUP | BUDOWA | REMONT

p  PORADY EKSPERTÓW 
OD NIERUCHOMOŚCI

p  DEWELOPERZY
p  SPECJALISCI OD KREDYTÓW 

HIPOTECZNYCH
p   MAPA INWESTYCJI  

MIESZKANIOWYCH W OLSZTYNIE

W 
dzisiejszej od-
słonie naszego 
cyklu rozmawia-
my z Bernadetą 

Hordejuk. To iławianka, 
która od ok. 20 lat działa 
w  samorządzie. W  tej ka-
dencji jest przewodniczą-
cą sejmiku województwa 
warmińsko-mazurskiego. 
Wcześniej pełniła funk-
cję dyrektora w Iławskim 
Centrum Sportu, Turystyki 
i Rekreacji oraz Iławskim 
Centrum Kultury. Od 2011 
pełni funkcję doradcy-ko-
ordynatora w  Starostwie 
Powiatowym w Iławie. Jest 
odpowiedzialna za zdoby-
wanie środków zewnętrz-
nych na realizację inwe-
stycji na terenie powiatu, 
planowanie strategiczne 
i  rozszerzanie zakresu 
usług medycznych Powia-
towego Szpitala w Iławie. 
W latach 2006–2010 peł-
niła mandat radnej rady 
powiatu Iławskiego. Radną 
sejmiku jest od 2010 r. 

— Czy kobiety są z Wenus, 

a mężczyźni z Marsa?

— Aż trudno uwierzyć, 
że John Gray wydał tę 
książkę (“Mężczyźni są 
z  Marsa, kobiety z  We-
nus”) w  1992 roku, czyli 
31 lat temu. Pamiętam, 
jak bardzo była popular-
na. Rozmawiano o  niej, 
pożyczano sobie do prze-
czytania, toczyły się żywe 
dyskusje, a  tytuł stał się 
wyrażeniem potocznym 
sugerującym różnice 
między kobietami i męż-
czyznami. Sam autor, te-
rapeuta rodzinny, zyskał 
wielką sławę tłumacząc, 
jak różnice psychologicz-
ne między płciami wpły-
wają na problemy komu-
nikacyjne w  związkach. 
Przyznam szczerze, że ta 
książka nie zachwyciła 
mnie. 

Nie podobały mi się “in-
strukcje obsługi” kobiet 
i  mężczyzn, nie podobało 
stereotypowe podejście 
w  stylu: kobiety płaczą, 
mężczyźni kłamią.

Uważam, że każdy z nas 
jest niepowtarzalny, każ-
dy potrzebuje zrozumienia, 
wysłuchania, miłości.

— Czy mężczyzna 

powinien w drzwiach 

przepuszczać kobietę 

i ustępować jej miejsce 

w autobusie?

— Powinien? Nie lubię 
tego słowa. Kojarzy mi 
się z czymś nakazanym, do 
czego człowiek jest zmu-
szany. A to nigdy nie jest 
miłe i w konsekwencji do-
bre. Myślę, że mężczyzna 
MOŻE przepuścić kobietę 
w drzwiach lub ustąpić jej 
miejsce w autobusie. Jest 
to kwestia kultury, wycho-
wania, pewnej szarman-
ckości. To taka kinder-
sztuba, którą wynosimy 
z domu. 

Osobiście nie oczeku-
ję, by ktoś ustępował mi 
miejsca. Robię to sama, 
gdy widzę osobę starszą 
od siebie, chorą lub ro-
dzica z małym dzieckiem. 
Tak zostałam wychowana. 

— Czy feminatywy powin-

ny stać się normą języka 

polskiego?

— Odpowiem przewrot-
nie. Gdy powiem: “Spot-
kałam się dzisiaj z  pre-
zesem firmy” - to o  kim 
większość ludzi pomy-
śli? Jestem przekonana, 
że niemalże każdy uzna, 
że owym prezesem jest 
mężczyzna. A przecież na 
wysokich stanowiskach 
zasiadają kobiety. Nasz 
język definiuje więc na-
szą pierwszą myśl. Czę-
sto, łagodnie mówiąc, 
niedokładnie. Feminaty-
wy więc służą temu, by 
było czytelniej, myślę, że 
również sprawiedliwiej. 
Rada Języka Polskiego 
w  2019 roku opubliko-
wała swoje stanowisko 
w  tej sprawie tłumacząc, 
że dążenie do symetrii 
systemu rodzajowego ma 
swoje podstawy społeczne, 
jednakże prawo do stoso-
wania feminatywów na-
leży zostawić mówiącym. 
W naszym języku bardzo 
zakorzeniły się męskie 
formy, natomiast mamy 
piękne formy żeńskie. 
Od lat mówimy przecież: 
nauczycielka, pielęgniar-
ka, krawcowa, kucharka, 
lekarka, kierowniczka... 

Dlaczego więc nie może 
być prezeska, dyrektorka, 
pilotka? 

Język jest żywym organi-
zmem, wciąż się zmienia 
i dostosowuje do potrzeb 
i  rozwoju ludzi. Obecnie 
żyjemy w  trudnej rze-
czywistości, szczególnie 
dla kobiet. Musimy udo-
wadniać swoją wartość, 
walczyć o  własne prawa, 
o docenienie, dostrzeżenie 
osiągnięć. Sądzę, że femi-
natywy, używane z dumą 
przede wszystkim przez 
nas, kobiety, pomagają 
w tej walce.

— Czy powinno się 

zrównać wiek emerytalny 

kobiet i mężczyzn, a urlop 

macierzyński i tacierzyń-

ski powinny trwać tyle 

samo?

— Wiek emerytalny od 
zawsze budzi kontrower-
sje. Ja wspieram kobiety 
i  uważam, że zrównanie 
wieku emerytalnego jest 
z korzyścią dla nich. Pra-
ca o kilka lat krócej skut-
kuje niższą emeryturą, dla 
wielu Polek to głodowe 
stawki. Kryterium płci to 
też dyskryminacja kobiet, 
które zmuszane są do 
wycofywania się z  rynku 
pracy i to w okresie, kiedy 
często są u szczytu kariery 
i  najlepszych zarobków. 
Oczywiście oddzielną kwe-
stią jest to, w jakim wieku 
moglibyśmy na tę emery-
turę odchodzić. Sądzę, że 
potrzebna jest tu debata 

publiczna. Uważam też, że 
osiągnięcie wieku emery-
talnego to tylko przywilej 
przejścia na emeryturę, 
a  nie obowiązek. Znam 
wiele kobiet, które nie 
chcą odchodzić z  pracy 
osiągnąwszy wiek emery-
talny. Mają mnóstwo sił, 
są kreatywne, chcą dalej 
pracować. Co ważne - ich 
doświadczenie ubogaca 
zespół. No, ale tu ważną 
rolę odgrywają managero-
wie i ich wiedza z zakresu 
zarządzania, by odpowied-
nio budować swój team. 

Jeśli chodzi o  urlopy 
macierzyński i  tacierzyń-
ski uważam, że powinny 
zostać zrównane. Unia 
Europejska wprowadziła 
przepisy, które na przy-
kład przewidują minimum 
dziesięciodniowy urlop dla 
ojca zaraz po narodzinach 
dziecka. Jest on płatny. Ko-
biety w połogu potrzebują 
wsparcia swoich partnerów 
w  opiece nad noworod-
kiem. Ten czas jest też waż-
ny dla całej rodziny, która 
wita na świecie dziecko.

W Polsce nie mamy jesz-
cze wprowadzonych tych 
przepisów. 

Zrównanie urlopów to 
też budowanie pewnej 
równowagi na linii: życie 
zawodowe - życie pry-
watne i pomoc kobietom 
w powrocie do pracy. Zda-
rza się przecież, wcale nie 
tak rzadko, że jedno z ro-
dziców musi rezygnować 
z rozwoju kariery, by rea-
lizować obowiązki zwią-
zane z  domem i  rodziną. 
Najczęściej są to nieste-
ty kobiety.

Coraz częściej słyszę 
też głosy mężczyzn, któ-
rzy chcą angażować się 
w wychowywanie dziecka, 
zwłaszcza w  tych pierw-
szych tygodniach i  mie-
siącach życia. Ważne, żeby 
urlopy były odpowiednio 
płatne i by ludzie będący 
w  takich sytuacjach nie 
musieli rezygnować z cza-
su z dzieckiem ze względu 
na niskie zarobki. 

— A czy istnieją zawo-

dy typowo męskie lub 

żeńskie?

— Uważam, że obec-
nie nie ma już takiego 
podziału i  całe szczęście. 
W każdej branży spotyka 
się ludzi obojga płci wy-
konujących ten sam za-
wód. Jeszcze kilkanaście 
lat temu wielu szokowa-
ła kobieta za kierownicą 
autobusu. Dziś mnóstwo 
kobiet wykonuje tę pra-
cę, ba - jeżdżą wielkimi 
TIRami. Kobiety są żoł-
nierkami, a  przecież do 
niedawna ten zawód zare-
zerwowany był wyłącznie 
dla mężczyzn. Podobnie 
w  drugą stronę - na wy-
działach pielęgniarskich 
coraz częściej pojawiają 
się mężczyźni, którzy są 
świetnymi pielęgniarzami. 
Zawód asystenta/ki nie 
jest już kojarzony tylko 
z kobietą. Oczywiście spo-
tykam się ze stwierdzenia-
mi, które, przyznam, bar-
dzo mnie bolą: To nie dla 
dziewczyny… To nie dla 
chłopaka. 

Mówię wtedy: Właśnie 
dla niej, dla niego - jeśli 
tylko tego chce. Pozwólmy 
ludziom przeżyć ich włas-
ne życie na ich warun-
kach, pozwólmy spełniać 
marzenia dzieciom i mło-
dzieży, nie projektujmy na 
nich własnych poglądów, 
ograniczeń, schematów. 

— Czy lepszymi kierow-

cami są mężczyźni, czy 

kobiety?

— Nie stosowałabym 
tutaj żadnego podziału. 
Ludzie albo sprawnie 
prowadzą auta, albo nie. 
Nie sądzę, by umiejętność 
prowadzenia samochodu 
była związana z płcią. 

— Lepiej czuje się pani 

w spodniach, czy w spód-

nicy?

— Wszystko zależy od 
sytuacji. W  mojej gar-
derobie mam zarówno 
eleganckie kostiumy ze 
spódnicami, jak i garnitu-
ry. Bardzo lubię sukienki. 
Na spacer w  lesie założę 
dżinsy i  ciężkie buty, na 
galę - szpilki. W  podróż, 
żeby było wygodnie, zało-
żę dresy i  trampki. Przy-
znam, że lubię modę.   eka

NIE LUBIĘ 
STEREOTYPÓW
W DZISIEJSZEJ ODSŁONIE NASZEGO CYKLU 

ROZMAWIAMY Z BERNADETĄ HORDEJUK. 
TO IŁAWIANKA, KTÓRA OD OK. 20 LAT DZIAŁA 

W SAMORZĄDZIE. W TEJ KADENCJI JEST 
PRZEWODNICZĄCĄ SEJMIKU WOJEWÓDZTWA 

WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO, W KTÓRYM 
UDZIELA SIĘ OD 2010 R.
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O G Ó L N O P O L S K I  M I E S I Ę C Z N I K

W Rolniczym ABC m.in.:

p  PORADY SPECJALISTÓW
od produkcji roślinnej i zwierzęcej

p  SYLWETKI OSÓB,
 które życie  związały z wsią

Szukaj nas w salonikach prasowych, urzędach pocztowych, 
na stacjach paliw, sieciach sklepów: Lewiatan, Dino, Delikatesy Centrum

PROMOCJA 

OD MIZOGINII PO „KARĘ MACIERZYŃSTWA”
WALKA O PARYTET PŁCI TRWA: W MIEJSCU PRACY, DOMU, OPIECE ZDROWOTNEJ I POZA NIĄ. 

JAKIE PROBLEMY MAJA KOBIETY A.D. 2023 — JA, MOJA MAMA, PRZYJACIÓŁKA, KOLEŻANKA, SĄSIADKA?
 ANALITYCY TWIERDZĄ, ŻE JEST ICH PIĘĆ. I KAŻDY JEST DLA NAS, KOBIET — POWAŻNYM WYZWANIEM.

Magdalena Maria 

Bukowiecka

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

M
iędzynarodowy 
Dzień Kobiet 
za nami. Przez 
ostatnie stulecie 

8 marca był dniem świę-
towania osiągnięć kobiet, 
gromadzenia się wokół 
postępów poczynionych 
w celu osiągnięcia równości 
płci oraz zwracania uwagi 
na ogrom pracy, jaką trze-
ba jeszcze wykonać, aby 
chronić kobiety i  dziew-
częta. 

I choć trudno zignorować 
dzisiejszą żarliwą komer-
cjalizację, w której korpo-
racje agresywnie naciskają 
wymyślone sztuczki, aby 
uzyskać trochę tego słod-
kiego PR —  jej korzenie 
w  socjalizmie i  ruchach 
sufrażystek z  początku 
XX w. obnażają bardziej 
radykalne pochodzenie. 
Stąd wiele osób zbiera się 
co roku w  Dzień Kobiet, 
by raczej nie świętować, 
a agitować na rzecz pary-
tetu płci. Ostatnie kilka 
lat to czas szczególnych 
napięć pod względem praw 
kobiet —  przemoc wobec 
kobiet i dziewcząt na całym 
świecie wzrosła, pandemia 
nasiliła nierówność płci, 
a  dziesięciolecia postępu 
są zagrożone, bo w  kla-
sach szkolnych i na forach 
internetowych pojawiają 
się nowe formy mizoginii.

PRZEMOC WOBEC KOBIET: 
BŁĘDY SYSTEMOWE

Kilka tygodni temu były 
policjant brytyjski Wayne 
Couzens został skazany 
na 19 miesięcy więzienia 
za trzy przestępstwa ob-
nażania się. Zachowywał 
się tak przez parę miesię-
cy przed tym, jak ostatecz-
nie zgwałcił i zamordował 

Sarah Everard w  2021 r. 
Dodatkowe miesiące kary 
nie zmienią rzeczywistości: 
Couzens resztę życia spędzi 
za kratkami, ale jego pro-
ces obnażył niepowodzenia 
policji, które pozwoliły 
Couzensowi nadal działać 
jako funkcjonariusz policji 
z bronią palną pod ręką.

Policja metropolitalna 
przeprosiła za to, że nie 
udało się aresztować Co-
uzensa za jego przestęp-
stwa, w  tym za to, które 
miało miejsce kilka dni 
przed zabiciem Sarah Eve-
rard. Jednak dla wielu te 
przeprosiny wydawały się 
niewystarczające: jedna 
z  jego ofiar zasugerowała, 
że życie Sarah „można by 
było uratować”, gdyby po-
licja zareagowała na donie-
sienia. Incydent ujawnia 
systemową niezdolność 
do radzenia sobie z flasho-
waniem —  w  2021 r. The 
Guardian poinformował, 
że policja w Anglii i Walii 
odnotowała ponad 10 tys. 
przypadków nieprzyzwo-

itego obnażania się w po-
przednim roku, ale mniej 
niż 600 osób pozwało eks-
hibicjonistów do sądu.

— System odzwiercied-
la nasze społeczeństwo, 
które ma tendencję do 
postrzegania nieprzyzwo-
itego obnażania się jako 
uciążliwego przestępstwa 
—  w  przeciwieństwie do 
przestępstwa seksualne-
go —  uważa dr Jennifer 
Grant, wykładowca w za-
kresie wymiaru spra-
wiedliwości społecznej 
w  Szkole Kryminologii 
i Wymiaru Sprawiedliwo-
ści w sprawach karnych na 
Uniwersytecie w Portsmo-
uth w  Wielkiej Brytanii. 
— Wiemy, że są mężczyź-
ni, którzy nieprzyzwoicie 
się obnażają, czym po-
pełniają kolejne brutalne 
przestępstwa seksualne 
—  dodaje, wskazując na 
badanie przeprowadzone 
w USA, które wykazało, że 
5-10 proc. mężczyzn popeł-
nia poważniejsze przestęp-
stwa.

MIEJSCE PRACY: 
KOBIETY PŁACĄ „KARĘ 
MACIERZYŃSTWA”

Jak sugeruje kilka opubli-
kowanych niedawno histo-
rii, kobiety nadal napoty-
kają poważne przeszkody 
na drodze do równości 
w miejscu pracy. Zgodnie 
z obecnymi trendami róż-
nica w  wynagrodzeniach 
kobiet i  mężczyzn nie 
zmniejszy się do 2044 r., 
przy czym taka sytuacja 
najbardziej dotknie star-
sze kobiety.

Jednym z  kluczowych 
czynników przyczyniają-
cych się do problemu jest 
tak zwana „kara za macie-
rzyństwo”: dane opubliko-
wane przez grupę doradczą 
PwC wskazują, że różnica 
w wynagrodzeniach kobiet 
i  mężczyzn zwiększyła się 
w Europie w 2021 r. cztery 
razy szybciej niż średnia 
w krajach OECD, głównie 
z  powodu specyficznych 
niedogodności, z jakimi bo-
rykają się kobiety z dziećmi. 
Z badani przeprowadzone-

go przez naukowców z Uni-
versity of Kent wynika, że 
wpływ posiadania dzieci 
jest obecnie większy dla 
kobiet z wyższym wykształ-
ceniem niż 40 lat temu.

Te dane PwC pokazują 
również, że koszty opieki 
nad dziećmi w niektórych 
krajach Europy stanowią 
prawie jedną trzecią śred-
niego dochodu rodziny. 

ZDROWIE PSYCHICZNE: 
NIEUNIKNIONE ŻNIWO 
PATRIARCHATU

Niektóre dane sugeru-
ją, że kobiety są bardziej 
narażone na problemy ze 
zdrowiem psychicznym 
niż mężczyźni: badanie 
przeprowadzone przez 
psychologa klinicznego 
z Uniwersytetu Oksfordz-
kiego wykazało, że kobiety 
są nawet o  40 proc. bar-
dziej narażone na rozwój 
chorób psychicznych niż 
mężczyźni. Ale te liczby, 
które wydają się poka-
zywać rosnące różnice 
w  zdrowiu psychicznym 
między płciami, przesła-
niają szerszy kontekst.

Naukowcy zauważają, że 
nie żyjemy w czasach kry-
zysu nierównowagi che-
micznej, ale nierównowagi 
energetycznej. I wskazują 
na świat, w którym kobie-
ty są bardziej narażone 
na ubóstwo, a także prze-
moc seksualną i domową. 
Niektóre z  tych kobiet są 
następnie umieszczane 
w  systemie zdrowia psy-
chicznego, który często 
ignoruje patriarchalne 
przyczyny ich cierpienia 
i sam w sobie ma długą hi-
storię mizoginii. Diagnoza 
psychiatryczna może być 
niezwykle pomocna — ale 
badacze zachęca nas do 
szerszego myślenia i  roz-
poczęcia „rozmontowywa-
nia systemów ucisku, które 
nas ranią”.

GLOBALNA STRATEGIA
Biuro ds. Zagranicznych, 

Wspólnoty Narodów i Roz-
woju (FCDO) uruchomiło 
globalną inicjatywę, któ-
rej celem jest promocja 
równości płci, wspieranie 
programów zdrowia sek-
sualnego i reprodukcyjne-
go oraz finansowanie od-
dolnych grup praw kobiet. 
Pogłębianie równości płci 
jest szlachetnym celem, 
zwłaszcza w  Międzyna-
rodowym Dniu Kobiet 
— jednak krytycy nazwali 
proponowaną strategię 
„bezsensowną” i powiedzie-
li, że to po prostu za mało. 
A tak w ogóle — wiadomość 
pojawia się w dniu, w któ-
rym w  Wielkiej Brytanii 
rozpoczęło się dochodzenie 
parlamentarne, które zba-
da wpływ rządowych cięć 
w finansowaniu pomocy na 
kobiety i dziewczęta w kra-
jach o niskich dochodach.

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
KOBIET — ZEPCHNIĘTY 
W ROLĘ MARKETINGOWĄ

Chociaż Dzień Kobiet 
przyciąga uwagę do kobiet 
i informacji wokół spraw ko-
biet, Nilanjana Bhowmick, 
dziennikarka z Indii uważa, 
że istnieją realne obawy, że 
ten dzień został „przechwy-
cony przez handel”. I wska-
zuje przykład niekończącego 
się strumienia firm walczą-
cych o uwagę w jej skrzynce 
odbiorczej. — Żadna liczba 
zniżek ani ofert nie wy-
starczy, by docenić kobiety. 
Jednak oto nasz niewielki 
wysiłek, by kobiety poczuły 
się wyjątkowo… „do 50 proc. 
zniżki na wszystkie nasze 
produkty do Dnia Kobiet”. 
Nie potrzebujemy bonów 
ani zniżek. Potrzebujemy 
równych praw w domu i w 
pracy. Musimy być wysłu-
chane.

Korzystałam z artykułów

 w The Guardian.
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ODKRYWAJ Z NAMI 

WARMIĘ I MAZURY!
NOWY MIESIĘCZNIK ZA JEDYNE 11.99 zł
Szukaj nas w salonikach prasowych, a także na lotniskach, dworcach i stacjach paliw.

PROMOCJA 

KOBIETA OKIEM ONZ
KILKA TYGODNI TEMU ODBYŁA SIĘ PIERWSZA SESJA ZWYCZAJNA RADY WYKONAWCZEJ. SWOJE OŚWIADCZENIE WYGŁOSIŁA 

W JEJ TRAKCIE SIMA BAHOUS, DYREKTOR WYKONAWCZA ONZ DS. KOBIET. MYŚL PRZEWODNIA: SPROSTAĆ WYZWANIOM, 
JAKIE ROK 2023 STAWIA PRZED DZIEWCZĘTAMI I KOBIETAMI.

Magdalena Maria 

Bukowiecka

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

„Zatrzymajmy się na 
chwilę, by złożyć zbiorowe 
kondolencje z powodu dzie-
siątek tysięcy ofiar śmiertel-
nych i wielu innych rannych 
w trzęsieniach ziemi w połu-
dniowej Turcji i północnej 
Syrii. Kryzysy nadal zbierają 
największe żniwo wśród ko-
biet i dziewcząt. W rzeczywi-
stości rok 2023 zapowiada 
się jako z najtrudniejszych 
od czasu ustanowienia Or-
ganizacji Narodów Zjedno-
czonych ds. Kobiet. Covid 
i jego długoterminowe skut-
ki jeszcze nie minęły. Kryzys 
żywnościowy i energetyczny 
wywołany wojną na Ukrai-
nie w dalszym ciągu dotyka 
tych najsłabszych i zagraża 
światowemu bezpieczeń-
stwu i  zrównoważonemu 
rozwojowi. Zmiana klimatu, 
a w szczególności katastro-
fy spowodowane klimatem, 
nadal wymagają uwzględ-
nienia aspektu płci w dosto-
sowywaniu się do skutków 
i łagodzeniu ich skutków.

BEZ PRACY, W UBÓSTWO
Nigdzie wpływ kryzysów 

na kobiety nie jest bardziej 
dotkliwy niż w Afganistanie. 
W czasie, gdy głosy Afganek 
są coraz bardziej uciszane, 
my będziemy nadal podno-
sić ich głos na każdej moż-
liwej platformie — i wyko-
rzystywać nasz przywilej 
głośnego mówienia, aby 
zapewnić przestrzeń, w któ-
rej głosy afgańskich kobiet 
będą słyszalne. 

Nie jesteśmy naiwne. Nie 
miałam złudzeń po naszych 
licznych spotkaniach w Ka-
bulu, Kandaharze i Heracie. 
Jak pokazał nam niedawny 
Afganistan Gender Alert 
ONZ dla kobiet „Bez pracy, 
w ubóstwo” — ostatnie dzia-

łania, takie jak zakaz pracy 
kobiet w aspektach pomocy 
humanitarnej, były miaż-
dżące. Zagrażają milionom 
istnień ludzkich i źródeł ut-
rzymania.

Boję się o  ludzi, których 
spotkałem w miarę postępu 
zimy. Dlatego kontynuuje-
my pracę, tak jak mój kole-
ga, Koordynator ds. Pomo-
cy Kryzysowej, pan Martin 
Griffiths, i nasi przyjaciele 
z  UNAMA każdego dnia 
— aby angażować się, wy-
wierać presję, przekonywać 
i dążyć do postępu, jakkol-
wiek stopniowego, ponie-
waż nie ma alternatywny. 
Podobnie nadal wypłaca-
my wynagrodzenia naszym 
partnerkom. Nie zastąpimy 
kobiet mężczyznami –  nie 
możemy tego zrobić.

Nadal dążę do zapewnie-
nia, aby wszystko, co robi-
my, w każdym aspekcie na-
szego mandatu, miało ścisły 
i  wyraźny związek z  wyni-
kami dla kobiet i dziewcząt 
w  terenie, co wewnętrznie 
nazywamy „zwrotem w te-
ren”.

DLA KOBIET Z UKRAINy

UN Women musi być go-
towe do wniesienia swojego 
wkładu w sferę normatyw-
ną, koordynacyjną i  ope-
racyjną w każdym kontek-
ście i musi zwiększyć swoje 
możliwości i zaangażowanie 
w tym celu. Właśnie dlatego 
inwestujemy coraz więcej 
zasobów i uwagi w Ukrainę, 
od wzmocnienia naszego 
biura poprzez zwiększenie 
zdolności, które wspierały 
wysiłki szerszego syste-
mu, w tym poprzez dowo-
dy i dane, które pomagają 
w  udzielaniu pomocy hu-
manitarnej. Przenosimy 
nasz sprawdzony model 
programu LEAP, z  naci-
skiem na praktyczne środki 
na rzecz wzmocnienia pozy-
cji kobiet i ich odporności, 

w kolejnej sytuacji, w której 
jest on bardzo potrzebny. 
Moja ubiegłoroczna wizy-
ta w Mołdawii przyczyniła 
się do zaostrzenia naszych 
działań na rzecz wspiera-
nia uchodźców ukraińskich 
i przesiedleńców wewnętrz-
nych.

CEL 5 NIE DZIAŁA
Walka o równość płci jest 

rzeczywistością dla ko-
biet na całym świecie. Cel 
5: Osiągnąć równość płci 
i wzmocnić pozycję wszyst-
kich kobiet i dziewcząt — nie 
działa. Oznacza to, że Agen-
da 2030 nie jest na dobrej 
drodze, ponieważ celów 
zrównoważonego rozwo-
ju nie można osiągnąć bez 
równości płci. Widzieliście 
już nasze szacunki, że rów-
ność na obecnej trajektorii 
jest odległa o 300 lat. Nasza 
wspólna praca tutaj w  tej 
Radzie jest odrzuceniem 
tego, odmową zaakcepto-
wania zdrady kolejnych 

pokoleń dziewcząt, które są 
proszone o zaakceptowanie 
faktu, że urodziły się w nie-
równym świecie z powodu 
naszych niepowodzeń.

W listopadzie ubiegłego 
roku coroczna kampania 16 
Dni Aktywizmu przeciwko 
Przemocy ze względu na 
Płeć ukazała jeszcze jeden 
przykład. Skupiła uwagę 
całego świata na cenie, jaką 
płacą działaczki na rzecz 
praw człowieka za sprze-
ciwianie się łamaniu praw 
człowieka. Członkowie tego 
Zarządu, którzy niedawno 
odwiedzili Ekwador, usły-
szeli bezpośrednio o pladze 
kobietobójstwa, co zostało 
udokumentowane w  na-
szym globalnym raporcie 
na ten temat.

RÓWNOUPRAWNIENIE PŁCI 
MA KLUCZOWE ZNACZENIE

UN Women uznaje swój 
obowiązek osiągnięcia jak 
największego wpływu przy 
pomocy zasobów, które nam 

powierzacie. Nasz mandat 
wymaga najskuteczniejszego 
zarządzania, gotowości ope-
racyjnej, zarządzania zasoba-
mi finansowymi i  ludzkimi 
i nie tylko. Wszyscy zdajemy 
sobie sprawę z  priorytetu, 
jaki przywiązuję do tej kwe-
stii, oraz sposobu, w  jaki 
uważam, że przejrzystość 
leży u podstaw odpowiedzial-
ności, a  odpowiedzialność 
—  u  podstaw wydajności. 
Nadal podejmuję kroki, aby 
skoncentrować nasze zasoby, 
zarówno ludzkie, jak i finan-
sowe, tam, gdzie są najbar-
dziej potrzebne.

Sekretarz Generalny ONZ 
w swoim oświadczeniu na te-
mat priorytetów organizacji 
na 2023 rok podkreślił, że 
równouprawnienie płci ma 
kluczowe znaczenie. Powtó-
rzył, że zlecił niezależny prze-
gląd zdolności systemu ONZ 
do zapewnienia równości 
płci we wszystkich filarach 
organizacji. Organizacja UN 
Women wniosła wkład w ten 
przegląd poprzez wywiady 
i  z zadowoleniem przyjęła 
wysiłki podjęte przez nieza-
leżny zespół ds. przeglądu. 
Z niecierpliwością czekamy 
na wzmocnioną ONZ, która 
uzna wyjątkowość potrójne-
go mandatu ONZ ds. Kobiet 
i nadal stawiać będzie kobie-
ty i dziewczęta w samym cen-
trum swoich działań.

POTRZEBNE DECYZJE
Porządek obrad tej sesji 

obejmuje kwestie audytu. 
Dostarczyliśmy również ak-
tualne informacje na temat 
wdrażania konkretnych de-
cyzji, które należy przekazać 
na tej sesji.

Po pierwsze, raport na te-
mat wskaźników i ram me-
trycznych, które dostarczą 
kobietom ONZ informacji 
o  postępach osiągniętych 
w  walce z  wykorzystywa-
niem i molestowaniem sek-
sualnym. Jest to dodatek 

do wymaganej corocznej 
certyfikacji w tych kwestiach 
i  analitycznej aktualizacji, 
której celem jest eliminacja 
podstawowych przyczyn.

Po drugie, aktualizacja 
naszej ulepszonej struktury 
zgodności z zasadami etyki 
oraz Biura ds. Etyki utwo-
rzonego na wniosek niniej-
szego Zarządu. To zbliża 
nas do naszych siostrzanych 
bytów. Zarząd będzie teraz 
składał roczne sprawozda-
nia w ramach powtarzające-
go się oddzielnego punktu 
do decyzji na corocznych 
sesjach, począwszy od se-
sji dorocznej.

Ponadto Zastępca Sekre-
tarza Generalnego pełnią-
ca funkcję Przewodniczącej 
Grupy ds. Zrównoważonego 
Rozwoju ONZ wystosowała 
pismo do przewodniczących 
organów zarządzających 
członków Grupy ds. repo-
zycjonowania systemu roz-
woju Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

To wszystko są możliwości 
dalszego wzmocnienia na-
szej organizacji. Będzie to 
temat przewodni na 2023 
r., gdy będziemy realizować 
priorytety, o  których mó-
wiłam wcześniej: większa 
przejrzystość, wzmocniona 
koordynacja i większy nacisk 
na kraje objęte naszymi pro-
gramami.

Reasumując —wyzwania 
2022 wymagały od nas 
więcej, ale razem sprosta-
liśmy im. Wiem, że w tym 
roku zrobimy to samo. Rok 
2023 zaczynamy jako orga-
nizacja silniejsza niż kiedy-
kolwiek wcześniej. Wierzę, 
że zakończymy to silniejsze 
dzięki naszej wspólnej ener-
gii, odnowionej odporno-
ści, nieustannym wysiłkom 
i mądrości naszego Zarządu.

Dziękuję wam.”
Na podstawie Statement: Rising to the 

challenges of 2023 for women and girls / 

www.unwomen.org.
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ŁĄCZĄ TRADYCJĘ Z NOWOCZESNOŚCIĄ
MUZYKA, POTRAWY. TRADYCJA PLUS NOWOCZESNOŚĆ. TO OBRAZ WSPÓŁCZESNYCH KÓŁ GOSPODYŃ WIEJSKICH, KTÓRYCH CZŁONKINIE – PRZY 

WSPARCIU PARTNERÓW – NIE TYLKO DBAJĄ O SPUŚCIZNĘ SWOICH PRZODKÓW, ALE PRZEDE WSZYSTKIM POPRZEZ CIĘŻKA PRACĘ DOBRZE SIĘ BAWIĄ! 
UDOWADNIAJĄ TO BABY RUSKIE Z GMINY STAWIGUDA, O CZYM OPOWIADA PRZEWODNICZĄCA KGW „BABY RUŚKIE” KATARZYNA JASIUCZENIA.

— Na początek chcia-
łem zadać inne pytanie, 
ale jednak ciekawość 
wygrała… Chodzi o nazwę 
Koła Gospodyń Wiejskich 
- „Baby Ruśkie”. Dla mniej 
obeznanych z geogra-
fią i specyfika naszego 
regionu, nazwa może być 
co najmniej myląca? Wie 
Pani co mam na myśli?
— Jeśli chodzi o  nazwę 

koła to samo jakoś tak wy-
szło (śmiech). Po burzliwej 
dyskusji i wielu propozycjach 
stanęło na nazwę związa-
ną z miejscowością, a  żeby 
właśnie to jeszcze bardziej 
intrygowało, nie mogłyśmy 
być po prostu Babami z Rusi, 
więc zostałyśmy Babami 
Ruśkimi. Wiem, wiem koja-
rzy się to z Rosją, byłyśmy też 
brane za Ukrainki - jeszcze 
przed tą całą sytuacją jaka 
ma teraz miejsce. Niemniej 
to czyni nas wyjątkowymi, 
bo aby się nie pomylić należy 
się skupić (śmiech).

— Dokładnie. Proszę więc 
krótko opisać historię 
koła. Jak doszło do jego 
powstania?
— Koło Gospodyń Wiej-

skich w Rusi ma wielolet-
nią historię. Były czasy, 
gdy było to prężne koło 
i  zrzeszało wiele miesz-
kanek Rusi, jednak różne 
koleje losu sprawiły, iż po-
trzebna była jego reakty-
wacja. Przed powstaniem 
KGW „Baby Ruśkie” była 
jeszcze próba wznowie-
nia działalności, ale coś 
nie wyszło. Widać trzeba 
było tego dobrego czasu, 
„świeżej krwi” i  innego 
spojrzenia na działalność 
KGW. W roku 2016 posta-
nowiliśmy zorganizować 
Dzień Dziecka dla dzie-
ci z  naszej miejscowości. 
Pani sołtys Halina Zapad-
ka skrzyknęła mieszkanki 
i tak się zaczęło - działamy 
do dnia dzisiejszego.

— Przy Gminnym Ośrodku 
Kultury w Stawigudzie 
działa także zespół Baby 
Ruśkie i Promile… Czy ma 
coś wspólnego z KGW?
— Muszę sprostować 

jedną rzecz - zespół „Baby 
Ruśkie i  Promile” działa 
przy kole gospodyń „Baby 
Ruśkie”. To członkinie koła 
są założycielkami zespołu 
i to one wraz ze wspierają-
cymi je partnerami, grają 
i śpiewają.

— To ciekawe…
— Zespół powstał z po-

trzeby serca. Na począt-
ku śpiewaliśmy piosenki 
biesiadne z akordeonem, 
lecz proza życia zweryfi-
kowała nasze możliwo-
ści. Imprezy integracyjne 
jakie organizowało KGW 
dla mieszkańców, przy-
ciągnęły do koła nowych 
członków, którzy do tego 
grali i śpiewali. I to wtedy 
padł pomysł, aby śpiewać 
utwory w  gwarze war-
mińskiej. Skupiliśmy się 
na utworach z płyty „Stoji 
łoset kele drogi” zespołu 
Babsztyl. Z  pewną nie-
śmiałością zwróciliśmy 
się do jednego z  człon-
ków tegoż zespołu, sąsia-
da zza miedzy, Cezarego 
Makiewicza czy możemy 
wykorzystywać ich utwory 
w naszej twórczości. I tak 

to trwa już 6 lat. W  po-
rozumieniu i  z pomocą 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury oraz przy wsparciu 
Gminy Stawiguda Cezary 
został instruktorem ze-
społu Baby Ruśkie i Pro-
mile. Co do tych promili 
to każdy może to inter-
pretować na swój sposób 
(śmiech). W  tym roku 
zespół wydał płytę, na 
którą pracował przez ten 
cały czas. Znajdują się na 
niej utwory zaczerpnię-
te z  wyżej wspomnianej 
płyty, ale również pio-
senki ludowe przełożone 
na gwarę warmińską jak 
i autorska piosenka Ceza-
rego Makiewicza pt. „Baby 
Ruśkie i Promile” – tak też 
brzmi tytuł debiutanckiej 
płyty. Powstanie płyty sfi-
nansowano ze środków 
Samorządu Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego. 
A to dopiero początek, jest 
pomysł na drugą płytę. 

— Koła Gospodyń Wiej-
skich kojarzyć się mogą 
ze starszymi paniami, 
w strojach regionalnych, 
chustami na głowie, które 
przyrządzają smaczne, 
regionalne dania. To chyba 
jednak stereotypowy już 
obrazek? Czym dzisiaj zaj-
mują się gospodynie? I kto 
może gospodynią zostać?
— To właśnie zmiana 

spojrzenia z  tego stereo-
typowego na bardziej 
uwspółcześniony spowo-
dowała powstawanie co-
raz to większej ilości kół. 
Naszym motto jest hasło: 
„Baby Ruśkie - Łączy nas 
nowoczesność i  tradycja”. 
Jednak nie uciekamy od 
tradycji, bo to ona nas 
określa, a  przede wszyst-
kim tego nie chcemy. Na 
Warmii tak ciężko o dzie-
dzictwo, więc pragniemy 
choć w  małej części pro-
mować warmijskość. Naj-
lepszym przykładem na 

to jest repertuar zespołu, 
a  mianowicie utwory są 
śpiewane w  gwarze war-
mińskiej - nie ma chyba 
drugiego takiego zespołu. 
Oczywiście tu też działamy 
zgodnie z motto i utworom 
ludowym nadajemy współ-
czesnego twista. Kuchnia 
warmińska też nie jest 
nam obca - poprzez war-
sztaty kulinarne wracamy 
do tradycji z tych rejonów 
nadając nowoczesnego 
sznytu. Gdy organizujemy 
imprezę dla mieszkańców 
uruchamiamy wszystkie 
talenty (a jest ich tro-
chę), aby były to imprezy 
niezapomniane. Integra-
cja mieszkańców wsi to 
główny powód naszego 
działania. Gospodynią 
z koła może zostać każda 
z pań, która ma ochotę na 
współpracę oraz nie boi się 
wyzwań. Takie działania to 
świetna zabawa, ale także 
ciężka praca.

— Panowie paniom poma-
gają?
— Czym byłoby życie pań 

bez panów. Gdyby nie po-
moc naszych partnerów, 
która jest nieocenioną, by-
łoby dużo ciężej. Panowie 
bardzo nas wspierają we 
wszystkich działaniach, za 
co jesteśmy im niezmier-
nie wdzięczne.

— Rozmawiamy po okresie 
Świat Wielkanocnych. 
Te, jak i Święta Bożego 
Narodzenia, to szczególny 
okres w życiu KGW?
— Tak, święta to szcze-

gólny czas. Jesteśmy po 
kiermaszu wielkanocnym, 
na którym wystawiałyśmy 
dekoracje świąteczne i pal-
my. Wiadomo, że święta 
Bożego Narodzenia są 
bardziej celebrowane i my 
również organizujemy się 
w  tym czasie bardziej. 
Wigilię wiejską uświetnia 
koncert naszego zespołu, 
stół ugina się od potraw, 
a  na przybyłych czekają 
upominki, bo zależy nam 
na tym, aby społeczność 
mogła się spotkać i  inte-
grować. Bez wparcia pani 
sołtys, rady sołeckiej, 
Gminnego Ośrodka Kultu-
ry i Gminy Stawiguda wie-
le działań byłoby trudno 
zrealizować, więc za każdą 
pomoc jesteśmy wdzięcz-
ne.

— Jakie mają Panie plany 
na ten rok?
— Wiele wyzwań przed 

nami. Zespół daje koncerty 
na piknikach charytatyw-
nych, przed nami Dzień 
Dziecka, „Rusiowa Noc 
Świętojańska”, „Święto 
Kartofla” i Wigilia Wiejska 
- to wydarzenia cykliczne, 
a co będzie jeszcze, to wiel-
ka niewiadoma, ponieważ 
angażujemy się w  różne 
akcje, zobaczymy co przy-
niesie los.

Łukasz Razowski

Przewodnicząca KGW 

„Baby Ruśkie” Katarzyna 

Jasiuczenia

Koło Gospodyń Wiejskich „Baby Ruśkie” 
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NIE DAJMY SIĘ NABRAĆ NA SZYBKIE PRZEMIANY
NAWYKI ŻYWIENIOWE TO PODSTAWOWY ELEMENT NASZEGO CODZIENNEGO FUNKCJONOWANIA. WPŁYWAJĄ NA NASZE ZDROWIE, 

ALE PRZEDE WSZYSTKIM NA JAKOŚĆ ŻYCIA – MÓWI ALEKSANDRA CHOŁODY-PUDEŁKO — EKSPERT ZDROWIA KOBIET, 
DIETETYK, AKUPUNKTURZYSTA, SZKOLENIOWIEC, DIETCOACH.

KATARZYNA JANKÓW-

MAZURKIEWICZ

k.jankow@

naszolsztyniak.pl

— Mówi się, że łatwiej 

osiągnąć cel, kiedy dążymy 

do niego metodą małych 

kroków. Co jednak, kiedy 

jesteśmy zbyt niecierpli-

wi i chcemy na przykład 

szybko schudnąć? To jest 

naszym największym 

błędem?

— Rzeczywiście jest tak, 
że obecnie, w XXI wieku, 
jesteśmy nastawieni na 
szybki efekt. Najprawdo-
podobniej przyczyną jest 
przekaz, który znajduje-
my na co dzień w mediach 
społecznościowych, ale 
również w  telewizji czy 
w radiu. Tam możemy zo-
baczyć, jak osoby chwalą 
się spektakularną me-
tamorfozą np. sylwetki. 
Najczęściej jest to efekt 
wielomiesięcznej, a nawet 
wieloletniej ciężkiej pra-
cy, opartej przede wszyst-
kim na zmianie nawyków. 
Choć nie zawsze. Dlatego 
nie warto dać się nabrać na 
„szybkie” przemiany. Oso-
by, które chwalą się takimi 
w mediach nie wspomina-
ją, że nie jest to zasługą 
farmakoterapii. Nie mó-
wią, że natychmiastowa 
przemiana jest efektem 
pracy chirurgów plastycz-
nych. 

— Co przeszkadza nam 

w osiąganiu celu?

— Jeśli na przykład decy-
dujemy się na drastyczne 
zmiany żywieniowe, bądź 
chcemy być bardziej ak-
tywni, a do tej pory byliśmy 
zwolennikami siedzenia na 
kanapie i  zaczynamy na-
rzucać sobie dużą aktyw-
ność fi zyczną, to może to 
przynieść efekt odwrotny 
do zamierzonego. Nasz or-
ganizm, kiedy nagle stosu-
jemy restrykcyjną dietę lub 
zaczynamy intensywnie 
trenować, a nie jest do tego 
przyzwyczajony, może się 
zbuntować. Może to mieć 
negatywne konsekwencje. 
Możemy czuć się osłabie-
ni, nagle mogą zacząć nas 
męczyć migreny czy inne 
dolegliwości bólowe. To 
oczywiście mija, ale wyma-
ga czasu, by nasz organizm 

przestawił się na nowy tryb 
funkcjonowania. Wszystko 
zależy również od naszego 
wieku. Im jesteśmy starsi, 
tym nasz organizm musi 
dłużej przyzwyczajać się 
do zmian wynikających 
z  nowych założeń żywie-
niowych czy treningowych. 
Nie wszystkim starcza 
cierpliwości, by przetrzy-
mać te pierwsze trudne ty-
godnie.

— Nie mamy cierpliwości, 

by to przetrwać, a jed-

nocześnie denerwujemy 

się, bo przecież mieliśmy 

schudnąć do spotkania 

klasowego, które ma odbyć 

się za dwa miesiące.

— Przestrzegam przed 
takimi postanowieniami. 
Jestem zwolenniczką, by 
wprowadzać dobre nawyki, 
również żywieniowe, tak, 
by stały się one elemen-
tem zdrowego stylu życia. 
Czas na zmianę przyzwy-
czajeń i  nawyków nigdy 
nie będzie sprzyjający. Za-
wsze pojawi się coś, dzięki 
czemu będziemy chcieli 
zrezygnować - imieniny 
babci, świąteczna kolacja 
albo wypad nad morze 
z przyjaciółmi. Nie stawiaj-
my na restrykcyjne diety. 
Bardziej skuteczna może 
okazać się zasada 90/10. 
To plan żywieniowy, który 
uwzględnia nie tylko zdro-
we posiłki, ale także nasze 
zachcianki. W  tym przy-
padku w  tygodniu nasze 
pożywienie to 90 proc. od-
powiednio zbilansowanych 
i zaplanowanych posiłków 
plus 10 proc. ulubionych 

przysmaków. Czyli według 
tej zasady możemy od cza-
su do czasu pozwolić sobie 
na ciastko czy tradycyjną 
bułkę z  masłem, o  której 
marzą z  reguły wszystkie 
osoby, które się odchudza-
ją. Mając świadomość, że 
w ciągu tygodnia możemy 
pozwolić sobie na ulubioną 
przekąskę, ochota na pod-
jadanie znacząco spadnie.

— Podobno specjaliści 

od lat próbują też dociec, 

dlaczego tak trudno nam 

zrezygnować z nawyku 

podjadania.

— Specjaliści doskonale 
wiedzą, z  czego wynika. 
Dzieje się tak dlatego, 
że w  naszej kulturze nie 
mamy nawyku jedzenia 
pełnych zbilansowanych 
posiłków. Jemy sam owoc, 
jogurt bądź pijemy sam 
sok. Nasze posiłki nie są 
pełnowartościowe, nie 
zawierają potrzebnych 
składników. Tymczasem 
najlepiej, jeśli posiłek za-
wiera zarówno tłuszcze, 
jak i białka oraz węglowo-
dany. Wtedy możemy mó-
wić o pełnowartościowym 
posiłku. Niestety jemy 
w biegu, szybko, nie kon-
centrując się tak napraw-
dę na tym, co dostarczamy 
organizmowi. Z tego bierze 
się potrzeba podjadania. 
Osoba, która je pełnowar-
tościowe posiłki, nie ma 
takiego problemu.

— Zdajemy sobie sprawę, 

że nasze nawyki żywienio-

we mają wpływ na jakość 

naszego życia. Czyli osoba, 

która odżywia się prawid-

łowo, będzie miała większą 

satysfakcję z życia. Będzie 

szczęśliwsza i łatwiej jej 

będzie osiągać wyznaczo-

ne cele?

— Zdecydowanie. Na-
sze zdrowie, również psy-
chiczne, zależy od tego, 
co jemy. Nie bez powodu 
mówi się, że „jesteś tym, 
co jesz”. Badania naukowe 
coraz częściej wskazują, że 
możemy poprawić sobie 
humor jedząc kaszę z wa-
rzywami, z dobrej jakości 
rybą. Do tego spożywanie 
żywności, która jest wyso-
ko przetworzona, jedzenie 
dużych ilości słabej jakości 
mięsa, może negatywnie 
wpływać na nasze zacho-
wanie, a nawet mieć wpływ 
na obniżenie nastroju. 

— Jeśli zaczynamy wpro-

wadzać w nasze życie nowe 

nawyki, także żywieniowe, 

jak zrobić to dobrze?

— Moim zdaniem naj-
lepszą drogą jest wprowa-
dzanie jednego nawyku 
tygodniowo. Jeśli więc do 
tej pory przez cały dzień 
żyliśmy tylko dzięki ka-
wie, a wieczorem jedliśmy 
bez umiaru, zacznijmy od 
zwiększenia zjadanych 
posiłków w ciągu dnia do 
dwóch. W  pewnym mo-
mencie będziemy gotowi 
na trzy posiłki dziennie. 
Małymi krokami dąży-
my do pięciu. Wiemy też, 
że powinniśmy pić dużo 
wody. Jednak większość 
dorosłych nie pije wody 
w  odpowiednich iloś-
ciach. Trzeba wiedzieć, 

że ani kawa, ani herbata, 
nie wliczają się do bilansu 
wodnego, ponieważ nie 
nawadniają, a mają wręcz 
odwrotne działanie. Trze-
ba więc stopniowo zwięk-
szać ilość wody. Jeśli pili-
śmy jedną szklankę wody 
dziennie, to od kolejnego 
dnia niech będą to dwie, 
a cztery dni później – trzy. 
Po sześciu dniach wpro-
wadźmy nawyk picia czte-
rech szklanek dziennie. 
Stopniowo przejdziemy 
do zalecanych ośmiu szkla-
nek, które powinniśmy 
wypić. Nie możemy robić 
tego natychmiast, bo nasz 
organizm nie lubi gwał-
townych zmian.

— Dlaczego?

— Nasze ciało ma niesa-
mowite zdolności adap-
tacyjne. I  potrafi  szybko 
przystosować się zarówno 
do tych dobrych, jak i złych 
nawyków. Musimy organi-
zmowi dać czas, by zdołał 
przyzwyczaić się do zmian, 
na przykład do tego, że za-
czynamy pić więcej wody. 
Nawyki wprowadzamy 
stopniowo. Najlepiej, jeśli 
decydujemy się na jedną 
czy dwie zmiany tygo-
dniowo. Nasz organizm 
szybko zauważy zmianę, 
np. to, że zaczęliśmy szyb-
ko chodzić spać, częściej 
spacerować czy jeść wię-
cej warzyw. Może okazać 
się, że nasza cera staje się 
jaśniejsza, oczy bardziej 

błyszczą, a  usta stają się 
bardziej czerwone.

— Potem możemy wy-

korzystać moc dobrych 

nawyków do budowania 

lepszego życia.

— Zdecydowanie. Kiedy 
lepiej odżywiamy się, sta-
jemy się bardziej aktywni, 
dbamy o  życiową równo-
wagę, w  której istnieje 
podział na życie prywatne 
i  zawodowe, gdzie mamy 
czas na spędzanie czasu 
z  bliskimi nam osobami, 
budujemy lepsze życie. 
Już w medycynie chińskiej 
mówiło się, że kontakt 
z drugim człowiekiem ma 
ogromne znaczenie i może 
wpływać na nasze trawie-
nie, a nawet zmniejsza po-
trzebę jedzenia słodkich 
potraw. Warto również za-
dbać, by przebywać więcej 
na świeżym powietrzu. To 
wszystko razem spowodu-
je, że nasza jakość życia bę-
dzie z dnia na dzień coraz 
lepsza. I mając 40 czy 50 
lat nie będziemy osobami, 
które licytują się ze znajo-
mymi, ile mają chorób czy 
dolegliwości, tylko cieszą 
się życiem.

Aleksandra Chołody-Pudeł-

ko— ekspert Zdrowia Kobiet, 

dietetyk, akupunkturzysta, 

szkoleniowiec, dietcoach. 

Kobieta dedykująca swoją 

pracę innym kobietom zajmu-

je się wspieraniem płodności, 

endometriozą, PCOS.
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Aleksandra Chołody-Pudełko: Moim zdaniem najlepszą 
drogą jest wprowadzanie jednego nawyku tygodnio-
wo. Jeśli więc do tej pory przez cały dzień żyliśmy 
tylko dzięki kawie, a wieczorem jedliśmy bez umiaru, 
zacznijmy od zwiększenia zjadanych posiłków w ciągu 
dnia do dwóch. W pewnym momencie będziemy gotowi 
na trzy posiłki dziennie.
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18 KWIETNIA

Promocja monografi i Piotra Bojarskiego
Olsztyn

Instytut Północny wraz z Towarzystwem Przyjaciół Wil-
na i Ziemi Wileńskiej w Olsztynie zaprasza na promocję 
monografii dr. Piotra Bojarskiego - pracownika Działu 
Upowszechniania i Projektów Kulturalnych Instytutu pt. 
„Nadzieje i rozczarowania. Echa zamachu majowego na Kre-
sach Północno-Wschodnich II Rzeczypospolitej”. Wydarzenie 
poprowadzi historyk, pracownik Instytutu - Tadeusz Baryła. 
Podczas spotkania autorskiego będzie możliwość nabycia 
publikacji w promocyjnej cenie.
Godz. 17.00, Dom Polski, ul. Partyzantów 87.

18 KWIETNIA

Wykład o sztuce współczesnej w BWA
Olsztyn

Historia sztuki to nie jest niewinna nauka o pięknie.
Zadajmy pytanie o obszary badawcze, którymi zajmu-
je się współczesna historia sztuki. Wobec burzliwych 
przemian społecznych, pada rudymentarne pytanie 
o sens i znaczenie współczesnej sztuki. Czy jesteśmy dziś 
świadkami czasu, w którym sztuka ogranicza się do żar-
tobliwego komentarza otaczającego i zmiennego świata, 
czy jest ona rodzajem refleksji, która wyprzedza znacznie 
świadomość społeczną zmian kulturowych. Wykład za-
znajamia z kontrowersyjnymi działaniami współczesnej 
sztuki, przedstawiając nowe metody badawcze historii 
sztuki.
Wykład poprowadzi dr Ewa Gładkowska.
Godz. 17.30, BWA Galeria Sztuki, Al. Piłsudskiego 38.

19 KWIETNIA

The Singing Men of Texas
Olsztyn

Zapraszamy Państwa do uczestnictwa w wyjątkowym kon-
cercie chóralnym - The Singing Men of Texas ze Stanów 
Zjednoczonych. Zespół rozpocznie swój występ w Warszawie, 
a następnie przemierzając cały kraj, Singing Men of Texas wraz 
z Michaelem Gottem wystąpi w sali koncertowej fi lharmonii 
w Olsztynie. Na scenie osiemdziesięcioosobowy chór męski 
w towarzystwie orkiestry z Dallas z USA. Wstęp jest bezpłatny, 
liczba miejsc jest ograniczona. Wejściówki do odbioru w kasie 
biletowej fi lharmonii.
Godz. 19:00, sala koncertowa filharmonii.

20 KWIETNIA

ABBA I INNI Symfonicznie
Olsztyn

Niewiele zespołów może się 
pochwalić faktem, że stało się 
symbolem muzycznym całej 
dekady, było głównym towa-
rem eksportowym swojego 
kraju oraz że na podstawie 
jego muzyki napisano musi-
cal, który potem doczekał się 
ekranizacji. A to wszystko stało się udziałem czwórki skan-
dynawskich wykonawców: nie wyobrażamy sobie lat ‚70 bez 
„Waterloo”, „Honey, Honey”, „Money, Money, „Money”, tak jak nie 
wyobrażamy sobie Szwecji bez ABBY, zaś fi lm „Mamma mia!” 
był wydarzeniem w roku 2008.
Godz. 19:00, sala koncertowa filharmonii.

20 KWIETNIA

Koncert: Czesław Mozil
Olsztyn

Po półrocznej przerwie Czesław Mozil wraca do koncerto-
wania ze swoim solowym repertuarem.
Tym razem obok piosenek znanych i lubianych, pojawią się 
również utwory z dwóch albumów wydanych w ciągu minio-
nego roku. Pierza to rewelacyjnie przyjęta przez krytyków 
muzycznych #Ideologiamozila, druga to „Inwazja Nerdów” 
nagrana z udziałem dzieci i młodzieży ze szkół i ognisk 
muzycznych z całego kraju.
Godz. 19.00, Scena Zgrzyt, ul. F. Nowowiejskiego 15.
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HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

DUNGEONS & DRAGONS. Zło-
dziejski honor / napisy: 13:00, 
19:00, 20:30; DUNGEONS & 
DRAGONS. Złodziejski honor 
/ dubbing: 14:30, 16:00, 17:30; 
SKOŁOWANI: 13:15, 17:15, 19:45
RENFIELD / napisy: 12:10, 

18:00, 20:40; BLUEBACK / 
familijny / od 7 lat / dubbing: 
12:15, 15:40; PRAWDZIWE 
ŻYCIE ANIOŁÓW: 18:30; EG-
ZORCYSTA PAPIEŻA / napisy: 
13:10, 15:30, 18:15, 20:20; AIR 
/ napisy: 15:15, 20:00; JOHN 
WICK 4 / napisy: 12:20, 15:50, 
19:30; KOT W BUTACH. Ostat-
nie życzenie / familijny / od 6 
lat / dubbing: 16:10; PUCHA-
TEK: Krew i miód / napisy: 
17:45; SHAZAM! Gniew bogów 
/ dubbing: 14:20; WRÓŻKA 
ZĘBUSZKA / familijny / od 6 
lat / dubbing: 12:00

108422otbr-a-M

tel. 89 535 20 30

TWÓRCZOŚĆ IRENY KWINTO NADAL INSPIRUJE
Lidzbark Warmiński doskonale pamięta o swojej niezwykłej mieszkance - Irenie Kwinto. Jej twórczość co roku inspiruje 
młodych ludzi z całego kraju konkursem „Życie bajką jest”. W tym roku wzięło w nim udział aż 1395 osób!

O 
M ł o d z i e ż o w y m 
Domu Kultury 
w Lidzbarku War-
mińskim mówi się 

ten „mały”. Rzeczywiście, 
usytuowany przy jednej 
z  głównych ulic miasta 
budynek, który jest sie-
dzibą MDK nie imponuje 
gabarytami, jednak dzieją 
się w nim rzeczy zgoła im-
ponujące, takie jak ogól-
nopolski konkurs „Życie 
bajka jest”, w którym w tym 
orku uczestniczyło 1395 
osób. Głównie dzieci i mło-
dzież z całego kraju.

Wydarzenie to ma już 
27 lat i  jego popularność 
nie tylko nie gaśnie, ale 
też wzrasta.

— To prawda, nasz kon-
kurs cieszy się niebywałym 
zainteresowaniem, co nas 
bardzo cieszy — komentu-
je Aneta Wiatrak, dyrektor 
MDK. — Zauważyłam jed-
nak, że wśród uczestników 
jest coraz mniej młodzieży. 
Wygląda na to, że dzisiejsi 
nastolatkowie niechętnie 
angażują się w takie przed-
sięwzięcia, a szkoda.

Dlatego pani Aneta 
chciałaby w przyszłym se-
zonie kulturalnym skupić 
się między innymi na po-
pularyzowaniu literatury 
i  poezji wśród młodzieży 
szkół ponadpodstawowych. 
Ruszy też z projektem dla 

dzieci, aby wzbogacić ofer-
tę domu kultury.

— Mamy już zajęcia lite-
rackie dla dzieci, ale myślę 
o tym by je jeszcze bardziej 
kreatywnie rozwijać, łą-
czyć dziedziny — opowia-
da. —  Dzieci piszą prozę 
i  wiersze, później tworzą 
na ich podstawie scenariu-
sze. Chcemy dodać do tego 
wystawianie tych scenariu-
szy z pomocą... robionych 
samodzielnie na szydełku 
kukiełek. 

Pani Aneta sama wyko-
nała kilka takich właśnie, 
zakładanych na palce, 
kukiełek i  zaniosła je do 
przedszkola, do którego 
uczęszcza jej wnuczka.

— Chciałam sprawdzić, 
czy dzieci to zainteresuje 

— wyjaśnia. — Dzieci były 
zachwycone, więc na pew-
no wprowadzimy kukiełki 
do naszych zajęć w MDK.

Zajęć w  Młodzieżowym 
Domu Kultury w Lidzbar-
ku Warmińskim jest oczy-
wiście o wiele więcej, w tym 
plastyczne, czy muzyczne. 
W czasie uroczystego fi nału 
konkursu „Życie bajką jest” 
można było się o tym prze-
konać.

Konkurs, jak wspomnie-
liśmy, odbył się po raz 27. 
i  jest podzielony na kilka 
kategorii, wśród nich jest 
część literacka i plastyczna. 
Opiera się na twórczości 
Ireny Kwinto, baśniopi-
sarki i  jednocześnie pa-
tronki lidzbarskiego MDK. 
Uczestnicy tej kulturalnej 

rywalizacji inspirują się, 
tworząc swoje prace, dzie-
łami właśnie tej autorki. 

Przypomnijmy. Irena 
Kwinto urodziła się 23 
stycznia 1914r. w Woli Sę-
kowej. Dzieciństwo i mło-
dość spędziła na Wileń-
szczyźnie. W  Lidzbarku 
Warmińskim zamieszkała 
w 1945 roku. Przez pięć lat 
pracowała jako nauczy-
cielka w  Liceum Ogólno-
kształcącym, a  od 1959r. 
rozpoczęła pracę jako in-
struktorka w  Domu Kul-
tury Dzieci i  Młodzieży 
(obecny MDK), z  którym 
była związana przez wiele 
lat. Placówce tej nadano 
jej imię 15 czerwca 1991 
roku decyzją Kuratorium 
Oświaty i Wychowania.

Irena Kwinto była na-
uczycielką, wychowawczy-
nią, autorką baśni i legend 
warmińskich, laureatką 
między innymi Orderu 
Uśmiechu, Złotej odznaki 
honorowej “Zasłużony dla 
Warmii i Mazur”, odznaki 
“Przyjaciel Dziecka” oraz 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Współpracowała ze 
“Świerszczykiem”, “Pło-
myczkiem” i  Polskim Ra-
diem.

Jej debiut książkowy to 
wydany w 1971 roku “Dar 
Królowej Róż”. Jej utwory 
tłumaczone były na wiele 
języków świata. W  1980 
roku otrzymała nagrodę 
literacką Prezesa Rady 
Ministrów za całokształt 
twórczości dla dzieci i mło-

dzieży w dziedzinie poezji 
i prozy poświęconej War-
mii i Mazurom.

Na emeryturę odeszła 
w  roku 1974. Zmarła 
w  wieku 66 lat 1 lutego 
1981 roku.

Konkurs im. Ireny Kwin-
to pt. „Życie bajką jest” 
organizowany jest nie-
przerwanie od 27 lat. Ma 
przypominać jej postać 
i rolę, jaką odegrała twór-
czość pani Ireny dla nasze-
go regionu.

Finał konkursu „Życie 
bajką jest” zgromadził, jak 
co roku, sporą widownię, 
głównie rodziny i przyjaciół 
fi nalistów. Po uroczystym 
wręczeniu nagród  i wyróż-
nień, można było obejrzeć 
prace zakwalifikowane 
do wystawy. Będą także 
prezentowane cyklicznie 
w „Galerii w Oknie”. 

EWA LUBIŃSKA

Konkurs „Życie bajką jest” odbył się po raz 27. Tym razem tematem przewodnim był „Bajkowy świat owadów i ptaków”

Irena Kwinto
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SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Warszaw-
ska, 59 m2, 380000 zł, 3 pok., 
3-pokojowe mieszkanie na 1p. 
w Kamienicy 1935r. ogrzewanie 
gazowe oczekuje na podłączenie 
do miasta . Lokalizacja doskonała 
cisza , spokój i wszędzie blisko . 
Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 50/AS.

OLSZTYN-SŁUPY, 37,51 m2, 
327600 zł, 2 pok., 2019 rok, 
Mieszkanie 2-pokojowe w nowym 
bloku wykończone pod klucz zabu-
dowa kuchni i sprzęt AGD. W cenie 
garaż podziemny i parking. Poło-
żone 10 minut do centrum, 2 linie 
autobusowe, okolice lasu i jeziora., 
10/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 42,22 m2, 
350900 zł, 2 pok., 2019 rok, 
Mieszkanie 2-pokojowe w nowym 
bloku z zabudową kuchni i agd, wy-
kończone pod klucz z garaże pod-
ziemnym i miejscem postojowym, 
dobra komunikacja z miastem 2 
linie autobusowe, okolice lasu i je-
ziora, 24/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 52,39 m2, 
402000 zł, 3 pok., 2019 rok, nowe 
mieszkanie dwupoziomowe w no-
wym bloku z zabudową kuchni i 
sprzętem agd,garażem podziem-
nym i miejscem parkingowym, do-
godny dojazd 2 autobusami 10 min 
do centrum miasta, w okolicy las i 
jezioro, 16/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 64,93 m2, 
465000 zł, 3 pok., 2019 rok, 
mieszkanie 3-pokojowe dwupo-
ziomowe wykończone pod klucz 
z zabudową kuchni i sprzętem 
agd garażem podziemnym i par-
kingiem. dogodny dojazd 2 linie 
autobusowe,położone okolice lasu 
i jeziora, 58/RYN

domy | siedliska

MICHAŁKI, Gm. Pasym Michałki, 
110 m2, 385000 zł, 5 pok., 1985 
rok, Szereg skrajny we współwłas-
ności w malowniczej wsi Michałki z 
widokiem na jezioro . Więcej www.
as.olsztyn.pl  603 584 180 Małgo-
rzata, 53/AS.

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łuk-
ta, 153 m2, 299000 zł, 5 pok., Po-
łowa domu z działką 4400 m . sto-
dołą , oborą sprzedaż lub zamiana 
na mieszkanie 2-pokojowe . Mogą 
spokojnie mieszkać 2 rodziny góra 
, dół .Więcej www.as.olsztyn.pl 
603 584 180, 42/AS.

NATERKI, Naterki, 55 m2, 370000 
zł, 2 pok., Dom letniskowy odle-
głość od jeziora ok. 50m od Ol-
sztyna 14 km , domek ładnie utrzy-
many z całym wyposażeniem tylko 
wejść i wypoczywać . Więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 32/AS.

OLSZTYN, Brzeziny, 400 m2, 
1490000 zł, 9 pok., 1985 rok, Dom 
wolnostojący duży doskonały dla 
dużej rodziny lub pod działalność 
na ładnej działce 1185m. nierucho-
mość , utrzymana zadbana . Wię-
cej 603 584 180 Małgorzata Dyrda 
lic.3079, 75/AS.

OLSZTYNEK, 480000 zł, budynek 

100m2 oraz dwie działki 605m2 i 
942m2, pełne uzbrojenie, cena 480 
tyś zł polecam, 53/RYN

OLSZTYN-GUTKOWO, Gutkowo, 
147 m2, 700000 zł, 6 pok., dom 
bliźniak 147m2, działka 479m2, 
nowy, stan deweloperski , odebra-
ny do użytku, 6 pokoi, ładne osiedle 
domków jednorodzinnych , ulica z 
kostki cena 700.000,00 zł, 23/RYN

OLSZTYN-KIEŹLINY, Kieźliny, 151 
m2, 700000 zł, 6 pok., dom bliź-
niak 151m2, działka 441m2, osied-
le leśne, odebrany do użytku, ładnie 
położony z widokiem na staw, stan 
deweloperski cena 700.000,00 zł, 
22/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 3330 m2, Dom 
nowy mieszkalny wielorodzinny w 
Słupach, powierzchnia użytkowa 
3330m2, 55/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 134 
m2, 700000 zł, dom bliźniak, 6 
pokoi, nowy, stan deweloperski, 
odebrany do użytku, cicha spo-
kojna okolica w osłonie lasu cena 
700.000,00 zł, 26/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 138 
m2, 700000 zł, 5 pok., dom bliżniak 
5 pokoi,138m2, działka 369m2, 
700.000,00 zł, nowy, stan dewelo-
perski odebrany do użytku,osiedle 
domków jednorodzinnych, 21/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnostoją-
cy stan deweloperski rok 2022 pow.
działki 1039m2,doprowadzona 
woda, prąd, przydomowa oczysz-
czalnia. W okolicy zabudowa jed-
norodzinna z widokiem na jezioro i 
las. Atrakcyjna oferta, 55/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnostoją-
cy stan deweloperski rok 2022 pow.
działki 1001m2,doprowadzona 
woda, prąd, przydomowa oczysz-
czalnia. W okolicy zabudowa jed-
norodzinna z widokiem na jezioro i 
las. Atrakcyjna oferta, 56/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnosto-
jący stan deweloperski rok 2022 
pow.działki 915m2,doprowadzona 
woda, prąd, przydomowa oczysz-
czalnia. W okolicy zabudowa jed-
norodzinna z widokiem na jezioro i 
las. Atrakcyjna oferta, 57/RYN

działki | grunty

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1506 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
W sąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 35/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1512 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczew-
ko. Dojazd drogą asfaltową. W 
sąsiedztwie tereny zabudowane. 
Atrakcyjna lokalizacja., 34/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1642 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
W sąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 32/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 
4660 m2, 50 zł/m2, Działki budow-
lane (dec. o war. zabudowy), pow.: 
0,1642ha, 0,1512ha, 0,1506ha. 
Położone na kolonii wsi Barczew-
ko. Dojazd drogą asfaltową. W 

sąsiedztwie tereny zabudowane., 
37/WW.

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 
4,56 ha, 480000 zł, Działka 4,56 ha 
ogrodzona w całości , obsadzona 
drzewami na działce las i miejsce 
na siedlisko od Barczewa 1,30 km 
a praktycznie to Barczewo www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 51/AS.

FRĄCZKI, 17895 m2, 12 zł/m2, 
Malownicza działka z warunkami 
zabudowy. Otoczenie domków jed-
norodzinnych. Media: woda i prąd. 
Dojazd droga asfaltową. Polecam!!! 
(89)5338900, 34/RYN

GADY, 35 zł, Gady działki budow-
lane wielkości:3055m2,3944m2,
5151m2,7100m2,1,72HA media 
prąd, woda, możliwość zabudowy, 
atrakcyjne położenie 35,00 zł/m2 
895338900, 28/RYN

GAMERKI WIELKIE, 3347 m2, 
20 zł/m2, Malownicza działka z 
możliwością zabudowy. Media: 
woda i prąd. Położona około 150m 
od jeziora. Polecam!! Okazja! 
(89)5338900, 36/RYN

GIEDAJTY, 3188 m2, 150000 zł, 
Malownicza działka z ważnymi wa-
runkami zabudowy na dwa domy 
jednorodzinne, budynek gospodar-
czy oraz garaż. Media: woda, prąd 
i kanalizacja. Gorąco polecam!! 
(89)5338900, 37/RYN

MICHAŁKI, Gm. Pasym, 1600 m2, 
149000 zł, Działka z warunkami za-
budowy , ogrodzona , media woda 
, prąd , szambo . Więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 76/AS.

MYKI, 1200 m2, 215500 zł, Dział-
ka budowlana uzbrojona, plan za-
gospodarowania przestrzennego, 
ładnie położona na osiedlu do-
mków jednorodzinnych. Polecam, 
64/RYN

MYKI, 950 m2, 161500 zł, Działka 
budowlana uzbrojona, plan zago-
spodarowania przestrzennego, ład-
nie położona na osiedlu domków 
jednorodzinnych., 62/RYN

OLSZTYNEK, dwie działki budow-
lane 605m2; 942m2, uzbrojone, 
bardzo ładnie położone, cena 
480000,00 zł,polecam, 30/RYN

PITYNY, Gm. Miłakowo, 6,70 ha, 
270000 zł, 2 działki we wsi Pityny 
gm. Miłakowo oznaczone jako łąki , 
Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 54/AS.

RÓŻNOWO, 1000 m2, 100 zł, Róż-
nowo pięć działek budowlanych, 
malownicza okolica, oddzielny plan 
zagospodarowania przestrzenne-
go, wszystkie media, cena 100 zł/
m2 . Wielkości dzałek od 1000m2 
do 1400m2. tel.89 533-89-00 
RYN/31, 31/RYN

RYCHNOWO, Gm.Grunwald, 
27550 m2, 30 zł/m2, Nierucho-
mość położona przy trasie S7. 
Istnieje możliwość przeznaczenia 
pod zabudowę magazynową z za-
pleczem socjalno - biurowym., 40/

WW.

SPRĘCOWO, 1772 m2, 90 zł/
m2, Atkacyjna dziłak budowlana 
z warunkami zabudowy, poło-
zona na nowym terenie budow-
lanym. W pobliżu staw Media: 
prąd,wodaPolecam 0895338900, 
25/RYN

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1031 
m2, 170 zł/m2, Działka położona 

w bliskiej odległości od komplek-
sów leśnych. Dojazd gminną drogą 
asfaltową oraz drogą wewnętrzną 
(udział w drodze dodatkowo płat-
ny - 7500zł). Uzbrojenie w drodze 
gminnej., 39/WW.

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1043 
m2, 170 zł/m2, Działka położona 
w bliskiej odległości od komplek-
sów leśnych. Dojazd gminną drogą 
asfaltową oraz drogą wewnętrzną 
(udział w drodze dodatkowo płat-
ny - 7500zł). Uzbrojenie w drodze 
gminnej., 38/WW.

WÓJTOWO, 1721 m2, 120000 zł, 
Dobrze usytuowana działka w ci-
chej i spokojnej okolicy. Dobry do-
jazd. Aktualny plan zagospodaro-
wania przestrzennego. Atrakcyjna 
cena zapraszam!!! (89)5338900, 
12/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, 15077 m2, Nieru-
chomość handlowo-usługowa o 
pow. 15077m2, pow. użytkowa 
6000m2 pozwolenie na działalność 
wielo-powierzchniowa obiektu 
handlowego.przy głównej drodze 
w pobliżu Komfortu, OBI, LIDL 
.TEL.515-247-987, 43/RYN

OLSZTYN, Jaroty, 423 m2, 
1400000 zł, Lokal idealny na 
przedszkole, żłobek, biuro, szkołę. 
Opłaty 450,00 zł. Idealne położenie, 
dobrze skomunikowany. OKAZJA 
POLECAM!!!!!, 60/RYN

OLSZTYNEK, Budynek 100m2, 
dwie działki 605m2, 942m2, pełne 
uzbrojenie,dobra lokalizacjia cena 
480 tyś zł polecam, 42/RYN

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję 
mieszkania 3-pokojowego lub 
4-pokojowego na Jarotach, Piecze-
wie, Nagórkach; do III pietra. 603-
584-180 lub 89 539-02-00, 55/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla 
klientów mieszkania 2-pokojowego 
na oś. Pojezierze , Centrum możli-
wość zamiany itp. 603-584-180 , 
89 539-02-00, 66/AS.

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , 
budowlaną , rekreacyjną 603 584 
180, 51/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszu-
kuję dla klientów 4-pokojowego 
mieszkania na parterze lub 1p. 
chętnie Pojezierze , Nagórki , Jaroty 
lub zamiana Zapraszam 603 584 
180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z 
DOMKIEM ALE TO NIE WARUNEK 
DO 20 KM. OD OLSZTYNA. 603-
584-180 lub 89 539-02-00, 93/AS.

GMINA PURDA, Poszukuję domu 
do 30 km od Olsztyna do kupna lub 
na zamianę na mieszkanie 2-poko-
jowe 603 584 180, 53/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów 
domu w Olsztynie na oś. Mazur-
skim , Mlecznym , Likusach , Dajt-
kach 603-584-180 , 89 539-02-
00, 05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ ZIE-
MI NAJLEPIEJ OKOLICE NIDZICA 
,MŁAWY , DĄBRÓWNO , SZCZYTNO 
603-584-180, 70/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIED-
LISKA , DOMU NA WSI 603-584-
180 , 89 539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON 
OLSZTYN I OKOLICE. 89 539-02-
00 LUB 603-584-180 POSIADAM 
KONKRETNYCH KUPUJĄCYCH. 
as@as.olsztyn.pl, 500/AS.

OLSZTYN, Poszukuję działki  blisko 
jeziora nie musi być z dostępem do 
wody ale w bliskiej okolicy odle-
głość od Olsztyna do 30 km -40 km  
603-584-180, 17/AS.

OLSZTYN, Kupię dla klienta działkę 
ogrodniczą Olsztyn-okolica 603 584 
180, 54/AS.

OLSZTYN- OKOLICE, Olsztyn - Oko-
lice, Kupię działkę budowlaną rejon 
Olsztyn i okolice 603 584 180, 75/

AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, 
Poszukuję działki rekreacyjnej z 
domkiem w atrakcyjnym wypoczyn-
kowym miejscu . Zapraszam do 
składania ofert to nic nie kosztuje  
603 584 180, 85/AS.

WARMIA-MAZURY, Poszukuję 
działki rolnej 603-584-180, 80/AS.

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN-SŁUPY, Słupy, 37 m2, 
2 pok., Mieszkania do wynajęcia w 
bloku wielorodzinnym od 37 do 70 
m2z podziemnymi garażami 3km od 
granic Olsztyna, bardzo dobry do-
jazd, szkoła, sklep, przedszkole.W 
mieszkaniu wykonana zabudowa 
kuchni z AGD, 2/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, Leonharda 5B, 2100 
m2, Powierzchnia usługowo-han-
dlowa 2100 m2,niezależnie plac 
3000 m2,biura 25-300m2, bar-
dzo dobra lokalizacja przy głównej 
ulicy,atrakcyjna cena Polecam!!!, 1/

RYN

OLSZTYN, Leonharda 5 B, 336 m2, 
Lokal handlowo-usługowy przy 
głównej ulicy na działalność go-
spodarczą atrakcyjnie położony w 
atrakcyjnej cenie gorąco polecam/
RYN, 50/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5B, 60 m2, 
Lokal handlowo-usługowy 60 m2 
przy głównej ulicy na działalność 
gospodarczą ,atrakcyjne położenie, 
atrakcyjna cena gorąco polecam!, 
5/RYN

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, �AS� Zamiany Mieszkań , 
Domów Własnościowych , Lokator-
skich , Gminnych Również Zadłużo-
nych Inne Oferty ZAPRASZAM 89-
539-02-00 , 0-603-584-180 www.
zamiany.olsztyn.pl, 44/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 
m2, 123 zł, 2 pok., 2-pokojowe 
małe mieszkanie 30m/4p. kwate-
runkowe z możliwością wykupu . 
Ogrzewanie miejskie . ZAMIENIĘ 
NA - większe 3 lub 4 pokojowe , 
pomogę spłacić dług , więcej www.
zamiany.pl 603 584 180, 86/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 4 zł, �AS� Za-
miany Mieszkań , Domów Włas-
nościowych , Lokatorskich , Gmin-
nych Również Zadłużonych Inne 
Oferty ZAPRASZAM 89-539-02-00 
, 0-603-584-180 www.zamiany.ol-
sztyn.pl, 60/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 
260000 zł, 1 pok., 2000 rok, Ka-
walerka z wnęką na sypialnię , du-
żym balkonem na 1p. ZAMIANA na 
mieszkanie większe w Olsztynie lub 
po za miastem , właściciel rozważa 
również mały lub pół domku więcej 
603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Kasprowicza, 
35 m2, 1 zł, 2 pok., 2-pokoje , kwa-
terunkowe 1p , ogrzewanie teraz 
piecowe ale można zmienić , czynsz 
na 1-osobę 270 zł ZAMIANA na 
mniejsze Olsztyn lub Barczewo 603 
584 180, 27/AS.

OLSZTYN, Osiedle Kętrzyńskiego, 
99 m2, 10 zł, 4 pok., 4-pokoje , 99 
m /2p zamienię na 2-pokojowe ok 
40-45 m. Więcej informacji  www.
zamiany.olsztyn.pl  603 584 180, 
23/AS.
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664-174-484, 533-023-134

319obb1-b-M

mgr Krystyna Sulejewska

10-512 Olsztyn

ul. Kopernika 29, pok. 215
tel./fax (0-89) 533-56-86

KO.

KOMPLEKSON
Nieruchomości, ubezpieczenia

komplekson1@wp.pl

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Kościuszki, Koś-
ciuszki, 108 m2, 630000 zł, 5 
pok., 1960 rok, Stylowe miesz-
kanie przy ulicy Kościuszki. 
Pow.108 m2 ( 5 pokoi, dwie 
łazienki). Bardzo klimatyczne na 
drugim piętrze. Cena 630 000 
zł. Kontakt Anna 533023134, 
ABR-11560/ABR

OLSZTYN, Śródmieście/Zatorze, Lima-
nowskiego 9, 38,20 m2, 239000 zł, 2 
pok., 1961 rok, IIIp./4, ATRAKCYJNE, ci-
che mieszkanie, duża oddzielna kuchnia 
7m2, salon 14m2, sypialnia 8m2, ładny 
duży balkon. Budynek po termomoderni-
zacji, ładne klatki (nowe piony CO, wod-
-kan). tel. 660 590 596, LEG-MS-516/

ALH

OLSZTYN, Pojezierze/Kormoran, Dwor-
cowa, 48,80 m2, 329000 zł, 2 pok., 
1982 rok, 11p /11 (budynek z windą) 
ATRAKCYJNE!, pięknie wykończone 
mieszkanie; gotowe do wprowadzenia; 
bez dodatkowych nakładów, DUŻA kuch-
nio-jadalnia, salon, sypialnia, łazienka 
tel.660 590 596,  LEG-MS-49/ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 
58,94 m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 
rok, Komfortowe, I piętro, rozkładowe, 
kameralne w budynku mieszkają tylko 
2 rodziny,balkon loggia,Pilnie sprzedam, 
2/2019/KO.

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 61,50 
m2, 437000 zł, 2 pok., 2001 rok, Budy-
nek z 2001 r.! (jedyny budynek w nowej 
technologii na ul. Dworcowej), I PIĘTRO, 
2/3 pokoje (możliwość powrotu do 3 po-
koi), duży balkon, niski czynsz 330,17 zł, 
mieszkanie środkowe tel. 660 590 596, 
LEG-MS-504/ALH

OLSZTYN, Osiedle Mazurskie, 
Augustowska, 69 m2, 780000 
zł, 3 pok., Mieszkanie w nowej 
technologii przu ulicy Augu-
stowskiej .Pow. 69 m2 .Urzą-
dzone w nowoczesnym stylu. 
Czwarte piętro z windą, bardzo 
duży balkon.Budynek z roku 
2019 .Cena 780 000 zł. Kontakt 
533023134., ABR 11392/ABR

OLSZTYN, Centrum, Głowackiego, 69,43 
m2, 420000 zł, 3 pok., M-4 komfortowe 
mieszkanie z ogródkiem, miejsce posto-
jowe przy budynku, I piętro, w II kondyg-
nacyjnym budynku, gotowe do wprowa-
dzenia się. Polecam!, 1/2021/KO.

OLSZTYN, Podgrodzie/Mleczne, Iwasz-
kiewicza, 72,20 m2, 499000 zł, 4 pok., 
1989 rok, IIIp./IV, ATRAKCYJNE!, cztery 
oddzielne pokoje, oddzielna kuchnia, 
łazienka i wc; duży balkon i piwnica 
5,70m2. Budynek po termomodernizacji, 
ładne klatki schodowe; wokół dużo zie-
leni tel. 660 590 596, LEG-MS-517/ALH

OLSZTYN, Śródmieście, Dą-
browszczaków, 84 m2, 589000 
zł, 4 pok., Mieszkanie z garażem 
w kamienicy, przy ulicy Dąbrow-
szczaków po kapitalnym remon-
cie. Pow.84 m2, pierwsze pię-
tro, dwa wejścia.Cztery pokoje, 
łazienka, kuchnia. Cena 589 000 
zł. Kontakt 533023134, ABR 

11536/ABR

OLSZTYN, Centrum, Wyzwo-
lenia, 94,80 m2, 649000 zł, 
3 pok., Mieszkanie przy ulicy 
Wyzwolenia. Pierwsze piętro, 
bardzo przestronne. Kamenica 
wpisana do rejestru zabytków, 
do końca roku możliwość sko-
rzystania z ulgi.Cena 649000zł. 
Kontakt 533023134, ABR 

11519/ABR

STARY OLSZTYN, Bartąg/Stary Olsztyn, 
Stary Olsztyn, 157,39 m2, 899000 zł, 
5 pok., ATRAKCYJNY! DOM z 2014 
r., NOWOCZESNA BRYŁA, świetnie 
utrzymany(stan do wprowadzenia), pięk-
nie zagospodarowana działka, blisko oś. 
Jaroty, szybki dojazd do centrum Olszty-
na tel. 60 590 596, LEG-DS-512/ALH

domy | siedliska

ŁUKTA, Łukowa 22, 220 m2, 
579000 zł, 6 pok., 2002 rok, 
Dom w Łukcie o pow.220 m2, 
podpiwniczony - do wykoń-
czenia. Działka ma pow.740 
m2. Cena 579000 zł.Kontakt 
533023134, ABR 11497/ABR

OLSZTYN, Szczęsne, Szczęsne, 101 m2, 
399000 zł, 4 pok., Piękny nowy dom w 

miejscowości Szczesne w zabudowie 
bliźniaczej, działka 350m2, jednorodzin-
ny , garaż, stan surowy zamknięty, 4 
Pokoje + kuchnia ,łazienka . atrakcyjna 
cena 399000zł.Polecam!, 12/2021/KO.

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 250 
m2, 859000 zł, 11 pok., 1982 
rok, Dom w pobliżu Kortowa, 
można przekształcić na Mały 
akademik . 11 pokoi, 3 poziomy, 
3 łazienki. Możliwość rozbudo-
wy.Ciepła woda i ogrzewanie 
miejskie. / www.kosyl-nierucho-
mosci.pl /Tel. 664-71-31-20, 5/

KOS

OLSZTYN, Gutkowo, Jastrzę-
bia, 255 m2, 799000 zł, 6 
pok., 1980 rok, Dom wolno-
stojący w Gutkowie, nieopodal 
jeziora.Podpiwniczony , parter 
i pierwsze piętro. Możliwość 
zamieszkania przez dwie ro-
dziny. Powierzchnia domu 255 
m2, działka 831 m2. Kontakt 
533023134, ABR-11493/ABR

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 
263 m2, 1380000 zł, 5 pok., 
2001 rok, Dom przy ulicy Lipo-
wej w Olsztynie, podpiwniczo-
ny, tuż przy centrum. Pow.263 
m2, działka 1452 m2 zago-
spodarowana. Cena 1380 000 
zł. Kontakt 664174484., AB-

RDS11385/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 
40000 m2, 450000 zł, Piękne siedlisko 
nad jeziorem, pow działki 4 ha, budynki 
gospodarcze do remontu(stodoła , obo-
ra) nowy projekt domu, posesja ogro-
dzona, można kupić działki 30 zł/m 2(od 
1500-do 2000 m 2), 4/KO.

SZAŁSTRY, Gm Jonkowo, Szałstry, 250 
m2, 800000 zł, 6 pok., Siedlisko w miej-
scowości Szałstry blisko jeziora ,działka 
2500m2, + budynki gospodarcze; sto-
doła, garaż, kurnik, ogród , po remoncie 
sprzedam cena; 800000 zł Polecam!, 
14/201/KO.

działki | grunty

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 272136 
zł, Działka rolna z wydanymi 

warunkami zabudowy w Go-
łogórze. Powierzchnia 3944 
m 2 - cena 272 136 złotych. 
Płaska, usytuowana tuż przy 
drodze. Kontakt 533023134, 
ABRGS11214/ABR

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 700 
m2, 90000 zł, Działka przepięknie poło-
żona z widokiem na jezioro. Położona w 
malowniczym miejscu. Cudowny widok. 
Działka rolna z przeznaczeniem rekrea-
cyjnym., 11145dz/KO.

KSIĘŻNO, Księżno, Księżno, 35 
ha, 2145000 zł, Działka rolna 
z własnym stawem, w gminie 
Bisztynek. Większośc terenu 
pod uprawę, częściowo zale-
siona. Telefon 533023134, ABR 

11506/ABR

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 
m2, 90 zł/m2, Działka z aktualnym po-
zwoleniem na budowę. Atrakcyjnie po-
łożona . dobry dojazd. W sąsiedztwie 
zabudowa domów jednorodzinnych. 
POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimo-
wo, Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 zł, 
1,1 ha Olsztyn-Wilimowo . Działka rolno 
-budowlana .Uzbrojona.Dojazd drogą 
utwardzoną. Bardzo atrakcyjna cena., 
dział 4666/KO.

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 m2, 
120000 zł, Działka budowlana objęta 
MPZP , malowniczy krajobraz, w pobliżu 
zabudowa jednorodzinna, w niedalekiej 
odległości wszystkie media (woda, prąd, 
gaz, kanalizacja). tel. 660 590 596, LEG-

-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Jaroty, 423,31 m2, 1590000 
zł, 7 pok., 1991 rok, Ip./2, ATRAKCYJ-
NY! SALA 245 m2! + pomieszczenia 
biurowe. W lokalu prowadzony jest 
Fitness Club, gotowe szatnie, łazienki, 
Możliwość nabycia z wyposażeniem i 
sprzętem siłowym. tel 660 590 596, 
LEG-LS-501/ALH

OLSZTYN, Grunwaldzkie, Grun-
waldzka, 58,5 m2, 700000 zł, 
Lokal usługowo - handlowy o 
pow.58,5 m2 przy ulicy Grun-
waldzkiej po Antykwariacie Wej-
ście z chodnika, duże witryny. 
Lokal wymaga remontu. Cena 

700000 zł. Kontakt 533023134, 
ABRLS11422/ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 
m2, 595000 zł, Obiekt produkcyjno-
-magazynowy skladający się z hali pro-
dukcyjnej wraz z zapleczem socjalno-
-biurowym o powierzchni 1246,70 m2, 
zabudowany na działce 3112 m2.Cena 
790 000, 00 zł brutto tel.660 590 596, 
LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa 13, 
16 m2, 69000 zł, Garaż ( z kanałem ) 
stanowiący segment środkowy w ciągu 
przyległych do siebie garaży. Garaże po-
łożone w głębi osiedla dojazd od ul. Pana 
Tadeusza, ul.Kołobrzeskiej i ul.Soplicy. 
Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., KU-
PIĘ 2 - 3 pokoje na ZATORZU !!! 
-- Kupię 2-3 pokoje na Zatorzu 
!!! -- Kupię 2-3 pokoje na Zatorzu 
!!! --Może być do remontu !!.--- 
www.kosyl-nieruchomosci.pl/ 
tel. 664-71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, POSZU-
KUJEMY do kupna; Mieszkań, Domów, 
Działek, Siedlisk, dla naszych klientów, 
w Olsztynie i okolicach Tel.608108174, 
Pilnie! zadłużone też kupimy. Zadzwoń, 
15/2021/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., Po-
szukujemy mieszkań 1-2 i 3 
-pokojowych dla naszych klien-
tów, w różnej lokalizacji... MOGĄ 
BYĆ DO REMONTU... www.ko-
syl-nieruchomosci.pl / Kontakt - 
664-71-31-20; 601-82-96-22, 
biuro- 89-523-78-78, 18/KOS

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, /

KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 
m2, Poszukujemy dla naszych 
klientów, DOMY, SIEDLISKA w 

różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 
DO REMONTU... www.kosyl-
-nieruchomosci.pl / Kontakt - 
664-71-31-20; 601-82-96-22, 
biuro- 89-523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN, Centrum, Naruto-
wicza, 40 m2, 2400 zł, 2 pok., 
1980 rok, Do wynajmu apar-
tament przy ul.Narutowicza.
Pow.40 m2 ( dwa pokoje).Wyso-
ki standard wykończenia. Cena 
2400 + media. Tel.533023134, 
ABRMW10848/ABR

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Le-
gishouse.Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 
1997 rok, DOM w pełni umeblowany i 
wyposażony (AGD,RTV); WYSOKI stan-
dard; Działka 270 m2; piękny ogród; 
BLISKO centrum; garaż na dwa pojazdy. 
Cena najmu 4900 zł + opłaty eksploa-
tacyjne tel. 660 590 596, 151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.Le-
gishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 pok., 
Piękny przestronny dom,duża dział-
ka,2 garderoby,2 łazienki,garaż na 2 
auta.Woda,kanalizacja i sieć gazowa 
miejska,dojazd drogą asfaltową, w po-
bliżu posesji przystanek autobusowy. 
tel.660 590 596, 95679/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Łubelska, 150 
m2, 4000 zł, Lokal biurowy 
o pow.150 m2 przy ulicy Lu-
belskiej. Wejście tylko do tego 
lokalu, parking na 20 aut. Cena 
wynajmu 4000 złotych net-
to. Kontakt 533023134, ABR 

11464/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Wilczyńskie-
go, 70 m2, 5500 zł, Do wynaj-
mu lokal o pow.70 m2, duże 
witryny, dwa wejścia ( jedno od 
ulicy, drugie od zaplecza). Pod 
każdą działalność handlowo-
-usługową.Kontakt 533023134, 
ABR 11491/ABR

OLSZTYN, Centrum, Partyzan-
tów, 920 m2, 30000 zł, Do wy-
najmu budynek o pow.920 m2 
pod każdą działalność usługo-
wo -handlowa. Cena wynajmu 
30 000 złotych netto. Kontakt 
533023134, ABR11465/ABR

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, Borowa, 
35,51 m2, 1775,50 zł, 1 pok., 2017 rok, 
NOWO ODDANY DO UŻYTKU! Parter, 
witryna bezp. przy ciągu pieszo-komu-
nikacyjnym od ul. Jagiellońskej,parking 
przed budynkiem.Wejście od ulicy i 
środka osiedla.Czynsz 1775,50+VAT 
23%+opł.,tel 660 590 596, LEG-

-LW-384/ALH

eprasa.pl 5e542574f6
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380-28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE 
NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

320520opb1-d-M

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

Ks. Jan Twardowski 

-P81823opb1-a

-P82923opb1-a

83023opb1-a-M

Pani 

Joannie Moldze 

83123opb1-a-M

-P83623opb1-a

ZWIERZĘTA

sprzedam

OWCZARKI niemieckie 

7-miesięczne, z papierami, 

506-10-90-11.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DOM wolnostojący, działka 

597m2, garaż Olsztyn osiedle 

Mazurskie, bez pośredników, 

rynek wtórny, prawo własno-

ści, 601-281-958; 793-692-

202

MIESZKANIE 56m2 z zabu-

dowaną kuchnią, słonecz-

ne na ul. Wyszyńskiego, 

365.000 PLN, +48 694-674-

611

SPRZEDAM działkę budowla-

ną ok 10 arów Sząbruk, 694-

369-667

SPRZEDAM mieszkanie 3 

pok. -62m, Dworcowa 48a, 

510-897-904

SPRZEDAM mieszkanie 

3-pokojowe 75m2, I piętro w 

budynku 2-piętrowym oraz 

garaż Osiedle Generałów, 

502-908-350

WWW.DOMKIANGIEL-

SKIE.PL, 503-103-703

PRACA

dam pracę

ZATRUDNIĘ pracownika do 

prac gospodarczych z możli-

wością zakwaterowania, 504-

262-593.

ZATRUDNIĘ w gospodar-

stwie rolnym, 601-772-124

AUTO-MOTO

sprzedam

SKUP aut, 502-180-869

USŁUGI

budowa | remont

POLBRUK, 602-401-309

REMONCIK budowlany, 517-

676-901

SZPACHLOWANIE, malowa-

nie remonty, 696-356-857

WYKOŃCZENIA wnętrz, ła-

zienki, 696-356-857

ROLNICTWO

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, kon-

sumpcyjne. FHU ANIMAR. 

Tel. 606-505-511

mp-xxpo-7491-c-2x3+-M

wychodzić
nie musisz 

z domu...

nadajogloszenie.pl

eprasa.pl 5e542574f6
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LIGA WŁOSKA\\\ Krzysztof 
Piątek (Salernitana) asy-
stował w zremisowanym 1:1 
meczu z Torino. Juventus 
Turyn z Arkadiuszem Milikiem 
przegrał na wyjeździe 0:1 
z Sassuolo, a Roma z Nicola 
Zalewskim wygrała u siebie 
3:0 z Udinese.

Krzysztof Piątek za-
liczył trzecią asystę 
w sezonie. Polak w 9. 

minucie w  obrębie pola 
karnego wycofał piłkę do 
Tonny’ego Vilheny, a Ho-
lender mierzonym strza-
łem zapewnił prowadze-
nie gościom. Niedługo po 
przerwie wyrównał Parag-
wajczyk Antonio Sanabria. 
Mecz z ławki rezerwowych 
oglądał pomocnik Torino 
Karol Linetty.

Piątek nie zdobył bramki 
od towarzyskiego spotka-
nia reprezentacji z  Chile, 
czyli od połowy listopa-
da. W tym czasie rozegrał 
aż siedemnaście meczów 
o  stawkę, z  czego piętna-
ście w  klubie. Jego dru-
żyna, prowadzona przez 
byłego selekcjonera biało-
-czerwonych Paulo Sousę, 
podzieliła się punktami już 
szósty raz z rzędu. Zajmuje 
bezpieczne 15. miejsce.

Kolejny słabe spotkanie 
zaliczyli piłkarze Juventu-
su Turyn, który przegrali 
drugi mecz z  rzędu. Po-
dobnie słaba ligowa seria 
po raz ostatni przydarzyła 
im się w październiku 2021 
roku. „Bianconeri” tym 
razem ulegli na wyjeździe 
Sassuolo 0:1. Arkadiusz 
Milik odczuwa jeszcze 
skutki kontuzji i w 57. mi-
nucie został zmieniony. 
Z kolei Wojciech Szczęsny, 
który w niedawnym meczu 

Ligi Europy ze Sportin-
giem uskarżał się na prob-
lemy z sercem, przez cały 
niedzielny mecz zachował 
status rezerwowego.

Jedyny gol padł po rzucie 
rożnym. Fatalnie zachował 
się pomocnik gości Nicolo 
Fagioli. Po jego kiksie do 
futbolówki dopadł Gre-
goire Defrel i  mocnym 
strzałem wyprowadził 
gospodarzy na prowadze-
nie, którego już nie oddali 
do końca.

Juventus zajmuje siódme 
miejsce, ale stracił okazję, 
aby odrobić straty do po-
przedzającej go w  tabe-
li Atalanty.

W rundzie rewanżowej 
od Sassuolo (awans na 10. 
miejsce) więcej punktów 
zdobyły jedynie Napoli 
i Lazio.

Rywalizacja AS Romy 
z  Udinese zakończyła 
niedzielne spotkania 30. 
kolejki. Pod koniec pierw-
szej części gry karnego nie 
wykorzystał pomocnik 
rzymian Bryan Cristante, 
który po wcześniejszym 
zderzeniu z  rywalem grał 
z  obandażowaną głową. 
Piłka odbiła się od słup-
ka, a do siatki skierował ją 
Edoardo Bove. Po przerwie 
składną akcję zainicjował 
Andrea Belotti, a  na 2:0 
podwyższył Lorenzo Pel-
legrini.

Goście zaprzepaścili 
okazję na strzelenie kon-
taktowej bramki. Bram-
karz Romy Rui Patricio 
idealnie wyczuł intencje 
Roberto Pereyry, który 
wykonywał jedenastkę. 
Argentyńczyk okazał się 
wielkim pechowcem, bo 
to on sprokurował karnego 
przed przerwą.

Na ostatni kwadrans 
wszedł z  ławki pomocnik 
stołecznej drużyny Nicola 
Zalewski. Jego klubowy 
kolega Jordan Majchrzak 
nie pojawił się na boisku. 
W  doliczonym czasie gry 
wynik (3:0) ustalił Tam-
my Abraham, który pre-
cyzyjnym strzałem głową 
z  kilku metrów pokonał 
Marco Silvestriego.

30. kolejkę spotkań za-
kończy dzisiaj starcie Fio-
rentiny z Atalantą Berga-
mo (godz. 20.45).

W tabeli Serie A prowa-
dzi Napoli (75 pkt), które 
dzień wcześniej bezbram-
kowo zremisowało z Vero-
ną. Kolejne miejsca zajmu-
ją Lazio (61) i Roma (56).

LIGA HISZPAŃSKA\\\ Valen-
cia przegrała u siebie z Sevillą 
0:2 w meczu 29. kolejki hi-
szpańskiej ekstraklasy piłkar-
skiej. Słynny klub znajduje się 
w strefi e spadkowej i widmo 
degradacji sześciokrotnych 
mistrzów kraju staje się coraz 
bardziej realne.

Popularne „Nietope-
rze” w  2000 i  2001 
roku dotarły do fi na-

łu Ligi Mistrzów. W 2004 
roku sięgnęły po ostatni 
dotychczas tytuł mistrza 
kraju (łącznie sześć), w tym 
samych roku triumfowały 
w Pucharze UEFA.

Później było coraz gorzej, 
choć w  ostatnich latach 
Valencia – mimo odejścia 
wielu czołowych piłkarzy 
–  odnosiła jeszcze sukce-
sy w  Pucharze Hiszpanii 
(Króla). W 2019 roku wy-
walczyła to trofeum po 
raz ósmy w  historii, a  w 
ubiegłym dotarła do fi na-
łu, przegrywając dopiero 

w rzutach karnych z Beti-
sem Sewilla.

Obecny sezon to jednak 
dla licznych kibiców Valen-
cii pasmo rozczarowań i w 
efekcie kilka zmian trene-
rów, które jednak niewie-
le dają.

W minioną niedzielę 
drużyna prowadzona od 
niedawna przez legen-
dę klubu Rubena Baraję 
grała bardzo ważny mecz 
z dwunastą obecnie Sevil-
lą, ale nie zdołała zdobyć 
nawet punktu.

Bramki dla gości na Esta-
dio Mestalla zdobyli w dru-
giej połowie Francuz Loic 
Bade i Suso.

W tabeli Valencia pozo-
stała na 18. pozycji. W czte-
rech ostatnich meczach 
zanotowała trzy porażki 
i  jeden remis. Łącznie 
zgromadziła 27 punktów 
i  traci trzy do bezpiecz-
nej strefy.

Zdecydowanym liderem 
pozostaje Barcelona (73 
pkt), choć w niedzielę po 
raz kolejny rozczarowała. 
Drużyna z  Robertem Le-
wandowskim w  składzie 
zremisowała bezbramkowo 
na wyjeździe z 15. obecnie 
Getafe. Wicelider Real 
Madryt traci do Kataloń-
czyków 11 punktów.

ŹRÓDŁO: PAP

KLASA OKRĘGOWA\\\ 
W grupie I Victoria Bartoszyce 
odniosła siódme zwycięstwo 
z rzędu, tym razem w Reszlu 
z Orlętami, natomiast Łyna 
po raz piąty z rzędu przegrała. 
Ostatnia porażka Łyny jest 
tym boleśniejsza, bo poniesio-
na z Żaglem Piecki, ostatnim 
zespołem tabeli.

* Orlęta Reszel – Victoria 

Bartoszyce 0:3 (0:1)

0:1 - Milczarek (45), 0:2 – Kud-
licki (48), 0:3 – Miłoszewski 
(54)

29 p a ź d z i e r n i k a 
1977 roku na 
Stadionie Ślą-

skim Kazimierz Deyna 
w meczu z Portugalią (1:1) 
zdobył gola bezpośrednio 
z  rzutu rożnego. Dzięki 
temu remisowi Polacy 
zapewnili sobie awans na 
mistrzostwa świata w Ar-
gentynie (1978). Pawła 
Miłoszewskiego, grającego 
trenera Victorii, nie było 
wtedy jeszcze na świecie, 
ale o  tym golu na pewno 
słyszał, no i  w sobotnie 
popołudnie skopiował 
wyczyn byłego gwiazdora 
Legii! –  Perfi dnie wyko-
rzystałem warunki, bo po 

przerwie graliśmy z  wia-
trem.

Co ciekawe, trener Vic-
torii zdobycie takiego gola 
zapowiedział... już przed 
meczem. –  Założyłem się 
nawet o to z kolegą. I wy-
grałem –  stwierdza ze 
śmiechem dumny szko-
leniowiec lidera grupy 
I okręgówki.

W sobotę derby powiatu, 
w których w roli faworyta 
wystąpi Victoria, lecz tre-
ner Miłoszewski, jak to ma 
w  zwyczaju, dmucha na 
zimne. –  Pasmo porażek 
Łyny nie jest dla nas dobrą 
informacją, bo teraz przy-
jedzie do nas po zwycię-
stwo (to samo mówi prezes 
Łyny – red.). Tylko że my 
z  takimi rywalami punk-
tów tracić nie możemy, 
dlatego podejdziemy do 
tego meczu z szacunkiem 
i  zawziętością –  obiecuje 
Paweł Miłoszewski.

Wyniki grupy I

• Mazur Pisz 
– Błękitni Pasym 0:0
• Czarni Olecko 
– Śniardwy Orzysz 2:2
• Łyna Sępopol 
– Żagiel Piecki 1:2
• Orlęta Reszel 
– Victoria Bartoszyce 0:3
• MKS Jeziorany 
– Mazur Ełk 1:2 
• Wilczek Wilkowo 
– MKS Korsze 1:4
• Warmia Olsztyn 
– Vęgoria Węgorzewo 0:2
• LKS Różnowo 
– Rona 03 Ełk 3:0

GRUPA I

1. Victoria 52 66:13
2. Mazur E.* 47 67:21
3. Błękitni* 42 45:24
4. Vęgoria** 41 45:25
5. Korsze* 38 62:32
6. Orlęta* 34 34:36
7. Wilczek* 34 44:47
8. Jeziorany* 27 38:36
9. Śniardwy* 25 34:49
10. Czarni 23 35:48
11. Warmia 22 45:49
12. Łyna* 19 30:49
13. Różnowo* 19 21:43
14. Mazur P.* 15 25:50
15. Rona* 14 22:47
16. Żagiel* 8 21:65

* mecz mniej ** 2 mecze 
mniej

ARTUR DRYHYNYCZ

W grupie II do naj-
ciekawszego me-
czu doszło w  Lu-

bawie, gdzie miejscowy 
Constract podejmował 
drużynę Startu Nidzica. 
Ten bardzo wyrównany 
pojedynek finalnie wy-
grali goście 4:3. Wynik 
meczu otworzyli pod-

opieczni trenera Czesła-
wa Żukowskiego, a  kon-
kretnie Szymon Masiak. 
Ale gospodarze, mimo iż 
przegrywali 1:2, po kolej-
nych dwóch golach wy-
szli na prowadzenie 3:2. 
Zespół z Nidzicy pokazał 
jednak charakter. Był 
nieustępliwy i  do końca 
walczył z  dużą determi-
nacją. Start ostatecznie 
wygrał 4:3 i  nadal liczy 
się w walce o IV ligę. Po-
tknięcie dotychczasowego 
lidera wykorzystał Naki 
Olsztyn, który wygrywając 
na trudnym terenie w Ru-
dzienicach z Czarnymi 3:1, 
zasiadł na fotelu lidera. 

Wyniki grupy II

• Constract Lubawa – Start 

Nidzica 3:4 (1:2)

0:1 – Masiak (21), 1:1 – Ryka-
czewski (25), 1:2 – Masiak 
(38), 2:2 – Szczepański (59), 
3:2 – Okuniewski (63), 3:3 
– Dąbrowski (79), 3:4 – Halicki 
(90+1)
• Czarni Rudzienice – Naki 

Olsztyn 1:3 (0:1)

0:1 – Oskierko (40), 1:1 – Kar-
czewski (46), 1:2 – Fronczak 
(85), 1:3 – Oskierko (90+3)
• Radomniak Radomno 

– Błękitni Orneta 2:2 (1:0)

1:0 – Pisarczyk (35), 1:1 
– Kosobucki (58 karny), 1:2 
– Chapisko (75), 2:2 – Nowo-
sielski (82)
• Kormoran Zwierzewo 

– Delfi n Rybno 2:2 (1:1)

1:0 – Sokołowski (3), 1:1 – Ga-
jewski (27), 1:2 – Rozentalski 
(67), 2:2 – T. Śnieżawski (79)
• Polonia Pasłęk – Barkas 

Tolkmicko 1:1 (1:0)

1:0 – Bakunowicz (33), 1:1 
– Żukowski (78)
• Iskra Narzym – Ossa 

Biskupiec Pomorski 0:0

• Unia Susz – Płomień Turz-

nica 1:1 (0:0)

0:1 – R. Ćnieżawski (65), 1:1 
– Zakrzewski (70)
• Zatoka Braniewo – Drwęca 

Nowe Miasto Lubawskie 3:0

GRUPA II

1. Naki *  43 83:42
2. Constract  40 63:35
3. Iskra 39 44:32
4. Start 37 60:33
5. Polonia 36 55:36
6. Zatoka  36 55:25
7. Czarni * 33 44:50
8. Unia * 32 47:55
9. Ossa 29 40:36
10. Płomień 24 43:41
11. Drwęca 23 37:60
12. Barkas 22 31:39
13. Kormoran 20 37:58
14. Delfi n 20 36:64
15. Radomniak* 12 35:78
16. Błękitni 12 32:58
* Mecz więcej

JERZY KUCZYŃSKI

O PIŁCE

Salernitana z Krzysztofem Piątkiem w składzie zremisowała sześć ostatnich 
spotkań ligowych
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PLANOWE ZWYCIĘSTWO STARTU
PIŁKA RĘCZNA\\\  W bardzo ważnym meczu dla układu tabeli w grupie spadkowej Start Elbląg pokonał na wyjeździe zdecydowanie najsłabszy w lidze Ruch Chorzów 31:28.

• Ruch Chorzów — Start 
Elbląg 28:31 (11:13)
START: Ciąćka, Hypka 
— Gęga 6, Głębocka 5, Weber 
5, Stapurewicz 3, Szczepanik 
3, Wołoszyk 3, Dworniczuk 2, 
Kostuch 2, Tarczyluk 2, Knrźe-
vić, Owczarek, Stefańska, 

Przed meczem fawory-
tem były elblążanki, 
które w  tym sezonie 

już trzy razy wygrywały 
z chorzowiankami. Jednak-
że gospodynie, które pogo-
dziły się już ze spadkiem, 
nie zamierzały poddać się 
bez walki i przystąpiły do 
meczu z nadzieją sprawie-
nia niespodzianki.

Ruch Chorzów zaczął 
pojedynek agresywnie, 
a  że dobrze w  ich zespole 
broniła Monika Ciestołka, 

to popularne „niebieskie” 
po 10 minutach gry pro-
wadziły 4:1. Długo się tym 
prowadzeniem nie cieszy-
ły, bo elblążanki do walki 
poderwała Marta Gęga 
i po kwadransie gry był re-
mis 6:6. Od tego momen-
tu trwała walka gol za gol, 
dlatego po 20 minutach na 
tablicy świetlnej widniał 
wynik 8:8.

Końcówka pierwszej po-
łowy należała jednak do 
zawodniczek Startu. Od 
stanu 8:10 w  ciągu sied-
miu minut zdobyły pięć 
bramek, straciły tylko jed-
ną i schodziły na przerwę, 
prowadząc 13:11. 

Po zmianie stron pod-
opieczne trenera Romana 
Monta w  mgnieniu oka 
powiększyły przewagę do 

czterech goli. W  33. mi-
nucie po swoich golach 
Nikola Głębocka, Joanna 
Wołoszyk i  Marta Gęga 
wygrywały 16:12. Mimo 
to chorzowianki walczyły 
i  nie dawały za wygraną. 

W 43. minucie doprowadzi-
ły nawet do remisu 19:19. 
Elblążanki po chwilowym 
przestoju znów zebrały się 
w garść. Podjęły walkę i na 
10 minut przed końcem 
pojedynku wyszły na pro-

wadzenie 28:22. Im bliżej 
było końca, tym większa 
była nerwówka w  zespole 
gości. W pewnym momen-
cie zapachniało nawet nie-
spodzianką, bo Ruch w 58. 
minucie przegrywał tylko 
27:29. Na dodatek miał 
rzut karny, którego nie wy-
korzystała Polina Masalo-
va. Za chwilę dwa gole dla 
Startu zdobyły Iga Dworni-
czuk oraz Wiktoria Kostuch 
i w ten sposób Start stał się 
bogatszy o trzy punkty. 

Kolejny mecz ligowy, 
przedostatni w  tym sezo-
nie, Start rozegra w sobotę 
w  Gnieźnie z  tamtejszym 
MKS Urbis. Natomiast 
w  środę w  półfinale Pu-
charu Polski elblążanki za-
grają również na wyjeździe 
z Zagłębiem Lubin.

W drugim spotkaniu 
w grupie spadkowej Mły-
ny Stoisław Koszalin prze-
grały u siebie z MKS Urbis 
24:32 (14:12).

GRUPA SPADKOWA
7. Start 27 597:662
8. Urbis 26 588:667
9. Koszalin 21 560:618
10. Ruch 3 570:702

JERZY KUCZYŃSKI

* Piłkarki ręczne Zagłębia 
Lubin pokonały na wyjeździe 
Piotrcovię Piotrków Tryb. 
35:23 (21:12) i na pięć kolejek 
przed końcem sezonu zapew-
niły sobie mistrzostwo Polski. 
Dla zespołu trenerki Bożeny 
Karkut to trzeci z rzędu, 
a czwarty w historii klubu 
złoty medal  
 (PAP)

TOPNIEJE PRZEWAGA STOMILANEK
PIŁKA NOŻNA\\\ Stomilanki Olsztyn straciły kolejne punkty w Orlen I lidze, remisując 0:0 z Polonią Środa Wielkopolska. 
Cały czas są jednak liderkami rozgrywek i tylko od ich postawy na boisku zależy to, czy awansują do upragnionej Ekstraligi.

Polonia Środa Wielkopolska 
– Stomilanki Olsztyn 0:0 
Stomilanki: Ptaszek – Krech 
(76 Olender), Kędzia, Taranow-
ska, Libera, Bida (46 Milew-
ska), Osajkowska, Sokołow-
ska, Kałużna, Rosiak, Sunday

P
o blisko miesięcznej 
przerwie Stomilan-
ki Olsztyn rozegrały 
ligowe spotkanie. 

Ostatni mecz miał się od-
być pod koniec marca na 
olsztyńskich Dajtkach, 
ale wtedy z  przyjazdu do 
Olsztyna zrezygnowała 
drużyna SWD Wodzisław 
Śląski. Większość zawod-
niczek klubu z  południa 
Polski rywalizowała wte-
dy w  rozgrywkach halo-
wych i trener SWD miałby 
olbrzymi kłopot ze skom-
pletowaniem wyjściowej 
jedenastki, dlatego zde-
cydował się na odwołanie 
przyjazdu do Olsztyna. 
Polski Związek Piłki Noż-
nej zweryfi kował to spot-
kanie jako walkower na 
korzyść Stomilanek, które 
bez wyjścia na boisku zgar-
nęły komplet punktów.

W minioną niedzielę ry-
walami podopiecznych 
Dariusza Maleszewskiego 
był zespół Polonii Środa 
Wielkopolska, który plasuje 

się w środku ligowej tabeli. 
Stomilanki bezsprzecznie 
były faworytkami w  tym 
meczu, ale ponownie za-
wiodły w  rundzie wiosen-
nej. Piłkarki z  Olsztyna 
trzeci raz w tym roku straci-
ły punkty i przewaga w ligo-
wej tabeli powoli topnieje. 
Wszystko więc wskazuje na 

to, że do końca sezonu będą 
musiały twardo walczyć, 
żeby awansować do najwyż-
szej klasy rozgrywkowej. 

Nawiasem mówiąc, spot-
kanie z Polonią nie musiało 
zakończyć się bezbramko-
wym remisem. Stomilanki 
stworzyły kilka dogodnych 
sytuacji, ale były niesku-

teczne. Najbliżej zdobycia 
bramki Esther Sunday oraz 
Kamila Osajkowska. 

Znajdujące się na szczycie 
ligowej tabeli olsztynianki 
mają w  tym momencie 
przewagę sześciu punk-
tów nad trzecią w  tabeli 
Skrą Częstochowa i lepszy 
bilans w  bezpośrednich 

spotkaniach. Do Ekstra-
ligi kobiet awansują dwa 
najlepsze zespoły.   EM

Wyniki 17. kolejki: 
SWD Wodzisław Śląski – UKS 
SMS II Łódź 3:1

Resovia – Ząbkovia Ząbki 1:1
Rekord Bielsko-Biała – Biela-
wianka Bielawa 6:0
Trójka Staszkówka/Jelna 
– Marcus Gdynia 2:3

W sobotę elblążanki zagrają w Gnieźnie z tamtejszym 
MKS Urbis
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Tabela: 
1. Stomilanki Olsztyn* 37  53:14
2. Rekord Bielsko-Biała  36  38:15 
3. Skra Częstochowa  31  30:22
4. SWD Wodzisław Śląski*  28  33:26
5. Resovia*  24  32:20
6. Polonia Środa Wielkopolska  22  23:25 
7. Trójka Staszkówka/Jelna*  15  48:47
8. Marcus Gdynia  13  24:40
9. UKS SMS II Łódź  12  26:51
10. Bielawianka Bielawa 12  16:48
11. Ząbkovia Ząbki** 10  30:45
* Mecz Wiecej
** Mecz mniej

Dominujące w I lidze Stomilanki dopadł lekki kryzys

DEKORGLASS PONOWNIE 
ZWYCIĘSKI

Kamil Kurowski i Patryk 
Lewandowski zwycięstwem 
w grze deblowej zapewnili 
Dekorglassowi Działdowo 
wygraną w meczu Lotto 
Superligi z ASTS Olimpia-Unia 
Grudziądz 3:2. 
 
Wyniki spotkań:
Jakub Dyjas – Łukasz Soko-
łowski 3:0 (13:11, 11:4, 11:8)

Patryk Lewandowski – Ibra-
him Gunduz 1:3 (11:8, 6:11, 8:11, 
9:11)
Kamil Kurowski – Jan Zande-
cki 2:3 (11:9, 11:6, 4:11, 5:11, 7:11)
Jakub Dyjas – Ibrahim Gunduz 
2:1 (11:7, 9:11, 11:3)
Kamil Kurowski/Patryk 
Lewandowski – Łukasz 
Sokołowski/Jan Zandecki 2:0 
(11:6, 12:10)

eprasa.pl 5e542574f6
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WODA I BŁOTO WSZĘDZIE. CO TO BĘDZIE?
SPORTY MOTOROWE\\\ CanAm Maverick nie ma szyb, więc bywa w nim mokro, błotniście i zimno. Na dodatek urwała się nam 
płyta spod silnika, więc woda i błoto wpadały nam i od góry, i od dołu - o swoim debiucie w nietypowym aucie mówi Adam Binięda.

- W tym sezonie w mistrzo-

stwach Polski samocho-

dów terenowych jako 

pilot jeździsz już z innym 

kierowcą. Dlaczego?

- Po prostu zakończyła się 
rywalizacja w Pucharze Da-
cii, w której startowaliśmy 
z  Bartkiem Grabowskim. 
Myślałem, że w  związku 
z  tym w obecnym sezonie 
będę miał trochę więcej 
wolnego czasu, bo skupię 
się jedynie na Rajdowych 
Samochodowych Mistrzo-
stwach Polski. Z  rajdami 
terenowymi w  tym roku 
miałem dać sobie spokój, 
chociaż poprzedni sezon 
mieliśmy bardzo udany. 
Przypomnę, że zostaliśmy 
mistrzami Polski w  Pu-
charze Dacii, poza tym 
wywalczyliśmy tytuły dru-
giego wicemistrza kraju 
w  klasie T2 i  w Pucharze 
Europy. Z  Bartkiem jeź-
dziliśmy przez cztery lata, 
no i w końcu osiągnęliśmy 
to, o  czym marzyliśmy, 
czyli zostaliśmy mistrza-
mi kraju. 

- Resumując, osiągnęliście 

swój cel, ale że w tym 

roku Pucharu Dacii już nie 

będzie, więc rajdy tere-

nowe postanowiłeś sobie 

odpuścić. Tylko że osta-

tecznie pojawiłeś się na 

trasie rajdu Baja Drawsko 

Pomowskie, który inaugu-

rował sezon mistrzostw 

Polski samochodów tere-

nowych!

- Bo dostałem ciekawą 
propozycję od Mirosława 
Tokarczyka, żeby pojechać 
z nim w aucie UTV CanAm 
Maverick. Przyznaję, że od 
dawna te samochody mnie 
ciekawiły, ale nigdy nawet 
przez myśl mi nie przeszło, 
że miałbym w czymś takim 
przejechać cały sezon. Pro-
jekt jednak na tyle mnie 
zainteresował, że pomyśla-
łem sobie: hmm, tam mnie 
jeszcze nie było, więc warto 
spróbować. Tym bardziej 
że lubię nowe wyzwania, 
a  jazda tym autem takim 
wyzwaniem właśnie jest. 

- No to na czym polega róż-

nica w jeździe Dacią Duster 

i autem UTV?

- Przede wszystkim jest 
zdecydowanie większe 
przyspieszenie i szybkość. 
Poza tym Maverick bardzo 
dobrze radzi sobie w trud-
nych terenowych warun-
kach.

- Bo ma napęd na cztery 

koła.

- Oczywiście, ale poza 
tym jest bardzo lekki i ma 
zawieszenie, które niesa-
mowicie „wybiera” wszyst-
kie nierówności na trasie. 

DZIĘKI TEMU DZIURY, 
NA KTÓRE - JADĄC 
DACIĄ - MUSIELIŚMY 
BARDZO UWAŻAĆ, TERAZ 
PRZEJEŻDŻAMY BARDZO 
CZĘSTO NAWET BEZ 
HAMOWANIA. 

Ale Dacia miała też za-
lety, na przykład podczas 
jazdy - bez względu na wa-
runki - w kabinie mieliśmy 
sucho, natomiast CanAm 
Maverick nie ma szyb, więc 
bywa w nim mokro, błot-
niście i zimno. W Drawsku 
Pomorskim przekonaliśmy 
się o  tym już pierwszego 
dnia, kiedy padało, więc 
trasa była mokra i błotni-
sta. To wszystko wpada-
ło nam do środka, bo nie 
mamy ani szyby z przodu, 
ani z boku. Dlatego jeździ 
się w  kaskach zamknię-
tych (szczelnie chronią 
głowę oraz twarz - red.) 
lub otwartych, ale wtedy 
niezbędne są jeszcze gogle. 
My mieliśmy otwarte, więc 
by coś zobaczyć, co chwila 
musieliśmy sobie te gogle 
przecierać szmatką. Na 
dodatek po przejechaniu 
zaledwie pięciu kilome-
trów urwała się nam płyta 

spod silnika, więc nie dość, 
że woda i  błoto wpadały 
nam od góry, to na doda-
tek od czasu do czasu wy-
bijały nam także od dołu! 
Trzykrotnie musieliśmy 
przejechać przez niewiel-
kie rzeczki, więc po każdej 
takiej próbie małą rzeczkę 
mieliśmy też w aucie. 

- Czyli przejechałeś pół 

Polski, by przez dwa dni 

taplać się w zimnej wodzie 

i błocie. Nie wybiło ci to 

z głowy kolejnych startów 

autem UTV?

- (śmiech) Na pewno było 
to momentami ekstremalne 
doświadczenie, ale mimo 
to ciekaw jestem dalszych 
startów. Na przykład rajdu 
Baja Poland, gdzie odcinki 
będą kilka razy dłuższe. 
Mam tylko nadzieję, że 
pogoda będzie lepsza. 

- Twój następny start?

- 12 maja rozpocznie się 
Baja Borne Sulinowo, któ-

re pierwotnie było zapla-
nowane na czerwiec. No 
i  tu pojawia się problem, 
bo na ten termin miałem 
już zaplanowany tre-
ningowy start na Litwie 
z  Grzegorzem Grzybem, 
z którym tydzień później 
weźmiemy udział w  Raj-
dzie Polski. Z bólem serca 
Sulinowo muszę więc so-
bie odpuścić.

- Trochę dziwne, że doszło 

do zbitki terminów dwóch 

imprez.

- Generalnie eliminacje 
Mistrzostw Polski Samo-
chodów Terenowych oraz 
Rajdowych Samochodo-
wych Mistrzostw Polski 
się nie pokrywają, ale nie 
dotyczy to już zagranicz-
nych imprez, takich jak 
ten rajd na Litwie, w któ-
rym z Grzybem pojedzie-
my. Dodam, że wbrew 
pozorom będzie to dla 
nas ważny start, bo jest 
to nasza próba general-
ne przed Rajdem Polski. 
Jednak w  lipcu powrócę 
na terenowe trasy, bo po-
jedziemy w Polskim Safari 
w Przasnyszu. Sierpień to 
wspomniany już rajd Baja 
Poland, a w październiku 
Baja Czarne.

- A jak wygląda twój plan 

startów w RSMP?

- Zaczynamy 21 kwietnia 
od Rajdu Świdnickiego, 

a  potem Rajd Polski (19-
21.05 - red.), Rajd Pod-
laski (1-3.06 - red.), Rajd 
Małopolski (7-8.07 - red.), 
Rajd Rzeszowski (10-12.08 
- red.), Rajd Śląska (8-
10.09 - red.) i Rajd Wisły 
(29.09-1.10 - red.).

- W ostatnim sezonie 

razem z Grzybem odnieśli-

ście wiele sukcesów...

- Rzeczywiście sporo się 
tego nazbierało (śmiech). 
Przede wszystkim zostali-
śmy wicemistrzami Polski 
w  klasyfi kacji generalnej 
RSMS oraz w swojej kla-
sie, poza tym wywalczy-
liśmy tytuł asfaltowych 
mistrzów i szutrowych wi-
cemistrzów kraju. W tym 
roku tego podziału nie 
ma, bo są tylko dwa raj-
dy szutrowe, a muszą być 
minimum trzy. Zajęliśmy 
też pierwsze miejsce w Pu-
charze Europy Środkowej 
i  trochę niespodziewanie 
zdobyliśmy mistrzostwo 
Słowacji w  generalce 
i klasie. Swoją drogą, do-
piero w sobotę odebrałem 
w  Warszawie ten euro-
pejski puchar. Pierwot-
nie gala miała się odbyć 
w  grudniu w  Belgradzie, 
ale została odwołana. A w 
ten weekend weźmiemy 
już udział w Rajdzie Świd-
nickim. 

ARTUR DRYHYNYCZ

„Lekko” przybrudzone auto załogi Mirosław Tokarczyk-Adam Binięda

W sobotę w Warszawie bartoszycki pilot odebrał nagrodę za zdobycie Pucharu Europy Środkowej
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HUBERT HURKACZ SPADŁ Z 13. NA 15. MIEJSCE W NAJNOWSZYM NOTOWANIU ŚWIATOWEGO RANKINGU 

TENISISTÓW. NA PROWADZENIU ZNAJDUJE SIĘ SERB NOWAK DJOKOVIC, KTÓRY ROZPOCZĄŁ SWÓJ 382. 

TYDZIEŃ NA CZELE ZESTAWIENIA. 35-LATEK Z BELGRADU JEST POD TYM WZGLĘDEM REKORDZISTĄ.

POWSTANIE LISTA HAŃBY
Ukraińskie ministerstwo sportu rozpoczęło publikowanie nazwisk rosyjskich i białoruskich sportowców popierających inwazję Kremla 
na Ukrainę. Na liście znaleźli się m.in. były łyżwiarz fi gurowy Jewgienij Pluszczenko i biegacz narciarski Aleksandr Bolszunow.

I
nnymi rosyjskimi spor-
towcami popierający-
mi wojnę są m.in. były 
piłkarz reprezentacji 

Rosji Roman Szyrokow, 
utytułowany bokser Niko-
łaj Wałujew, mistrz olim-
pijski w pływaniu Jewgie-
nij Ryłow oraz arcymistrz 
szachowy Siergiej Kariakin. 
Na liście znaleźli się też 
prezesi i byli prezesi rosyj-
skich i białoruskich narodo-
wych federacji sportowych, 
m.in. były szef Federacji 
Hokeja na Lodzie Biało-
rusi, a obecnie parlamen-
tarzysta Dzmitryj Baskau.

Zestawienie publikowane 
w  języku angielskim za-
wiera udokumentowane 
dowody politycznego zaan-
gażowania sportowców po 
stronie Kremla (https://ti-
nyurl.com/mr75esu6).

„Wielokrotnie informo-
waliśmy Międzynarodo-
wy Komitet Olimpijski 
(MKOl), że nawet 70 proc. 
sportowców z Rosji i Biało-
rusi służy w  armiach lub 
strukturach siłowych tych 
państw” –  oznajmił pod 

koniec marca ukraiński 
minister sportu Wadym 
Hutcajt, komentując de-
cyzję MKOl o częściowym 
przywróceniu udziału 
Rosjan i  Białorusinów 
w międzynarodowych za-
wodach sportowych.

Jak wówczas zapowie-
dział, władze w  Kijowie 
ujawnią dane osobowe 
rosyjskich i  białoruskich 
sportowców-żołnierzy, 
a także zawodników zrze-
szonych w  klubach i  sto-
warzyszeniach należących 
do struktur siłowych. „To 
trudna praca, lecz musi-
my się jej podjąć” – dekla-
rował minister.

28 marca MKOl zezwolił 
na występy sportowców 
z Rosji i Białorusi w mię-
dzynarodowych zawodach 
mimo trwającej wojny 
w Ukrainie, jednak w ogra-
niczonym zakresie. Repre-
zentanci tych krajów nie 
mogą m.in. prezentować 
narodowych flag i  barw, 
aktywnie wspierać działań 
militarnych ani należeć do 
sił zbrojnych tych państw.

Ministerstwo Mło-
dzieży i  Sportu Ukrainy 
specjalnym dekretem 
zakazało swoim spor-
towcom udziału w rywa-
lizacji z rosyjskimi i bia-
łoruskimi zawodnikami. 
Dokument opublikował 
w  mediach społecznoś-
ciowych mistrz olimpij-
ski w  zapasach i  poseł 
Żan Bełeniuk.

Dekret ma zostać wpro-
wadzony w  życie w  celu 
„wzmocnienia środków za-
pobiegających propagan-
dowej agresji wojskowej” 
ze strony Rosji na Ukrai-
nę w sporcie międzynaro-
dowym.

Wśród pięciu zarządzeń 
zawartych w dokumencie 
znalazło się jedno „za-
kazujące oficjalnym de-

legacjom narodowych 
reprezentacji Ukrainy 
w sportach olimpijskich, 
a  także w  sportach nie-
olimpijskich i rywalizacji 
osób niepełnosprawnych, 
startu w  międzyna-
rodowych zawodach, 
w  których biorą udział 
sportowcy z  Federacji 
Rosyjskiej i/lub Republi-
ki Białorusi”.

Dekret wzywa również 
ofi cjeli do wycofania się 
z  „podróży służbowych”, 
jeśli biorą w  nich udział 
rosyjscy i białoruscy spor-
towcy oraz wzywa wszyst-
kie federacje narodowe do 
„monitorowania ewentual-
nego udziału” zawodników 
z Rosji i Białorusi.

Jeśli się okaże, że organi-
zacje sportowe naruszyły 
nakaz, grozi im pozbawie-
nie funduszy publicznych. 
Stwierdzono, że złamanie 
tej zasady „może być pod-
stawą” do pozbawienia fe-
deracji statusu narodowego.

Dokument nie zawiera 
daty wejścia w życie dekre-
tu i nie pojawił się jeszcze 
na stronie Ministerstwa 
Sportu Ukrainy.

Jednocześnie ukraińskie 
ministerstwo sportu pra-
cuje również nad wspie-
raniem federacji narodo-
wych, które mogą zostać 
ukarane przez federacje 
międzynarodowe za odmo-
wę udziału w organizowa-
nych przez nie imprezach.
 ŹRÓDŁO: PAP

PADLI TUŻ PRZED METĄ
FUTBOL AMERYKAŃSKI\\\ Olsztyńscy Jeziorowcy w drugiej kolejce LFA spotkali się w Katowicach z tamtejszą Silesią Rebels, ulegając 30:20 po iście dramatycznej walce.

*Silesia Rebels Katowice 

– AZS UWM Olsztyn Lakers 

30:20 (10:0, 0:6, 0:7, 20:0)

Głodni zwycięstwa ka-
towiccy Rebelianci 
w  pierwszej kolej-

ce ulegli w  śląskim derby 
ekipie z Tychów. Byli więc 
mocno zdeterminowani 
przed spotkaniem z Lakers, 
mając czas na poprawę 
swoich błędów z pierwsze-
go meczu. Natomiast Je-
ziorowcy w  pierwszej ko-
lejce zderzyli się ze ścianą 
doświadczonych białosto-
ckich graczy.

– Mecz w  Białymstoku 
był dla nas bardzo cięż-
ki –  przyznał tuż przed 

rozpoczęciem spotkania 
w Katowicach Krzysztof 
Mrówka z  AZS UWM 
Olsztyn. – Mimo bardzo 
niekorzystnego wyniku 
udało się nam zrealizo-
wać kilka założeń. W na-
szym składzie byli m.in. 
niedoświadczeni juniorzy 
oraz absolutni debiutan-
ci. Uważam, że każdy ko-
lejny mecz będzie dla nas 
łatwiejszy. W  ostatnich 
dwóch tygodniach sku-
piliśmy się na analizie 
naszych błędów oraz na 
grze drużyny z Katowic. 
Jesteśmy zmotywowani 
i  jeśli uda się nam zrea-
lizować plan szkoleniow-
ców, to nie będziemy mu-

sieli się martwić o wynik 
– dodał Mrówka.

Spotkanie na Śląsku 
wyglądało w  wykonaniu 
ekipy gości zdecydowa-
nie lepiej niż to w  Bia-
łymstoku, ale nie na tyle 
dobrze, żeby przywieźć do 
Olsztyna komplet punk-
tów, choć trzeba przyznać, 
że naprawdę niewiele 
brakowało. Wprawdzie 
pierwszą kwartę wygrali 
katowiczanie, ale dwie 
następne ich rywale, któ-
rzy na 7,5 minuty przed 
końcem prowadzili już 
20:10, a  na 2 minuty 
przed końcem jeszcze 
20:16. Tyle tylko, że 14 
kolejnych punktów było 

już jednak dziełem go-
spodarzy i punkty zostały 
w Katowicach.

– Mimo prowadzenia 
w  drugiej połowie nie 
udało się dowieźć go do 
końca meczu – stwierdził 
po zakończeniu spotkania 
Krzysztof Mrówka. –  To 
była bardzo nierówna gra 
w naszym wykonaniu. Te-
raz przed nami odpoczy-
nek, a  od poniedziałku 
rozpoczniemy przygoto-
wania do następnego me-
czu.

Kolejny mecz zespół 
olsztyński rozegra w  so-
botę 22 kwietnia u siebie 
z Warsaw Eagles.
 ELJOT

Thomas Bach (szef MKOL)
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